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Ogłoszenia przyjmuje się do godzity 6 wiecie. 
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Czwartek I :I43 


marca 1912 r. 


PISMO POLITYCZNĘ SPOŁECZNE | LITERACKIK . 
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Rok VII" 7 


mm 4 
mis kwart. półrocz. Toczej 
Preunmerała: W krajo 1—  3—  6—  12—: 
E Za granicą 1.50 450,  9—= Ja—vw 

Za zmianę udrusu 30 kopj 
OGŁOSZENIA: Za wiersz pettowy tub Jego moal 
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na~? 


stępny raz, za tekstem 20 k. pierw. 110 kop. na~ 
stępny raz, zawiad. żałobne po 40 k. W rubryce” 
Nadesłane" wiersz petitowy iub jego miejsce t rhe 


Eomer pojedyńczy 5 kop 
Prenumsrata I ogłoszenia przyjmuje Kdmielstracya, 


Opatrzony św. Sakramentami zmarł w Metyńcach ma Podolu dnia $4-go lutego, przeżywszy lat 98. 


Zwłoki złożone w grobach rodznnych w Chmielniku na Podolu, o czem stroskani synowie, córki, synowce, 
zięć i wnukowie zawiadamiają krewnych, przyjaciół i znajomych, prosząc o westchnienie do Boga. 


Długoletni Prezes Towarzystwa Staro-Sieniawskiej cukrowni 


zmarł dnia 2/-go lutego I3I2 r. w Metyńcach na Podolu, o czem z glebokim żalem zawiadamiaja | 
Żarząd i Pracownicy. © 


Oddział Kijowski 


KAY HANDLOWEGO W WARSZAWIE 


plac Dumy Ne 4. 


Ba 


Letnica chirurgien I terapeufytuna 


Bibikowaki Bulwar 4, telef. 1394. 


Pokoje dla chorych stałych od 3 do 7 rb. dziennie z utrzymaniem 
opieką lekarską. Przy lecznicy mieszka a lekarzy, 


Ambulatoryum tanie zychodząć. chorych 


przychodząć. chorych 


| Szczenienia ospy.  Dezynfek. mieszkań formaliną, 


Sporting Palace! 


Roller-Skating - Ring. Mikołajowska M 4- - 6. 


a Codzieni 


W dzień 
4'/2—7 w. 


Rano 
11!-—2 pp. 


Wieczorem 
8!/—12 w n. 


erwszorzędna restauracya. | 


| Zarzą'zający l. Jaraiow. D;yrekcya J3 Szosznikowa. 


Załatwia wszelkie czynności w zakros bankowości wchodzące, 


Fracownia dla badań 
chemicznych i 
—— pyologicznych. —— 


bakte- 


pod kierunkiem 


D""A, MODRZEWSKIEGO 


Badania moczu, kału, soku7żołądko- 
wego, plwociny, nalotów z gardła 


krwi it. p. 599 


SERODYAGNOSTYKA SYFILISU, 


Nasiona warzywne i 


kwiatowe. 
Palmy, georginie, kanny i inne ro- 
śliny poleca zakład ogrodniczy 
i Mar.-Błagowicsz- 
St. Lesisza czeńska M 104 
Katalogi na żądanie bezpłatnie. 323 
W, - Pod. 


D-r Wanda Borowska ajma 26, 


Chor. skór., wen. i syf. Przyjm. to 11 
l S-v. 473 


chorób gardła, ucha 


Lecznica nosa | chirurgiczne 
D'e), Sznarbachowskiego 


Kijów, W -Podwalna 2, tel. có-o 329 


Teatr Miejski: Vga Sa TA a wi 
będzie się 
VERDPEGO 


przy udziale pp: Santogano, Rybczyńskiej; pp.: Dolinina, Karłaszowa, po- 
większonej orkiestry (75 osób) i chóru (7o osób) pod kierownictwem A. 
Goriełowa. Początek o godz. 8 wieczorem. Ceny zwyczajne. Szcze- 
góły w afiszach i programach. Bilety jeszcze można nabywać. 1276 


„Teatr Sołowcowa”. m kose. _ 


Repertuar cd 4-go do 10-50 marca. 
W niedzielę dn. a-go dwa przedstawienia w południe po cenach ogólnie 
przystępnych ,„,Psięza''; wieczorem po raz rszy z powodu Ton-ej 
rocznicy urodzin Dickensa „„Mister Pickwik'*. W poniedziałek dnia 
5 i we wiorek d. 6-go „„Mister Pickwik'*. W środę dnia 7 go według 
powieści Wilde'a pPortret Doryana Greya‘. W czwariek dn, 8 go 
na rzecz g odnvch Chaos”. 


| W. piątek an. 9go benefis Sfonowa „Ucieczka Gatrycla, Szy- | 


fe iinga” 


Teatr Bergonier. 
Dnia 2 i 3 marca. 


Sala Klubu Szlacheckiego. 


(Kreszczatyk 29). Dnia'4 go marca. 


znanej podróżniczki A. K G RS ú N i 


2) Wyspa Jawa. 3) Ameryka Północna. 4) Nowa Zelandya. 
Wrażenia osobiste, ilustrowane 550 niknącymi obrazami kolorowymi 
własnych zdjęć i kolcryz. Bilety na wszyktkie odczyty w kasie teatru 
Bergonier od godziny ro rano. |utro/dnia 2 marca Wyspa Jawa. 1349 


Cyr + cinne., Przedstawienie nader interesujące w 3 ch oddzia- 
łach. Jazda dzieci na  kucykach. Dzieci płacą pcłowę na wszystkie 
miejsca, w parterze 5o kop., w bel-etage 35 kop. Wieczorem o godz. 
8 i pół wielkie przed stawienie w 3-ch oddziałach. O godzinie 
10 i pół wiecz. Otwarcie championatu międzynarodowej walki 
francuskiej, organiz. przez znanego sportsm.: Mkrticzewa. Walczą 3 pary 
Kasa otwaria 3 marca od godz.'12-2 i 5—8,w. 5567 


W niedzielę dnia 4 go marca w południe święta dzie- 


Akc. T-wa Bokowo Chrustalskich kopalni antracytowych i kopalni 
„Stefania" inżyniera Henryka Kolkerga poleca 


Pa sE A. BASEWICZ% Kijów i Wilno. 
Kantor kijowski: Kreszczatyk, M 5, telef, 10-73. 


Adr. telegr. ,,Rasewicz!!, 1297 


T 


DOM BANKIERSKI 


J. Miertin | 


Żałatwia wszelkie operacye w za- 
kres bankowości wchodzące 


na najdogodniejszych warunkach 


Płaci: Z rach. bierz. 


AU 
20 

k „ 0: 
„ wkład. roczn. . Io 
5 »  półrocz. 65 


kupno, sprzedaż majątków — Dzierżawy. 


Zastaw majątków w bankach ziemskich i realizacye 


pożyczek. 1069 


OTWARTY OD r GRUDNIA 
Pokoje od | r. 50. 


Hotel- Pensyon 


_Kućlinia wykwintna, na żadanie 
Komfort nowoczesny. 
cosmopolite“ 
5 l 


Jarska. 


Auto - garage. ——= 
INSTYTUCKA 16—18. 1 piętro 
11—12. Telefon 27-92. 5098 


Sklad Fortepianów i Pianin °” 


FJ, Kerntopfi Syn 


dostawcy kijowskiego oddziału Rosje ej Cesarskiej szkoły Muzycznej i 
Konserwatoryum Warszawskiego. Kijów, Kreszcćzatyk M 33. Telefon 809 


zenacye Bluthnera, Szredera, Berduksa, Renisza 


zentacye 


i innych fabryk. Wynajem i reparacye. 
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| SKŁAD KIJOWSKI | s: Gabinet tgidnicz: arie leam sai Zefiry angielskie kolorowe 
Fabryk Mebli Artystycznych e iim ih aeai kosme ETA 


Masaż twarzy czai, prof. Archamheau i prot. 


ES „A 8 7 S SZK 
| | ah I la Ti | Zefiry rosyjskie x 
i | | ach w Paryżu, Institut de Beauté, Pa- Y rosyjskie kolorowe 
| W ARL. jandi | Jizel KOM n MAKI Sy y Msk VIB js, pl. Vendôme. Veee nenas st |PIÓŁNO wsos. 


9 Mikołajowska 9 | g TE hygieniczno-kosmetyczne. TR” Smii pra NIŻ 
Wiśnie (y vii | ukl ii o). ||W.Wtodzimierska Me 39 seaPtoreenen eenei teele MIKretOny oierowe 


Dia męskiej bielizny przy maga- 


POLECA OLBRZYMI WYBÓR 


KOMPLETNYCH UREBLOWAŃ STYLOWYCH t | Pp. zamiejstowym "me paian parr poczte wą, Cenniki palit | 


CENY PRZYSTĘPNE. 1368 


n Sprzedaje się ogier maści i * g Sk sy A” em Fanio Preng Sł, 
Wyjątkowa okazya! ssisjimiertewes; Niezbędny KREM i ELIKSIR do ZEBOW 


EA |miiw -El-Abdjer" Lama) [ri kura 


Kroszczałyk, d. Grand-Hófelu Ne 22, 
Eksport Telefon 5 29, 


T-wo filii w Kijowie nie posiada. g94 
wód 


pochodz. ze sławnej rasy Mon-a-anakie, po ojcu Kuhaylan-ul-|:'5 B&G" Medal Wielki Złoty "gag 


Adjongj tamże do nabycia ogier gniady półkrwi Klałdezdai. 1365 D Na tegorocznej Wszechrosyjskiej 
Poczta Wachnówka. gub. kijowska. wieś Konstantynówka — Rogoziński. | Z Wystawie Nasion w Petersburgu 


: W dobrach Wysokie-Litewskie **corocznie:* |= Wann Kwiatów, Past 

66 H 1 czystej krwi holenderskiej, maści czarnej z białą, srokate w ATZYW, AWia ÓW, Fastowne 
Kijów, Buhaj ki wieku od 12 do 18 miesięcy po importow. reproduktorach. Znane ze swej dobroci 
+ O JEMU 4, irea ku od r do 2 lat i matki hodowlane NASIONA S07 


poleca Zakład Ogrodniczy _ rara 
zbóż jarych an nne ozmaitych plen 
leke yjne i Bsh l Kartofle asie Tosza?! 863 


|z| MAMO. ||| |. 5a 
Do sprzedania 6 tslerxy Napo- 
ona i obraz Greuza--Besarabka 


Fozpo- [Somy Zie to, ms "ra 
czał się| Majątek polski 


310 dz, w 2 kawalkach z gorzelnią 
i młynem wodn. na Podolu sprzed, 
bez pośredn., 7 wiorst od Kamieńca: 
Podol. i szosy. Cena 7q00 rb. dzies, 
Bliższe inform. p. Husiatyn gub. pod., 
maj. Iwachnowce, do Zarządu. 1236 


W. Zytom. 1: Òt 1 
Dr Czarnia Aon, 
Syt., wei moczopic. (spec. kur. stri. 
niem. ple). Wszyst. spec. $po:. 
kur. Oddziel. łóżka. LODA) 


Ghirurg J. Makoeski aiT ae 

nicy 9—ro i 5—7. Przyj. st. chor. na 

oper. o każ. porze. M.- Włodzim. 33 b. 
AMRULATERYUM 


Å że Ta Lekarzy g 
Riądowy Nzlad Kavkaskith fitis rzez ooytyh 


Porada 6o kop. Konsula ód szcze- 


4 yk plepie, ospy, badanie AE 
Wol Mingalagoh 7 FSE SEE 


jęć we wszystkich aptekach. 1q0 
PRAC AŻ Anko 


Kreszczatyk Ni 43. Tel Na 43. Tel. 52728 28. MAISON 


jrowanzystwo AkcriAE | jM- -Me Cheel 


Pismo polityezne, społeezne i literackie. ALIA ke ŁA 


PIERWSZE i JEDYNE CODZIENNE PISMO POLSKIE NA RUSI ppe=E" z, 


T-wo Zakład. Mechan. 
„Dzieńnik Kijowski“ wychodzić będzie w roku 19i2, w siódmym roku swego istnienia, pod kierun- 


C ULRICH 
ych gatunków. 


Warszawie; Ceglana il. 
Żądać cennikówłod Administracyi Dóbr Wysokie niew sh: Adres. Sta z PR 
cya kolejowa i pocztowo-telegraficzna Wysokie- "Litewskie, gub. Grodzieńska Cenniki na żąd. rozsył. są bezpł. 


zak istnieje od ak 


| Codzień świeży transport z Warszawy. | 


Pracownia eleganckich strojów 
i okryć damskich. 4612 


19 ii mat Lp szłacheckich—- 
ke j y y prowadzę sprawy, do- 
tyczące praw na szlachećtwo. tytu- 
ły, herby ete. Kijów, Nesterowska 
Ne 5 m. 6, osob. od 3 — 6 g. list, 
Skrzynka poczt. N 149. 3831 

kosmetycznego 
Gabinet , masażu ty 
Haliny Adelheim pod doz. lekarza, 


Paryżu Institut de Beauté 


i ćgole Frano. prof. Archam-= 
beau. Hyg. pielęg. twarzy, usuw. 
zmar., pieg., wągr., brodaw.. podw. 
podbr. Lica EMALIOWARIE 
twarzy. ASKI. MARICURE. 
Spec. maka włos. i przywr. pierw. 
kol. wedł. n. spos. FARBOWA- 

W. ik "— p 47. 
Od li—3-ej I od 5—7. 5079 


Ódesa 


prenumeratę na 


Br, firomiey 


kiem dotychczasowym i z programem politycznym iaaio hy. Motory „Dizel“. 


„Dziennik Kijowski“ w drodze dalszego doskonalenia się wprowadza w ruku 1912 szereg ulepszeń Gazogeneratory i motory 
w dwóch przedewszystkiem działach: informacyjnym i literackim. naftowe. Maszyny paro- 
W dziale informacyjnym czytelnicy „Dziennika Kijowskiego" będą obsługiwani przez szereg we syst. Stumpfa, 


własnych Agencyi tełegraficznych „Dziennika“, mieszczących się we wszystkich wię- arki | ~ 
kszych miastach w kraju i zagranicą, jako też przez Petersburską Agencyę Telegraficzną. Obrabiark Ali) 
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= 
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napisaną specyal- 
nie dla naszego |$ 
pisma. i 


Nowelę znakomitego 
autora „LALKI“ === 


Prenumeratorom „Dziennika Kijowskiego“ będzie przysługiwało w roku 1912 prawo nabywania ki 
po cenach zniżonych następujących wydawnictw: i; Br. Tarnopol 


„Dzieje Porozborowe Litwy Rusi“ — HENRYKA MOŚCICKIEGO; „Historya Polska“—FELIKSA KO- || 
=  NECZNEGO; „Rok Polski  „Encyklopedya Staropolska —ZYGMUNTA GLOGERA. === 


WARUNKI PRENUMERATY „Dziennika Kijowskiego* pozostają niezmienione: 
W kraju 12 rb. rocznie, 6 rb. półrocznie, 8 rb. kwartalnie, I rb. miesięcznie. 
Zagranicą I8 ,, J 9 , sj 4.50 4 150 , 


Osobom, które opłacały dotychczas zniżoną prenumeratę, prawo to będzie przysługiwało nadal. 


Kijów, Kreszczatyk 16/2 
Wzory wysyłają się gratis. 


| Sprzed:ż tektury smołowe. 


LLAN 


Dom Ekspedycyjny 


własnych ze wszystkich okolic naszego kraju. 
dawniej 
przyjmuje 
Jekaterininskaja 34. z230 
6 6 
+ © |: „JEZIORO“. + 
kiego nieba]  otzywaco meteysy |De Dominik Rudkowski, 
runkach najdogodniejszych książek 
po cenie zniżonej 
„Dziónnik Kijowski" zapewnił sobie ponadto współpracownictwo pierwszorzędnych sił na- 
najnowszych wzorów, w 

D-a Feliksa Konecznego 

„Dziennika Kijowskiego": 
M. Awerbuch 
towary, bagaże i payr- Rys histeryczny de polowy XVII w 


O życiu prowincyi dostarczać będzie wiadomości czytelnikom „Dziennika“ szereg korespondentów W. Popielski | iia 
W dziale literackim „Dziennik Kijowski“ drukować będzie: „l. USTJANOWICZ* 
dalszy i“ Wład. Rodowi | moge 
m histów Z Rîryki "Wiad. Rodowicza. | tmas. Dziennik kijowski 
zm Księgarnia i Czytelnia 
Powieść naszej znakomitej powieśsiginuje: M ke (zi Z CZÓWI Specyalny Skład | : . 
autorki „DEWAJTISA“ = aryl n0 lew] j Sukna A. Zwierowicza 
LJ 
i trykt | Ołyka 
f i [I kie | TE ia do at 
OM eń j > 7 LANE ba! ° omo i „Dzien. Kijowskiego” 
y JERZEGO 4 UŁA po w108 Kreszczatyk íl przyjmuje 
artystycznych | 
7 onych T angielskich yA I i 
i ryk. 115: ń y 
-1 SŁONECZNEJ PIELGRZYMKI Sm 
JJ t ; B Dla udostępnienia prenumer. „Dzier- 
* nika Kijowskiego" nabycia na wa- 
niezbędnych w każdym domu pols- 
= Bolesława Prusa Te 
) | wyłącznie tyłke naszym prenumera 
szych literackich i naukowych. ajnowszych wzorów diec" 
Skład fabryczny Dzieje Polski 
a iemy, Bo llustracył Iiulcza, duża 
Apena Cla 12 proza e 
Rb. I kop. 60 
(w aezdeknej oprawie). 
eaa || KraKÓW 
Opłata cła za zagraniczne 
4173 | Bier", a b. « 
Kijów, Kreszczałyk No 38. 0 nian || we eae o. 


LJ | a z - „ 
Adres Redakcyi i Administracyi: 
Ñ stkie cześci świata, (W ezdekaej oprawie) 
informacyi kartor udzie- Na prowiacyą wysyiumg 4a zalicza 
la bezinteresownie. 638 Și niem x delądrzajem kosctów prze 
CIENNRNENECZETNETIEJE BEST sylki. 


Zło jest głęboko zakorzenione — leczenie mu- 
si być radykalne*. 

Te słowa, powiedziane w pażdzierniku 
1905 r, brzmią w uchu oligarchów  madziar- 
skich, jak grożba na przyszłość. Od tego cza- 
su Austrya wprowadziła u siebie prawo głoso- 
wania, cały szereg sejmów koronnych przepro- 


Walka oligarchów 
Na Węgrzech. wadził reformy wyborcze — świat d po- 


Od dawna już na to zanosiło się, że o-|niło, tylko na Węgrzech wszystko pozostało 
becny rząd na Węgrzech, opierający się na tak|jak było. Wszystkie rządy, jakie od tego czasu 
zwanej większości pracy nie, potrafi rozwiązać naj-| były na Węgrzech, wysilały cały swój rozum i 
ważniejszej sprawy politycznej, reformy wy-|spryt na to tylko, aby uniknąć konieczności 
borczej, i będzie musiał ustąpić. Ale gabinet |dotknięcia sprawy reformy wyborczej, wszystkie 


tr. Kkhuer-Hederwary nie miał zamiaru upadać na | wysiłki w polityce koalicyi i rządu stronnietwa | 


reformie wyborczej. Wyszukał przeto inny po-|pracy zmierzały do tego, aby odwlec nieuni- 
zór i na popularnej w kraju sprawie samoist-|knioną konieczność. Ale nareszcie nadchodzi 


ności parlamentu węgierskiego w  sprawachjta chwila, kiedy cały sposób rządzenia na Wę:|mowały publiczność wileńską, 
grzech będzie musiał uledz stanowczej reformie. |pokazał jak sztukę sceniczną traktować należy, 
Nie da się długo odwlekać reforma wyborcza, | podniósł cały poziom przedstawień, zmuszając 


wojskowych postawił kwestyę gabinetową. Po- 
kazało się, że najwierniejszy dotąd wykonawca 
woli królewskiej, czy jako ban chorwacki w Za- 
grzebiu, czy jako prezydent gabinetu węgier- 
skiego w Budapeszcie, br. Kbuen, uczuł nagle 
potrzebę demonstrować przeciw polityce koro- 
ny i zgodził się na rezolucyę koszutowców w 
sejmie, „że powołanie rezerw wojska na Wę- 
grzech zależne ma być od uchwały sejmu wę- 
gierskiego, a wcale nie od woli korony*. Było 
to oczywistem przesunięciem przesilenia poli- 
tycznego ze sprawy, która dla większości sejmu 
węgierskiego jest niesympatyczna, ze sprawy 
reformy wyborczej ra sprawę bardzo popułar-|czą. I dziś jeszcze jakikolwiek rząd przyjdzie, 
ną, samoistności sejmu węgierskiego w spra-|czy Lukacs, czy ktokolwiek inny, nie będzie 


o której każdy rząd od Wekerlego do Koszuta 
wach wojskowych. Hr. Khuen Hederwary prze- |inaczej mówił o reformie wyborczej, jak tylko, 


i od Andrassyego do Khuena z namaszczeniem za- 
wsze powiadał we wszystkich enuncyacyach urzę- 
dowych, że niczego goręcej nie pragnie, jak tylko 
sprawiedliwej reformy, ale jeszcze materyały 
nie są zebrane, że sprawa musi być dokładnie 
studyowana, że statystyczne daty muszą być 
zbierane, że jeszcze czas, że nie należy. sie 
spieszyć z rozwiązaniem takiej doniosłej sprawy, 
ale... i tak już siódmy rok udało się madzia- 
rom i ich oligarchom zwlec z reformą wybor- 


dłożył cesarzowi w  Schoenbrunnie prośbę ojże jej gorąco pragnie i że ją sumiennie stu- 

dymisyę, dymisya została przyjęta i tymczaso-jdyuje, ale żaden nie będzie o niczem innem 

wo powierzono mu aż do zamianowania nowe- | myślał, jak tylko o tem, jakby ją można jeszcze 

go gabinetu prowadzenie czynności rządowych |na jakie siedem lat odwlec. 

Ale jest jednak cena, Którą oligarchowie 
Wysunęły się natychmiast na widownię |madziarscy płacić muszą za przewlekanie po- 

dziejową na Węgrzech dwie postacie, nadające | wszechnego prawa głosowania na Węgrzech. 


obecnemu przesileniu swe piętno: hr. Stefan| Tą ceną jest uchwalanie wszystkich propozycyi 
rządu wiedeńskiego w sprawie wojskowej. Jak 


na Węgrzech. 


Tisza i Władysław Lukacs, 
Zawrzała walka między dwoma polityka- |długo węgrzy idą na rękę stronnictwu dwor- 
mi, należącymi do tego samego stronnictwa |skiemu i popierają przedłożenia wojskowe Au- 
pracy, walka o spadek a jeszcze więcej o wpływ |stryi, tak długo sztuka odwlekania powszechne- 
go prawa głosowania będzie im się udawała. 
Ale z tą chwilą, kiedy tylko węgrzy zrobią mi- 
nę opozycyjną przeciwko przedłożeniom 
wojskowym, zaraz ze strony dworu austryackie- 
go przypomną im obietnicę z października 1905 
r. Kiedy Węgry sprzeciwiają się reformie woj- 
panujący obecni madziarscy oligarchowie, jak |skowej, zaraz mają przed sobą reformę wybor- 
wprowadzenia reformy wyborczej, powszechne- |czą. Koalicya koszutowców i stronnictwa li- 
go prawa głosowania,Ą które, powołując całą |beralnego zapowiedziała na pierwszem miejscu 
ludność zamieszkałą na Węgrzech w równej |reformę wyborczą, ale jej oczywiście nie miała 
mierze do urny wyborczej, złamałoby na zawsze |zamiaru nawet dotknąć. 
wpływ panującej obecnie arystokracyi, posiada- Hr. Khuen dwa lata był u steru, ale w 
jącej 32% ziemi uprawnej i małej szlachty, |tym czasie o reformie wyborczej 
gentry, posiadającej 7% ziemi na Węgrzech. Po |nie było. 
upadku tej oligarchii musiałyby być powołane Dziś, kiedy Węgry w sprawach wojsko- 
do rządów wszystkie narody zamieszkałe na|wych zażądały przywilejów dla sejmu swego, 
węgierskiej ziemi. któremu chcą zapewnić wpływ na powoływanie 
Obecnie rządzi na Węgrzech mała garst-|rezerw na wypadek wojny -— zaraz z Wiednia 
ka politycznie wyszkolonych reprezentantów |zapytano: a gdzie reforma wyborcza? 
najznakomitszych historycznych rodów węgier- O przyszłem ministerstwie mówią, że bę- 
skich. Na ich czele stoi br. Juliusz Andrassy, |dzie miało na celu 
syn wielkiego ministra, stary świetny polityk |formy sejmowej. 
demonstracyi i frazesu hr. Wojciech Apponyi, Tak długo baśń ta hędzie postrachem sej- 
prezydent izby magnatów, br. Albin Csaky,|mu, póki sejm nie zrobi zgody z Wiedniem i 
pełen temperamentu hr. Teodor Batthyany, hr. |nie ustąpi w sprawach wojskowych. Stefan 
Jan Zichy i br. Aladar Zichs, hr. Bela Sere- |hrabia Tisza nie robił jeden z niewielu żadnej 
agi, a obok nica świeżo upieczony hrabim" Ste- | komedyj, *on jeden żawsze”występował otwarcie 
fan Tisza, bogaty bratanek długoletniego pre-|przeciw reformie wyborczej, wiedząc, że po- 
zydenta ministrów, starego liberała Tiszy Kolo- |wszechne prawo wyborcze na Węgrzech będzie 
inana, reprezentant kalwińskiej szląchty, nie-|nie tylko grobem panowania oligarchii madziar- 
szczęśliwy polityk, który tak smutnie zakończył|skiej, ale wogóle madziarskiego panowania. 
swe rządy przed kilku łaty i teraz przy spo-|l dziś przeto pierwszy do walki z Wiedniem 
sobności rządów swego kuzyna hr. Khuen-He- | wystąpił dawny ulubieniec Burgu i zaprzysię- 
derwaryego starał się za kulisami przygotowy-|gał większość w sejmie na dotrzymanie klauzuli 
wać do objęcia po nim spadku politycznego. |wojskowej w tej tak bardzo dla Wiednia ważnej 
Obok niego wysuwa się dotychczasowy  mini-|sprawie, zastrzegając dla sejmu węgierskiego 
ster finansów, niegdyś—najwierniejszy mąż zau- | prawo powoływania rezerw. 
fania korony homo regius, Władysław Lu- Teraz rozpoczyna się gra na nowo. Wic- 
kacs, który ma szanse objąć rządy po gabine-|deń znów wysuwa powszechne prawo głoso- 
cie hr. Khuena i przy pomocy przez hr. Khu-|wania przeciw Stefanowi hr. Tiszy i przeciwko 
ena stworzonej większości „pracy*, prowadzić |oligarchom madziarskim. 
jeszcze jakiś czas rządy w parlamencie obra- 
nym na podstawie dotychczasowych  przywile: 
jów przeciw większości ogółu ludności najwiele lat dadzą spokój z reformą wyborczą. 
Węgrzech zamieszkałej. Rządy te mogą trwać A kraj? a narodowości? a słowacy? a ru- 
jedynie z warunkiem, że w sprawąch wojsko- | muni? 
wych większość rządowa ściśle zastosuje Dopóki rozwój kultury i rozwój sił gos- 
się do życzeń korony i do potrzeb państwa. |podarczych kraju nie wytworzy silnej i zamo- 
Gabinet Władysława Lukacsa oznaczałby za- |żnej oświeconej klasy włościańskiej i mieszczań- 
wieszenie broni w walce politycznej, jaką par-|skiej, panować będą jeszcze długo oligarchowie 
lament węgierski wypowiedziął koronie. Gdyby | madziarscy. 
jednak do tego nie przyszło, gdyby naprawdę 
walka musiała być rozegrana, wówczas ma ko- 
rona w zapasie środek, przed którym drżą oli- 
garchowie węgierscy: powszechne głosowanie 
na Węgrzech i powołanie narodowości słowiań- 
skich oraz rumunów do sejmu nie w takiej 
liczbie, jaką dziś z łaski rządu uzyskują, lecz w 
takiej, jaka się tym narodowościom z mocy ich 0 sprawach polskich. 
stanowiska liczebnego w państwie należy, Prasa francuska poświęca w ostatnich 
Wtedy kończy się hegemonia madziarska | Czasach coraz więcej miejsca sprawie polskiej 
i następują rządy koalicyjne, które z natury|! Coraz częściej napotyka się wzmianki stwier- 
rzeczy liczyć się muszą z niemadziarskiemi na- w 
rodowościami. «m 
Relorma wyborcza wisi nad królestwem i 
Wegierskim od Litawy do Aluty i ona to na-| prób, na A "Polska PA gładko? as Pe 
daje dziś już kierunek i charakter całemu życiu | Przeszło stu lat, gdy jego rozwój nie został zaha- 
politycznemu. Jedni jej się boją, drudzy na nią | Powany wobec tego rodzaju rządów, to można być 


Ko gęś: Pe 3 przekonanym, że naród ten ma jakąś nową misyę, 
nieja wszyscy od niej oczekują ważnych |Nie będzie ona podobna do Bieruta, zmieniły p 


> A czasy i warunki, nie będzie ona wymagać od ża- 

Wiedzą węgrzy, jak blizka była reforma|dnego narodu tych czynów i ofiar, na które była 
wyborcza, kiedy większość madziarska prowa- wystawiona Polska. Obecne warunki będą wyma- 
dziła walkę z koroną, a na czele. gabinetu wę: gać prędzej wysiłków pokojowych, do których Pol- 


E f > R ska przygotowała się w ciągu ubiegłego stulecia. 
gierskiego stał generał broni hr. Fejerwary. | Należy bowiem stwierdzić, że naród ten uległ kom- 


Pamiętają mowę ministra spraw wewnętrznych į pietnej zmianie, co się tyczy jego części składo- 
Christofia i jego poufne wycieczki do Belwe- > piec to PEAR panów, którzy wyb 
ęA : NS; A sobie królów na oli, mie jest to już nat 
deru wiedeńskiego i konierencye z następcą składający się z dwóch kast, których nic nie łączy- 

tronu, przekonanym zwolennikiem powszechne- ło ze sobą. 
go prawa głosowania ma Wegrzech. Wiedzą Dzisiejsza Polska posiada stan trzeci, liczny, 
o tem, jak w d. 16 październikar. 1905 cesarz |pracowity i zdolny. Ten stan trzeci potrafi skorzy- 


- k stać z doskonałej sytuacyi geograficznej Polski, na 
Franciszek Józef przyjął program rządu celem |to potrzeba mu io Slkólwiek Doiy. Jesli ta 
rozwiązania kon 


: iktu prawnopaństwowego i za-|swoboda zostanie uzyskana, to Polska stanie się 
targu o język w wojsku. szybko jednym z najbardziej kwitnących krajów 
Pamiętają słowa prezydenta ministrów, ge- |E"ToPy i zadziwi nas jeszcze, być może, swą pło- 


; . «7 sr |dnością intelektualną. Wierzymy w przyszłość Pol- 
nerala Fejerwary, który dnia 28 pażdziernika | sp; y w przy ) 
1905 r. powiedział: ski, w prawo kompensaty, które bezwarunkowo nie 


jest fikcyą. Wierzymy jeszcze z drugiej strony, że 
„Na czele naszego. politycznego programu |opinia publiczna jest olbrzymią siłą stworzoną do 

i jako wykładnik naszego kierunku i działania |POPierania spraw słusznych i dlatego proponujemy 

politycznego stol reforma wyborcza. Roz- Jej.Popieranię spray „palskicj! 

wiązanie trudności parlamentarnych, rzeczywi- = 

ste rozwiązanie, nie pozorne, lecz takie, które] - Z powodu wyroku na ks. biskupa Rusz- 

sięga do głębi zż do korzeni zła, takie rozwią- |*iewicza „La Democratie" pisze: 


zanie jest jedynie możliwe przez reformę parla- I i ; i 
: | „lest ubolewania godne, że rosyanie wykazu- 
mentu i to taką reformę, która napowrót par- | ją tyle nienawiści do polaków. Czy nie baby le- 
lament przybliży do woli narodu i zrobi zeń|piej zamiast upierać Się przy zrusyfikowaniu pola 
instrument interesów ludowych. Od wykony- Rosy ję w SP ay im Ao b ae © 
; i a f T ; ja ra e uchodzić za opiekunkę narodów 
A politycznych praw nie powinien nikt być słowiańskich, miałaby piękną pa do ERI w 
wykluczony, który swe obowiązki wobec pań: |stosunku do tego nieszczęśliwego kraju, Polegała- 
stwa spełnia ji dlatego rząd na czele swego |by ona na wyrzeczeniu się jego rusyfikacyi, która 
programu ak Powszechne, tajne, w aE aa l Folie Z aii 
gminac pószczególnych wykony-| pw; i Mo S 
se, De up N E ia p witnąca byłaby najlepszym szańċem przeciwko 
nia — Żadae inne środki dziś już nie pomogą. 


polityczny na dalsze ukształtowanie stosunków 
na Węgrzech i uchronienie kraju od reformy 
wyborczej, któraby raz na zawsze złamałą 
wpływ oligarchów  madziarskich na rządy na 
Węgrzech. 

Niczego bardziej nie obawiają się bowiem 


nawet mowy 


także przeprowadzenie re- 


Wystarczy, aby ustąpili w sprawie woj- 
skowej, a mogą być pewni, że im znów na 


W. L. 
COEPERAT 


prasy zagranicznej. 


dzające wzrost tężyzny narodu polskiego. 
„Les Droits des Hommes“ czytamy: 


zaborczemu pangermanizmowi“. 


A 


trzy szkółki dwuklasowe i jedną jednoklasowa. 
Na prowincyi posiadalo 19 szkółek i utrzymy- 
walo 30 bibliotek i czytelni. Uchwalono zakła- 
dać szkoły rolnicze i rzemieślnicze i zbierać 
skłądki na budowę własnego domu we wszyst 
kich kościołach gubernii kowieńskiej, bo już ną 
to pozwolenie otrzymano. 
E. W. 


27-go lutego. 


Wiosna, ta atmosferyczna, zdaje się już 
iść ku nam, pękły lodowe okowy na rzekach 
litewskich, czyniąc tu i owdzie krzywdy 
nadbrzeżnym mieszkańcom. W Wilniekra znio- 
sła doszczętnie restauracyę na Wilii przynosząc 
duże straty przedsiębiorcy, którego niebezpiecz- 
ną imprezyę nie chciało asekurować żadne To- 
warzystwo. 

Do Wielkiej Nocy przerwane zostały przed- 
stawienia teatru polskiego, trupa wyjechała na 
gościnne występy do Petersburga, Mińska i t. d. 

Gościnne występy Kamińskiego entuzyaz- 
artysta bowiem 


CM 


TEN 


Memoryal rosyjski o sprawch 
słowiańskich z roku 1859. 


EZ WUP YE 


Prof. Th. Schiemann publikcje,w 2 ze- 
szycie bieżącege rocznika „Zeitschrift zur osteuro- 
paischen Geschichte" (str. 247 — 254). „bardzo zaj 
inujący memoryał z archiwum petersburskiego mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych o stosunku Rosyi do 
słowian austryackich, zwłaszcza do czechów: „Eine 
russische Denkschrifi aus dem jahre 1859 oder 1800 
über die Nationalitaten in; Oesterreich ;und den 
Slavismus'. Memoryał pisany jest po francusku. 
niepodpisany i niedatowanv; data wynika dopiero 
z treści. Memoryał pochodzi z doby," gdy narodom 
austryackim po długiem trwaniu absolutyzmu obie 
cano znowu konstytucyę, z deby debat w rozszerzo- 
nej radzie państwa, kiedy starły się ze sobą, we 
dług słów memoryału, po jednej stronie usiłowania 
niemieckie i demokratyczne,) po drugiej program 
federalistyczny, arystokratyczny. i narodowościo- 
wy. Czytamy w memoryale, że żywioły nà- 
rodowe nabiorą znów wagi. Największy wpływ 
zyska (dla swej zamożności, tężyzny i odwagi) na- 
ród madziarski, na co rząd zezwoli, )' ale zarazem 
będzie musiał dla obrony przed madziarami fawo- 
ryzować słowian. Następstwem powolności wzglę- 
dem madziarów będzie dopuszczenie im przystępu 
do morza Adryatyckiego, umożliwienie im wpływu 
na Bałkany i na księstwa naddunajskie: Ambitny 
żywioł madziarski zabierze się do zadania, które 
należy do rosyan, a moralnie będzie popierany 
przez Francyę i Anglię i przez sympatye Polski 
przyrodzonego Swego sprzymierzeńca. Słowianie 
austryaccy, ubodzy, ale liczni, mogliby, gdyby ich 
wzmacniać, być przyrodzoną tamą przeciw tym ten- 


artystów do harmonizowania się z grą wy- 
soce artystyczną. Od I-go maja obejmuje teatr 
polski dawny dyrektor Oranowski i w ogrodzie 
Bernardyńskim roztoczy swe panowanie lekka 
Muza—zapowiedziane są bowiem na letni ses 
zon tylko operetki i farsy. 

Skończyła się już  kadencya sądowa; 
w ostatnich dniach rozpatrywane sprawy miały 
wynik rozmaity. Sprawa „Gońca Codziennego“ 
skończyła się pomyślnie, zapadł wyrok unie- 
winniający i odwołujący konfiskatę inkrymino- 
wanego numeru, Pociągnięty do odpowiedzial- 
ności sądowej za artykuł „Zamach na mini- 
strów" redaktor gazety „Dwa grosze“, ksiądz 
Szyłkiewicz, skazany został na 100 rb. kary— 
lub na miesiąc aresztu. 

Sprawę księży Sperskiego i Sawickiego, 
oskarżonych o odciąganie od prawosławia, usu- 
nięto z porządku rozpraw, a to dla tego, że 
zgodnie z 1109 art. podobne sprawy mogą być 
rozpatrywane tylko przez sąd, składający się 
wyłącznie z osób wyznania prawosławnego. 
Dla rozstrzygnięcia więc tej sprawy szukać się 
będzie miasta, gdzie w gronie przedstawicieli 
stanu nie znajdzie się ani jednego katolika. 

Na wyrok uniewinniający w sprawie ks. 
Mikołajuna prokurator wniósł protest do se- 
natu. dencyom. Wszechmogący widocznie ustanowił te 

Z okazyi wyborów do IV Dumy wycho- twierdze przyrodzone na zewnątrz państwa Rożyj. 
dzą na jaw organizacye, o działalności których |5"ie80 o nie niegdyś odbiły się zapędy islamu, © 
wcale się nie słyszało. Oto Wileńskie 'Towa-|nie bije dziś potężny żywioł germański Mogą stać 
rzystwo włościańskie postanowiło wziąć czynny się łańcuchem łączącym FArchangielsk zjCarogro- 
udział w walce wyborczej i powzięło uchwałę dem. Jednem słowem, posłannictwem słowian au- 
zalożenia w druku protestu przeciw insynua- stryąckich jest być baryerą przeciw narodom, które 
cyom hr. Karola Ignacego Korwin Milewskiego | CA rosyanom zagrodzić drogę do_Carogrodu, za 
—który nazwał włościaństwo „niezmiennie re- daniem ich jest być żywiołem równowagi i konser- 
wolucyjnem, którem zostanie na zawsze*. watyzmu w Austryi. Osłabić je, lub zniszczyć, zna 

„Wilenskij Wiestniks donosi, że z inicya- czyłoby otworzyć niemcom drogę do ujścia Duna- 
tywy rosyjskiego Towarzystwa „Krestjanin* od- {J}, albo węgrom na Adryatyk. Ta_druga ewentu- 
będzie się walne zebranie przedstawicieli alność byłaby fatalna dla Austryi. Kwestya więc 
wszystkich organizacyi rosyjskich w Wilnie, dla | Słowiańska niema nic wspólnego z duchem rewolu- 
zjednoczenia się w sprawie kampanii wybor-|Cyi lecz przeciwnie, jest jej negacyą. Ależ nie go- 
czej. Jak wiadomo wszelkie bractwa i ducho-|dzi się Rosyijbezwarunkowo dać zginąć tym pobra 
wieństwo prawosławne dążą również do zmo- ļtymcom. 
nopolizowania w swem ręku całej akcyi wy- . Druga część memoryału | pochodzi, jak się 
borczej w Wilnie. zdaje, z pod innego pióra, poinformowanego o sło- 

Na posiedzeniu wileńskiego komitetu do wiańskiem odrodzeniu literackiem i fnarodowem 
spraw związków i stowarzyszeń zalegalizowa-| Opisuje jak Praga stała Się od r. 1848 ogniskiem, 
no „Wileńskie Tow. wegeteryańskie z klubem“ skąd wytrysło uświadomienie narodowe, które wal 
„Lidzkie Tow. dobroczynnych pańt, „Tow. do- nie przyczyniło się dożocaleniaj Austcyi, rząd au- 
broczynności* w Głębokiem i „Rosyjski zwią- stryacki weźmie | więć zapewne ruch ten w swoją 
zek nacyonalistyczny "w Wilgie“. . Zamknięto obronę, to czyniąc, prowądziiby dobrą przewidują. 
sześć związków, Które po legalizacyi działal- cą politykę. Albowiem hasłem usiłowań śłówiań- 
ności nie ujawniły. Opracowana już została u. |Skich jest konserwatyzm. Słowianie nie chcą wca 
stawa „Stowarzyszenia kobiet pracujących* i 
w tych dniach podaną będzie do legalizacyi. 

W wileńskiej komisyi urządzeń rolnych | Cesarza. 
odbyła się narada w celu szerzenia wśród wło- 
ścian budownictwa ogniotrwałego. Za najsto- |SZej tzęśti memoryału, ¿ale już w tym sensie, że 
sowniejsze uznano budowle piaskowo-gliniane|Tzad wiedeński musi mieć pieczę nad wzmoćnie- 
i gliniano-chróściane, Zgłosiło się już do ko.|riem słowian w własnym interesie, przeciw wę- 
misyi 150 włościan, pragnących wznieść budo- ļ grom. 
wie ogniotrwałe. Na tego rodzaju budowle ko- Hilferding (znany slawista, który był 
misya wydała pożyczek bezprocentowych na] wówczas w służbie rosyjskiego urzędu zagraniczne- 
35,000 rb. przeszło. Pożyczki wydawane są naļgo, prawdopodobnie jeszcze jako konsul w Bośnii) 
lat 15 najwyżej 300 rb. każdemu gospoda-| wyraził piśmiennie autorowi memoryału życzenia 
rzowi. 

Postanowiono urządzić w tym roku trzy |tytuje memoryał: Czesi'pragną tylko 'pomocy mo- 
warsztaty ruchome dla wyrobu cegieł. Posta- |ralnej, tylko trochę uwagi dla swej pracy literacko- 
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Że wzgłędu na znaczenie polskich wędró- 
wek zarobkowych dla niemieckiego przemysłu i 
rolnictwa, ani rząd, ani wrogie polskości inne 
sfery, nie mogą wystąpić zaczepnie przeciw wy- 
chodżtwu, nie są w możności ograniczyć je, 
ani szykanować. 

Bodenstein obliczył, że w roku 1906 w 
przemyśle i rolnictwie niemieckiem pracowało 
przeszło 600,000 robotników połskich, a z tych 
200,000 z ziem polskich zaboru pruskiego. Ten 
ogrom polskiej pracy robotniczej wywaił już 
olbrzymi wpływ na rozwój niektórych galęzi 
wytwórczości w Niemczech, zwłaszcza tych, któ- 
re wymagają przedewszystkiem siły fizycznej i 
zdrowia. 

Większa część armii robotniczej połskiej, 
wynoszącą dzisiaj kilkaset tysięcy łudzi, osiadła 
w zagłębiu węgłowem nad rzeką Rubr. Wy- 
chodźtwo polskie rozwinęło tam silną dzialal- 


ność organizacyjną, będącą jedyną osłoną przed 
germanizacyą. 
Ruhry niema ani jednej liczniejszej osady emigra- 
cyjnej, w którejby nie było kilku stowarzyszeń. 
Są one wszystkie katolickie. 
stowarzyszeń polsko-katolickich w  prowincyi 
nadreńskiej około 200. 


obwodzie przemysłowym 


Obecnie jest tych 
politycznych, 


Z właściwych organizacyi 


społecznych i oświatowych zaznaczyć przede- 
wszystkiem należy organizacyę wyborczą, zało- 
żoną w r. 189B. 
dzi komitet wyborczy, 
nictwami niemieckiemi i stawia kandydatów po- 
selskich: 
Nadrenii wchodzi w su!ad polskiej organizacyi 
wyborczej 
tralnego komitetu wyborczego na Rzeszę nie- 
miecką jednego członka. 


Całą akcyę wyborczą prowa- 
on układa się ze stron- 
Organizaci» wyborcza w Westfalii i 


na całe Ni»mcy i deleguje do cen- 


Silną organizacyą zawodową, założoną w 


r. 1902, jest „Zjednoczenie zawodowe polskie“ 
z główną siedzibą w Bochum, 
„dążenie do moralnego i materyalnego podnie- 
sienia stanu robotniczego na drodze i w gra- 
nicach prawem dozwolonych, jako też do uzy- 
skania należytego stanowiska w społeczeństwie, 
oraz ochrona wszelkich interesów robotniczych*. 


a celem jego 


Organizacye polskie na emigracyi zasadni- 


czo się różnią od organizacyi polskich w stro- 
nach ojczystych. 
każdego musi fakt zupełnie słabego stanu orga- 
nizącyi zawodowych i gospodarczych, które na 
ziemiach polskich rozwinęły się tak potężnie. 
Na emigracyi wychodźtwo polskie nie odczuwa 
wcale potrzeby łączenia swych sił w tym kie- 
runku i tworzenia sieci ekonomicznych organi- 
zacyi cełem wzmocnienia bytu setek tysięcy ro- 
botnika polskiego na obcej, dałekiej ziemi. 


Przedewszystkiem uderzyć 


Z punktu widzenia poiitycznych i gospo- 


darczych interesów polskich, wychodźtwo zarob- 
kowe, zdaniem autora, jest zjawiskiem ujemnem. 
Ześrodkowana w sferach odległych kraju, oder- 
wana od etnogrąficznej masy polskiej, otoczona 
ze wszech stron żywiołem niemieckim, emigra- 
cya połska narażona jest na poważne niebez- 
pieczeństwo wynarodowienia. Politycznej 
w Niemczech wychodźtwo polskie odegrać nie 
może nigdy. 


roli 


Uniwersytet wszechniemiecki 
w Poznaniu. 


SF Wok "WR W AZT G WE 
W hakatystycznym dzienniku „Tag“ ukazał 


x 


się artykuł profesora kolońskiego, d-ra Eugeniusza 
le wydostać się z państwa austryackiego, lecz od'|] Wolffa, w którym autor twierdzi, że nie Czas już 
wrotnie, pragną być wiernymi poddanymi swego w op 
3 mrs Wr. zabrać się do pracy, aby ta placówka niemczyzny 
Potem ;powtarzająfsię pokrótce myśli pierw-| na kresach wschodnich stanęła jaknajprędzej. 


ślać się nad tem, czy uniwersytet niemiecki 
oznaniu jest potrzebny, lecz cząs największy 


Prof, Wolff zajmuje się przedewszystkiem 


zagadnieniem, czy mają Słuszność ci, którzy przy- 
puszczają, że uniwersytet poznański musiałby siłą 
rzeczy Stać się ostoją silnej agitacyi polsko-narodo- 
wej. Uczony niemiecki 
z tymi poglądami. Tak, jak nie kolonizuje się ziemi 
aa kresach wschodnich pomiędzy pierwszych le- 
Emi pruskimi, lecz bada się 
pień intełigencyi, oraz poczucie godności narodowej, 
czeskie względem Rosyi. Z listu”Hilferdingajtak samo skład ciała profesorskiego w przyszłym 

uniwersytecie uległby gruntownemu 
przez Sito. 


załatwia się bardzo prędko 


szych przybłędów, będących s ać dy obywa- 


przeszłość, $to- 


przesianiu 


Co do studentów polskich, którzy mogliby e- 


nowiono zorganizować w miejscach bardziej |naukowej. Dowody Sympatyi rosyjskich najlepiej] wentualnie zrzeszać się na uniwersytecie poznań- 


ruchliwych filie budownictwa opniotrwałego ifbyłoby wykazać: r) darem Cesarza 1,000 rb. ne 
poczynić starania o otwarcie w Wilnie szkoły | „Czeską Maticę"; 2) żeby instytucye naukowe rosyj. 
dwuklasowej na 50 uczniów, dla przygotowy-|skie zapisywały się nagczłonków tejże „Macierzy 
wania majstrów. Obliczono, że roczne utrzy-| Czeskiej"; 3) wyznaczeniem corocznej nagrody 300 
manie szkoły kosztować będzie 22,182 rb. 
W Mińsku w obecności przedstawicieli |wemi dla /Palackieigo, Purkyni, Erbena 
wladz administracyjnych i ziemskich, rozpoczę-|i Ant. Marka, których zasługi wyliczone są w 
ły się wykłady kultury łąk i uprawy roślin pa- |krótkości.ż Ililfer ding fprzymawia (się gorąco, 
stewnych. Wykłady zorganizował specyalista |żeby te odznaczenia były udzielone: dekoracya ro 
z departamentu rolnictwa. Zapisało się na tejSyjska, pisze, ma ogromną cenę w oczach słowian 
kursy 36 osób, austryackich; „Hanka ma właśnie dla tego wyjąt- 
Sąd okręgowy miński na kadencyi w Bo-|kową pozycyę w Pradze. Nikt nie będzie mógł w 
rysowie rozpatrywał sprawę księdza, oskarżo- |orderach upatrywać próby pozyskania tych znako- 
nego o przyjmowanie w ciągu lat paru do spo-|mitych mężów politycznie dla Rosyi: ich stanowi- 
wiedzi dwu dziewczynek, zaliczonych do prawo- |sko jest takie, że wyklucza wszelkie podejrzenie. 
sławia. Ksiądz skazany został na 25 rb. kary, List Hilferdinga |przedłożono Cesarzowi 
matka dziewczynek zasądzona została na dwa |rosyjskiemu, który zapytał sięjo zdanie autora me- 
tygodnie twierdzy. meryału (a więć prawdopodobnie ministra spraw 
W Mohylowie dziekan ks. Zieliński roz: |zewnętrznych, ks. Gor,czakowa?). Autor me 
kazem z Petersburga usunięty został od zarzą» |moryału oświadcza się ;za'spełnieuiem żądań, za 
dzania parafią z powodu czynienia przeszkód |mieszczonych pod 1), 2) i 4); co do żądanip, 
w zaślubieniu przez katoliczkę oficera religii | wyszczególnionego "pod 3), proponuje, aby pe 
prawosławnej. wną roczną kwotę przeznaczono na popieranie stu: 
Zarząd gubernialny mohylowski zorgani- |dyów języka rosyjskiego wśród czechów. Hilfer- 
zował dla włościan kursy agronomiczne w By-|ding proponował również utworzenie konsulatu 
chowie, obejmujące program bardzo obszerny. |rosyjskiego,w Pradze, Autor memoryału twierdzi, 
Niezależnie od tego, taszniewskie Tow. rolnicze, |że byłaby to rzecz wyśmienita, ale, że trzeba zała- 
pow. orszańskiego, rozpoczęło kursy gospodar-|twienie jej odłożyć do doby, aż w Wiedniu będą 
stwa domowego i ogrodowego, po ukończeniu |uważać 'kwestyę słowiańską nie za broń prze- 


których zorganizowane będą kursy rolnicze. ciw.Rosyi, lecz za łącznik: między obydwoma mo- 
Litewskie Towarzystwo wydawnicze Św. | carstwami. 
Kazimierza odznacza się nadzwyczajną  ruchli- Niejedno z propozycyi Hilferdinga speł- 
wością, liczy obecnie dziesięć tysięcy członków, ļ niono, a Palaeki i Marek otrzymali ordery 
z kapitałem 30 tysi;cy rubli. Rozrzuciło już | rosyjskie. 
setki wydawnictw, a teraz wydaje wielkie albu- EDESSE KASAT 
ny kościołów i kaplic na Litwie z odpowie= M s p 
niemi uwagami. h d | l k N 
Lep katolickie Tewo _ezezworei| WYChodźtWo polskie w Niemczech. 
„Blairybeć, którego doroczne walne zebranie A- i 
odbyło się w Kownie, roztoczyło sieć oddzia- Ukazała się w drukuj interesująca praca 
łów na gubernie: kowieńską, suwałską, po czę-|p. Józefa Frejlicha D wychodźtwie robotników 
ści wileńską i kurlandzką. W roku bieżącym | polskich?na zachód jNiemiec. > 
obliczono członków 30,855, w tem 9,750 męż- Główne przyczyny wychodźtwa dadzą się 
czyzn i 21,105 kobiet. ująć, zdaniem autora, w trzy grupy: słaby ro- 
Na walnem zgromadzeniu najwięcej dys- |zwój przemysłu na ziemiach polskich, wysokie 
kutowano o walce z potajemnym handlem wód- | płace robotnicze | w ; zachodnich ' prowincyach 
ki. Gmina birżańska nałożyła karę 50 rb. na| państwa niemieckiego, ;„dążeniejludu?polskiego 
każdego gospodarza, sprzedającego trunki. Dła|do zdobycia własnego kawałka ziemi. Są ta 
pilnowania wybrano pięć osób. Poruszono też |przyczyny„natury wyłącznie ekonomicznej, że 
i sprawę używania alkoholu przez księży i uch-|jednak rząd pruski prowadzi politykę dążącą 
walono, że gdzie duchowni nic sobie z trzeźż.|do osłabienia siły fmateryalnej polaków, nabie- 
wości nie robią, należy zakładać oddziały To-|rają one przez to i silnego zabarwienia poli- 
warzystwa bez udziału księży. Uchwałono wy: | tycznego. ; 
dać w roku 1913 kalendarz „Dieve padek* Chłopfwielkopolski ma%utrudnione naby- 
(Boże dopomóż) w 50,000 egzemplarzy. wanie ziemi przez działałność komisyi koloniza- 
W Kownie też odbyło się walne zgroma-|cyjnej, wędruje więc na zachód, by tam możli- 
dzenie litewskiego Tow. oświatowego „Saule*.|wie najdrożej sprzedać swoją pracę, wrócić po- 
Sprawozdanie wykazało, że T-wo utrzymywało |tem do kraju i za zaoszczędzone pieniądze na- 
ownie: kursy buhalteryjne i nauczycielskie |być upragniony zagon' ziemi ojczystej. 


w 


skim, podaje d-r Wolff projekt prosty niezwykle. 
Podług tego projekiu nie należy przyjmować do 
przyszłej wszechnicy poznańskiej nikogo, kto się 
nie wykaże czystem pochodzeniem niemieckiem. 


Profesor Wolif myślał także i o tem, skąd 


rb. dla literatów czeskich; 4) odznaczeniami ordero-| wziąć Słuchaczów niemieckich do projektowanego 

uniwersytetu. Otóż naieży przedewszystkiem posta- 
rać się © to, aby uuiwersytet poznański był insty- 
tutem wzorowym, w całem tego Słowa znaczeniu. 
Nałeży stworzyć katedry specyalnych przedmiotów, 
jak dziennikarstwa, polityki bieżącej, spraw teatral- 
nych i t. d., na docentów 


sowoływać siły młode 
i pełne zapału, które um'aiyby oddziaływać doda- 
tnio na młodzież. 1 

Ludność miejscowa, także i Po pz keby 
wiele, miałaby bowiem pod ręką kliniki i zbiory 
naukowe, sam zaś Poznań nabrałby wybitniejszego 
charakteru niemieckiego. O jakiemś upośledzeniu 
poląków niema mowy. Ich synowie kształcą się 
wszakże obecnie poza Poznaniem i nie narzekają. 
Polacy nie mogą tedy stracić nic, Skoro nic nie 
mają. 


E | 
Tow. popierania nauki polskiej, 


Istniejące we Lwowie Tow. Popierania 
Nauki Polskiej ogłosiło drukiem sprawozdanie 
za rok 1911. Był to rok jubileuszowy, gdyż 
w marcu tegoż roku przypada  dziesięcioletnia 
rocznica założenia. Wydano w tym roku hi- 
storyę Towarzystwa: „Pierwsze dziesięciolecie 
Towarzystwa Popierania Nauki Polskiej* przez 
d-ra Przemysława Dąbkowskiego. Uroczystość 
jubiłeuszowa łącznie z walnem zgromadzeniem 
członków odbyła się 2 marca 1911 r. w wiel- 
kiej sali ratuszowej we Lwowie. Przybyli wów- 
czas dostojnicy państwowi i autonomiczni, przed- 
stawiciele uniwersytetu, politechniki, świata 
naukowego. Przemawiał prof. Oswald Balzer, 
rektor uniwersytetu lwowskiego ks. dr. Ja- 
szowski, prorektor politechniki p. Pawlewski 
oraz inni delegaci instytucyi naukowych; od- 
czytano liczne telegramy z kraju i zagranicy. 
Prof. dr. Przemysław Dąbkowski i dr. Antoni 
Kostaniecki wygłosili odczyty naukowe; nako- 
niec ogłoszono konkurs na dzieło o wpływie 
kultury polskiej na ruską i wzajemny ich sto- 
sunek do siebie w dowolnym okresie czasu i 
na dowolnem  terytoryum Rzeczypospolitej. 
Termin upływa z końcem r. b. Uroczystość, 
świadcząca o zainteresowaniu się społeczeństwa 
losem Towarzystwa, zaznączyła się zebraniem 
daru jubileuszowego, który wyniósł przeszło 
4,000 koron i jeszcze dalej się uzupełnia. Od- 
setki będą przeznaczane corocznie na zasilenie 
ogólnego funduszu obrotowego. 

Członków założycieli z jednorazową wkła- 
dką 200 koron liczy obecnie Towarzystwo 184, 
wspierających dożywotnich z jednorazową wkła- 
dką 50 koron — 100, członków zwyczajnych 
z roczną wkładką 8 koron 403, członków wspie- 
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rających zwyczajnych 461. Razem liczy Towa- 
rzystwo 1,148 członków, w stosunku do 980 
z końcem roku 19ro. Pokażny ten przybytek 
jest najlepszem świadectwem żywotności insty- 
tucyi. Fundusz zakładowy zwiększył się o 
2,781 koron i doszedł sumy 53,214 kor. Fun- 
dusz bibliotek prowincyonalnych wynosi obecnie 
prawie 8,000 koron. 

Prócz funduszu jubileuszowego, powstałe- 
go z inicyatywy „Słowa Polskiego* ku uczcze- 
niu dziesięcioletniej działalności tej pożytecznej 
instytucyi, przybył Tow. w r. 1911 fundusz 
imienia p. Olgi Stonawskiej, mianowicie p. Lu- 
dwik Stonawski, właściciel dóbr, przeznaczył na 
cele Tow. jako osobny fundusz sumę spadko- 
wą, jaka mu przypadała po zgonie żony jego 
ś. p. Olgi Stónawskiej. jest to pierwsza fun- 
dacya prywatna, która zapewne stanie się po- 
budką i zachętą do dalszego poparcia w ten 
sposób ważnych celów. Towarzystwa; fundusz 
ten wynosi obecnie 4,000 koron. Razem po- 
większyły się kapitały Towarzystwa w ciągu 
roku I9II o przeszło 12,000 koron i,wynoszą 
prawie 70,000 kor. Obrót kasowy w docho- 
dach doszedł d> 21,710 koron, suma przewyż- 
szająca w dw.jaasób najpomyślniejsze lata 
ubiegłe. 

Z wydawni' w, ogłoszonych w roku ubie- 
giym, wymienia spraw «.ahie: „Wirydarz pœ- 
tycki* Trembeckiego, wydany d-i Al. 
B:fcknera, d-ra Przemysława Dąbkov «40 
„Prawo prywatne polskie“ tom II, dt- A ire- 
da Ohanowicza „Ciężary publiczne due owień- 
stwa w Polsce w drugiej połowie XV : z po- 
czątkiem XVI wieku“, wreszcie Io zs*zyi „Bul- 
letin de la Socićtć polonaise pour l'avance- 
ment des sciences*, przeznaczonego dia zagra- 
nicy, a mieszczącego sprawozdanie z działalno- 
ści naukowej i streszczenie wszystkich publika- 
cyi Towarzystwa. Wydawnictwa  przesyłano 
szeregowi instytucyi krajowych i zagranicznych, 
bibliotek i t. d. Zbiory Towarzystwa wykazu- 
ją: w książkach 23,106 numerów, 31,070 to- 
mów; w atlasach i mapach 126 numerów; w 
nutach 32 numerów; w rękopisach 24 nume- 
rów; w rycinach i sztychach 87 numerów; w 
przedmiotach muzealnych 5 numerów. 


l rady ministrów. 


Na posiedzeniu rady ministrów w duiu 23 
lutego rozważano, jak pisze „Nowoje Wremia*, 
szereg doniosłych kwestyi. 

Przedewszystkiem na porządku dziennym 
znalazł się wniesiony przez ministra marynarki no- 
wy program ilotowy, wniesiony wzamian dawniej- 
szego, spoczywającego obecnie w Dumie. Nowy 
plan odbudowania floty rosyjskiej, obliczony jest na 
lat 5 a nie jak poprzedni — na ro, od roku r912 
do r. r. 1917 i obliczony jest w olbrzymiej kwocie 
przeszło 500 milionów rubli. 

Nowy program flotowy jest sekretny. Rada 
ministrów uchwaliła go, a izby mają rozważać na 
posiedzeniach poufnych. 

Następnie rozważała rada ministrów projekt 
organizacyi prać przygotowawczych wobec zbliża- 
jącego się terminu odnowienia traktatów hadlo- 
wych z Niemtami i Austryą (1915 i 1917 r.) pro- 
jekt budowy kolei czarnomorskiej, projekt wyasy- 
gnowania na zapomogi żywnościowe około 4 milio- 
nów rb. (zapowiedziano jeszcze starania w Dumie 
o nowe znaczne kredyty) i, oza szeregiem drob- 
nych projektów, projekt kontyngónsu rekfuta na 
r. Igr2. 

Kontyngenś rekruta obliczono na 455 tys. lu- 
dzi, to w porównaniu z poprzednim rokiem przy- 
nosi nieznaczną nadwyżkę (na skompletowanie ka- 
drów marynarki). 


Z prasy rosyjskiej. 


kak c. 
ate 
. 


W ostatnim numerze „Utra Rossii* znaj- 
dujemy aktualny fejleton o „szpileczkach*, ja- 
kich się nie szczędzi narodowi polskiemu. 


„Szopena zaliczono do pepepeków, a może 
i do pepeesów. Zakazano zbierania składek na po- 
mnik Szopena. Policya konfiskuje listy składek i o- 
dezwy do społ- :eñstwa polskiego i pociąga do 
odpowiedzialnc-c! za ich przechowywanie, jak za 
przechowywanie literatury nielegalnej. 

„Projekt pe nika, uznany na konkursie za 
najlepszy i wysłany do "<'ersburga na zatwiercze- 
nie, powrócił z adnotacy4: zmien 

„Projekt przedstawiał postat kahpon iora pod 
drzewem, chylącem się od wiatru. Cha; Jrzewo 
podobne było trochę do fali, która w: gl: „wój 
grzbiet kipiący, jednak był to projekt bsrdzo ładny. 

„Szopen przysłuchuje się szumo.' wichru 
w gałęziach, i notuje go na papierze... 

Ale nawet w tym abstrakcyjno «nuzycznym 
symbolu Petersburg dojrzał tylko nutę połskiego 
separatyzmu—i rozkazał: zmienić! 

„Co zmienić? Drzewo czy notatni., leżący na 
kolanach Szopena? Co wyczytał Petersburg w gi- 
psowem sercu warszawskiego pomnika?“ 


Prawdopodobnie złośliwą jakąś intrygę. 


T: 


Duma skończyła wreszcie ze 


chełmską. 
I jakież wyniki pracy prawodawczej nad 
tą kwestyą* zapytuje „Riecz*. 


„Nacyonaliści i gabinet, dla dogodzenia któ- 
rym Duma, porzuciwszy niecierpiące zwłoki pro- 
jekty, zajęła się Chełmszczyzną, nie są zadowoleni 
z projektu chełmskiego. Polacy uważają po dawne- 
mu ten projekt za specyalnie przeciwko nim wy- 
mierzony, wywołujący tylko nienawiść i złość. 
Opinia publiczna nawet zmodyfikowany projekt 
dej nieprzychylnie.. Takie są najpierwsze wy- 
niki... 

„Świadczą one o całej sztuczności projektu 
i o tem, że jest on zupełnie niepotrzebny... Jeżeli 
się zastanowić nad charakterem zmian, wniesionych 
przez centrum do projektu, to one świadczą najle- 
piej, że i październikowi sojusznicy pp. Bałaszewa 
i Bobryńskiego doskonale rozumieją całą sztuczność 
i beztreściwość całego pomysłu chełmskiego. 

„Zaś co u mądrego na myśli, to u Timoszki- 
na na języku: temu „profesorowi“ Dumy wypadło 
pierwszemu powiedzieć głośno, że projekt obecnie 
Jest nikomu niepotrzebny i nie nie wart“. 


sprawą 


„Birżewyja Wiedomosti* piszą: 

„Jgżeli i sami nacyonaliści przyznają, że 
z projektu „pozostała tylko okładka”, to dziwna 
rzećz, dłaczego oni tak kurczowo trzymają się tej 
okładki i robią z tego powodu tyle hałasu pseudo- 
patryotycznego, jakgdyby istotnie ojczyzna znajdo* 
wała się w niebezpieczeństwie, a ratuje ją tylko 
mądrość państwowa nacyonalistów. 

„Smutne to, iż w tej okładce kryje się taka 
olbrzymia doza nienawiści do bliźnich, za którą 
wypadnie płacić przyszłym pokoleniom". 


(U). 
Z Finlandyi. 


Z powodu uzależnienia finlandzkiej orga- 
nizacyi pilotów od rosyjskiego ministerstwa ma- 
rynarki, jak to już pisaliśmy, znaczna bardzo 
ilość pilotów (podobno */, ogółu) opuszcza 
służbę. 


Przed kilku dniami w senacie helsingior- 
skim miała być rozważana sprawa  powiększe- 
nia kredytów na utrzymanie składu osobistego 
wydziału pilotów. Otóż wobec sytuacyi, która 
się wytworzyła skutkiem masowej emigracyi 
pilotów, referent Nordlund odmówił referowa- 
nia sprawy i złożył szczegółowe umotywowanie 
swojego stanowiska. Sprawa skutkiem tego 
została odłożona. 


Na pierwszem posiedzeniu sejmu finlandz- 
kiego gorąco debatowano, jak donosi korespon- 
dent „Rusk. Słowa*, nad taktyką sejmu pod- 
czas obecnej Sesyi. 

Debaty zostały spowodowane złożeniem 
przez talmana Swinhufvuda projektu odpowie- 
dzi na mowę tronową, w której to odpowiedzi 
zamierzał Swinhufvud dać wyraz uczuciom nie- 
pokoju i niepewności, trapiącym naród fin- 
landzki. Ostatecznie uchwąlono, ażeby przemó: 
wienie talmana nie zostało wygłoszone. Pro- 
jekt ten popierali gorąco szwedomanowie i mło- 
dofinowie, ale sprzeciwili się mu socyal demo- 
kraci i starofinowie, poczem Swinhufvud wnio- 
sek swój cofnął. 

Treść zamierzonego przemówienia zamie- 
ściły wszystkie pisma finlandzkie. Znajdujemy 
tam wszystkie te argumenty, które już nieraz 
zamieszczano w licznych a bezskutecznych pe- 
tycyach seimu. 


Wóz tryumfalny 
Jana Sobieskiego. 


Prasę niemiecką obiega obecnie następująca 
historya, tycząca się losów wozu tryumfalnego kró- 
la Jana III. Po zwycięstwie pod Wiedniem wie- 
deńczycy podarowali królowi Janowi III wóz try- 
umfalny, zbudowany na wzór rzymskich wozów, 
kosztownie ozdobiony, oceniamy na tysiące duka- 
tów. Dzić znajduje się ten cenny wóz zwycięzcy 
w skromnym kościele zapadłój wsi pomorskiej 
Raddatz (między Neustettin i Barwalde), Po za: 
kończeniu pierwszej wojny śląskiej ustawiono ten 
wóz w kościele wiejskim jako ambonę i tak pozo- 
Stał do dziś. Baldachim przymocowano na suficie, 
a widać na nim napis „Carrus triumphalis Johannis 
Sobieski, regis Polonorum“. Na baldachimie widać 
orła białego i litery |. S. R. P. Wiedeńczycy pię- 
knie i bogato wóz ozdobili i nić na nim nie zmie- 
niono, tylko na przedniej stronie dzisiejszej ambony 
umieszczono herb generała pruskiego Henninga 
von Kleist i rok 1742. Ta zmiana wyjaśnia, jakim 
sposobem tak cenna pamiątka dostała się jako am- 
bona kościelna do małej wioski głęboko na Pomo- 
rzu. Oto lenny pan na Raddatz generał Henning 
v. Kleist walczył pod Fryderykiem Wielkim w woj- 
nie śląskiej i w jednej ze śląskich wsi, należącej 
swego czasu do potomków Sobieskiego, grenadye- 
rzy Kleista zabrali ów wóz. Fryderyk zamierzał 
umieścić to trofeum w berlińskim arsenale, lecz na 
prośbę Kleista zgodził się oddać je do nowobudo- 
wanego kościoła w Raddatz. Koła, bogato złocone, 
które swego czasu były umieszczone na ścianie 
obok ambony, dziś znikły—zdaje się, że powędro- 
wały z Francuzami w czasie pogromu Prus. 


Z życia prowincyl. 


Olszana na Ukrainie. ! 


Od lat kilkunastu, a może jeszcze od cza- 
su pozytywizmu warszawskiego, liczne i wymo- 
wne głosy dowodziły potrzeby osiedlania się 
ludzi młodych z wykształceniem naukowem na 
prowincyi. 

I corocznie fala uniwersytecka wyrzucała 
i wyrzuca młodych lekarzy, prawników, polite- 
chników i t. d. do zapadłych kątów prowin- 
cyonalnych — mniej na skutek tych nawoły- 
wań, więcej z konieczności ekonomicznej, pę- 
dzącej ludzi wszędzie za kawałkiem chleba. 

Z tych wielu młodych i rozpoczynają- 
cych dopiero pracę zawodową jakże nieliczni 
wnoszą z sobą do życia prowincyi coś więcej, 
prócz zdobytej na five oclockach ogłady 
towarzyskiej. Tylko jednostki silnie uświado- 
mione społecznie i indywidualne pozostawiają 
ślely swego bytowania na prowincyi, wrastają 
w «owy grunt, ale nie wsiąkają weń. 

Anglia posiada szkoły, w których spe- 
cyalnie uwzględnia się przygotowanie do życia 
w koloewacz, do życia wymagającego więcej 
siły, dzielności, prostoty nawyknień i t. d. U 
nas ludzie, wybierający się żyć i działać na 
prowincyi, powinniby odznaczać się podobnemi 
zaletami, jeżeli nie chcą czuć się wydziedziczo: 
nymi. 

Że nawet w warunkach trudniejszych z 
wielu względów dla pracy społecznej, niż ro- 
dzinny Obrzydłówek, można znaleźć podłoże do 
pracy, zespalającej jednostkę z bytem miejsco- 
wym, dowodem jest dla mnie w chwili obec- 
nej pomyślny, planowy rozwój kasy pożyczko- 
wo-oszczędnościowej w Olszanie. 

Kasa ta, założona przed pięciu laty z pry- 
watnej inicyatywy adwokata przysięgłego p. E. 
Tymińskiego, rozwija się z roku na rok nad- 
spodziewanie dobrze. Przynosząc włościanom 


okolicznym kredyt melioracyjny, wytworzyła, 
co ważniejsze, współpracę ekonomiczną — łącz- 
nik rzetelny i demokratyczny. 

Cyfrowe dane o rozwoju kasy pożyczko- 
wo-oszczędnościowej w Olszanie przedstawisją 
się jak następuje: 


EnA TASA 

>| 1907 | 1908 | 1909 | r910 | 19x11 
Liczba członków 294| 470| 938| 1653| 2273 
Kapitał zakładowy | 4089] 7560] 13479| 22847} 31351 
Wkłady 5653] 13258| 32072| 56734| 89401 
Suma pożyczek 15750] 35925| 75392]127106|166772 
Hość pożyczek u18] = 631| 1281] 2241] 2921 
Zysk 633| 1750] 3384] 4031] 5065 


Od dwóch lat kasa zajęła się również o= 
peracyami pośrednictwa, sprowadzając narzę- 
dzia rolnicze, blachę na pokrycie dachów i far- 
by. W roku ubiegłym sprowadzono towarów 
tych na sumę 15,340 rb., z zyskiem tylko 244 
rb. Kasa utworzyła też fuadusz zapomogowy 
na wypadek śmierci i w roku ubiegłym wyda- 
ła już na ten cel 400 rb.—Io zapomóg po 40 
rubli. 

Jak widać z wyżej przytoczonych cyfr, 
olszańska kasa rozwijała się bardzo pomyślnie; 
finansowa jej działalność nie napotykała zbyt- 


nich przeszkód, ubiegły jednak rok wysunął | Pelczi 
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trudność inną, która chrwiłowo zdawała się być jcie zarządzającego majątkiem Kriwcowa G. Rozma- 


groźną dła bytu i rozwóju Kasy. 

Na zeszłorocznem ogólnem zebraniu utwo- 
rzyła się silna a ślepa opozycya przeciw Za- 
rządowi, pokątne kredyty małomiasteczkowe za- 
pragnęły zawładnąć losami kasy. Zebranie 
zwoływano trzykrotnie i dopiero za trzecim ra- 
zem burza, wywołana zakulisową agitacyą cha- 
łatowej finansjery — zcichła, a tegoroczne ze- 
branie, przeprowadzone w obecności pełnomo- 
cników, ustaliło równowagę i rozwój tej insty- 
tucyi. Procent od pożyczek zniżono z 1o 
na 8. 

Gorliwej i umiejętnej pracy jednostki ka- 
sa zawdzięcza swe istnienie. Obecnie p. E. 
Tym., dotychczasowy prezes kasy, Olszanę o: 
puszczs, przechodząc do pracy na szerszym i 
swojskim gruncie, w kooper. warszawsk., a miej- 
sce prezesa czynnego w kasie zajął p. Jakób 
Szczerbina, włościanin miejscowy, pracownik 
zdolny i już wytrawny w sprawach kasy. Ho. 
norowym prezesem zostaje nadal p. Tymiński, 
który tym sposobem zachowa kontakt ciągły 
z olszańską kasą. 

A więc nie zawsze prowincya zmienia 
„Farysa w groszoroba”*. Życie jest wszędzie. 

Przez dziesięć lat swego pobytu w Olsza- 
nie, która jest małem miasteczkiem i osadą fa- 
bryczną) p. E. T. umiał zespolić się z każdą 
sprawą miejscową ogólniejszego znaczenia, nie 
żałując nigdy swego trudu, gdy ckodziło o po- 
dniesienie miejscowego życia. Dziś, gdy Oi- 
szanę opuszcza, jedno tylko powiedzicć można: 
Oby jaknajwięcej znalazło się ludzi, chcących 
nie tylko zarobkować na tej bogatej, a tak bie- 
danej Ukrainie, ale zespolić się z tą ziemią pra- 
cą rzetelną -— wyrazem dążeń do rozświet!cnia 
mroczne; dziejowej spuścizny, 

S. B. 
Enei; ZORG ZET PTO WZRPAZI 


KRONIKA PROWIMCYORALRA. 


(Z pism i od korespondentów). 


— Oddział ligi przeciwgruźlicznej w Berdy 
czowie. Dnia 25 lutego w Berdyczowie odbyło się 
zebranie organizacyjne miejscowego oddziału ligi 
przeciwgruźlicznej. Na zebranie stawiło się koło 
paruset ludzi. Świadczy to o uznaniu z jakiem się 
spotkała myśl załozenia oddziału, Przewodniczył 
obradom prezydent miasta 5Szwindt, wiceprezesami 
byli dr. Stanisław Peszyński i dr. Kudisz. Lekarze 
miejscowi S. Peszyński, Horensztejn, Kudisz i Szper- 
ling wygłosili referaty o gruźlicy środkach wal- 
ki z nią i o szerzeniu się gruźlicy w Berdyczowie. 
Z powodu spóźnionej pory wybory zarządu oddzia- 
łu zostały odłożone do następnego zebrania. 

— Sklep współdzielczy w Obodówce. W Obo- 
dówte pow. olhopolskiego odbyło się zebranie do- 
roczne członków miejscowego sklepu wspóldzie|- 
czego. Sklep przebył w roku ubiegłym ciężkie 
czasy. Subjekt, wynajęty do skłepu roztrwonił koło 
q00 rb, miejscowi kramarze, ciągle usiłowali za- 
szkodzić sklepowi. Pomimo to wszystko sklep dał 
zysku czystego 736 rb. Na dzień 1-go stycznia r. b. 
sklep liczył 77 członków z kapitałem udziaławym 
3055 rb. W ciągu roku sprawozdawczego przyby- 
ło 22 członków, którzy złożyli na fundusz udzia- 
łowy 880 rb. Zebranie członków sklepu postano- 
wiło cały zysk czysty obrócić na kapitał obrotowy. 
Do takiego prosperowania sklepu aprócz członków 
zarządu przyczynili się znacznie obywatel wsi Cy- 
bulówki, p. Karol Chotkowski i dyrektor Obodo- 
wieckiej cukrowni, p. Maciej Ciechomski. Popie- 
rali oni sklep zarówno osobistym udziałem pie- 
niężnym, jak też ręcząc za sklep przed firmami, a 
p. Chotkowski pożyczył sklepowi na cały rok 
1009 rb. nie pobierając za to żadnych procentów, 
przez ćo znacznie zwiększył się fundusz obrotowy 
sklepu. 

— Z ruchu kooperacyjnego. We wsi Kliraen- 
kach pow. winnickiego otwarty został sklep współ- 
dzielczy. 

Sklep współdzielczy w Kosikówce, pow. u- 
szyćkiego, dał za rok ubiegły zysku 276 rb. 

— Sieć telefoniczna w pow. humańskim. Hu- 
mański powiatowy zarząd ziemski łącznie z komi- 
syą drozowo-budowlaną opracował już projekt wy- 
budowania w powiecie sieci telefonicznej. Zgodnie 
z tym projektem we wszystkich ruchliwszych miej- 
scowościach będą postawione telefony do użytku 

ublicznego za opłatą, pozatem będą zakładane te- 
EA dla użytku prywatnego. Postanowiono do- 
magać się od przyszłego nadzwyczajnego zgroma- 
dzenia ziemskiego, które mą się odbyć w kwietniu 
i któremu projekt sieci telefonicznej przedłożony 
zostanie, Hs sieć telefoniczna urządzona została 
już w roku bieżącym Ponieważ budowa guber- 
nialnej sieci telefonicznej również zostanie w r. b. 
rozpoczęta, przeto w razie przyjęcia na zgroma- 
dzeniu ziemskiem powyższego projektu, pow. hu- 
mański połączony będzie już przed upływem r. b, 
telefonami ze wszystkiemi miastami powiatowemi 
i Kijowem. 
Budżet 
miasta Zmerynki 
66,705 rb. 8 kop. 

Na dochody w tej sumie składają się podatek 
od nieruchomości, chliczony jako 10 proc. od ren- 
towności ich, a który wynosi naogół 16,460 rb.; do: 
chód z wodociągu miejskiego, który zacznie funk- 
cyonować od kwietnia r. b., obliczono na sumę 
8,100 rb., z rzeźni miejskiej i stacyi sanitarno-we- 
terynaryjnej—1r0,000 rb., podatek z przedsiębiorstw 
bandlewo przemysłowych —7,11o rb., dochód z ma- 
jątków mieiskich—2,000 rb. Najpoważniejsze pozy- 
cye wy są następujące: na szkolnittwo — 
21,505 *©, na utrzymanie policyi -—— ri,lro rb, ra 
utrzymanie zarządu miejskiego—7,980 rb., na urzą- 
dzenie -nię,skie—3,750 rb. Wszystkie wydatki prze- 
widzare „rzez budżet wynoszą 64,509 rb. 85 kop, 
a wie: „bilansowanie budżetu daje 2,196 rb. 23 kop, 
nadwyżki dochodów nad wydatkami; suma ta ma 
stanowić fundusz zapasowy na wypadek, gdyby 
dochody w którejkolwiek pozycyi były mniejsze niż 
to przewidziano przy układąniu budżetu. Gospodar- 
ka miejska Żmerynki wyróżnia się wśród innych 
miast oględnością i intensywnością zarazem. Wszy- 
stkie poczynione wydatki są bardzo produkcyjne 
i niektóre dają poważne dochody. 

— Drożyzna w Kamieńcu Pod. Z powodu nie- 
ustalonej jeszcze przeprawy przez Dniestr i utrud- 
nionej przez to komunikacyi pomiędzy Łargą a Ka- 
mieńcem, ceny na niektóre towary przywożone do 
Kamieńca, zwłaszcza na naftę znacznie się pod- 
niosły. 

— Grzywny za szkody leśne. W iwankowie- 
ckiej gminie pow. radomyskiego ludność obarczo- 

wnami za potrawy bydła w lesie rzą- 


m. Żmerynki. Budżet dochodów 
przewidziany został w kwocie 


: |na jest enzy È 
dowym. Włośćianie wsi Zaprudki mają obecnie do 


wypłacenia koło 3,000 rb. tytułem grzywien, Gro- 

mada obrała specyalnych pełnomocników, którym 

polecija zwrócić się z prośbą do Najjaśniejszego 
ana o umorzenie grzywien. ; 

— 0 pomoc lekarską. W miasteczku Krasno- 
polu pow. żytomierskiego było w swoim czasie 
ziemskie ambulatoryum lekarskie. Ludność całej 
okolicy, dość odległej od kolei, przyzwyczaiła się do 
korzystania z pomocy lekarskiej, W niektórych 
wsiach Krasnopolskiego rewiru, jak np. Karpow- 
cach i Nosówkach panował tyfus i mieszkańcy re 
wiru sądzili, że ziemstwo założy tam szpital. |]e- 
dnakże wbrew przewidywaniom, ziemstwo nie tyl- 
ko nie otwarło Szpitala, lecz nawet zamknęło am- 
bulatoryum. Gmina krasnopolska podała ziemstwu 
powiatowemu prośbę o przywrócenie ambulatoryum, 
ale dotychczas odpowiedzi nie otrzymała. 

— Skargi związkowców. Wskutek rozporzą - 
dzenia otrzymanego z Pelersburga, policya berdy- 
czowska prowadzi śledztwo w sprawie działalności 
związkowców w Turbowie, pow. berdyczowskiego. 
Związkowcy w korespondencyi wysłanej do pisma 
„Groza“ utyskiwali, że Turhów opanowany jest 
przez żydów. Żydzi mianowicie dzierżawią grun- 


na. Mordercy ranili R. w głowę wystrzałem ze 
strzelby. Ofiarę zbrodni w dniu 27-ym lutego prze- 
wieziono w ciężkim stanie do Kijowa i umieszczo- 
no w szpitalu Neysztube. Po dokonaniu operacvi 
stan chorego znacznie się pogorszył, i wczoraj R. 
zakończył życie. 


© PREZES NH PE 


DOROCZNE ZEBRANIE 


Wszechrosyjskiego Tuwarzystwa 
cukrowników. 


Wczoraj w sali giełdy odbyło się dorocz- 
ne walne zebranie Wszechrosyjskiego Towarzy- 
stwa cukrowników. Przewodniczył prezes To- 
warzystwa hr. A. Bobryński, który po otwar- 
ciu zebrania przystąpił niezwłocznie do najwa- 
żniejszego punktu porządku dziennego —kwestyi 
dalszego udziału Rosyi w Brukselskiej Konwen- 
cyi ceukrowniczej. W obszernem przemówieniu, 
poświęconem tej sprawie, br. Bobryński mniej 
więcej w następujący sposób przedstawił ze- 
branyra tę Sprawę. 

Jak wiadomo, kwestya czasowego zawie- 
szania w swej mocy przepisów Konwencyi 
Bruksetskiej, ograniczających wywóz cukru ro- 
syjskiego w razie, gdyby ceny cukru na rynku 
londyńskim z jakichkolwiek przyczyn znacznie 
przewyższyły normalne, rozpatrywany był przez 
stałą komisyę brukselską jeszcze w r. 1907 
i 1908, lecz odnośne propozycye delegacyi ro- 
syjskich nie zyskały wówczas aprobaty wśród 
innych członków komisyi. Pomitno to w zasa- 
dzie przyznano Rosyi prawo zwoływania w ra- 
zie okoliczności wyjątkowych międzynarodowej 
komisyi specyalnie w celu rozpatrzenia kwestyi 
powiększenia rosyjskiego kontyngensu wywozo- 
wego. Uważając, iż takie okoliczności nastąpiły, 
przedstawiciele zarządu Towarzystwa w po- 
czątkach sierpnia roku zeszłego zwrócili się do 
rządu w sprawie zwołąnia nadzwyczajnego po- 
siedzenia stałej komisyi cukrowniczej. Dekla- 
racya przedstawicieli przemysłu przyjęta została 
przychylnie, i w początkach września rząd ro- 
syjski przesłał belgijskiemu odpowiednią notę. 

Nadzwyczajna sesya stałej komisyi cukro- 
wniczej otwarta została 13 października. Fo 
wysłuchaniu propozycyi rządu rosyjskiego, nie- 
które delegacye oświadczyły, iż żądanie Rosyi, 
jako zmieniające warunki, na których przystą- 
piła ona do konwencyi w r. 1907, powinno 
być nawet w razie przyjęcia go przez komisyę, 
zaaprobowane przez parlamenty. Ponieważ zaś 
w r. 1912 należy zdecydować kwestyę udziału 
Rosyi w konwencyi po 1 września 1913 r. 
i opracować projekt nowego porozumienia, co 
także wymaga sankcyi parlamentów, więc ko- 
misya postanowiła rozpatrzeć te kwestye jedno- 
cześnie i odroczyła swe posiedzenia do 25-go 
listopada r. z. 

Wobec takiego obrotu rzeczy, członkowie 
delegacyi rosyjskiej z ramienia przemysłu cu- 
krowniczego (pp. A. Bobryński, I. Szczeniow- 
ski, I. Natanson i M. Ciechanowski) zakomuni- 
kowali rządowi warunki, na jakich ich zdaniem 
możliwy jest dalszy udział Rosyi w konwencyi. 
Po wznowieniu posiedzeń stałej komisyi, warun- 
ki te przez niektóre delegacye uznane zostaly 
za niemożliwe do przyjęcia, a delegacya wę- 
gierska postawiła swoją kontr-propozycyę, po: 
czem posiedzenia komisyi odroczono do 16-gó 
stycznia r. b., gdyż niektóre delegacye nie po- 
siadały pełnomocnictw do wydania swej opinii 
w sprawie nowego projektu. 

Dowiedziawszy się od swych przedstawi- 
cieli w komisyi o propozycyi węgierskiej, Za- 
rząd Wszechr. I-wa cukrowników opracował 
i przedstawił rządowi projekt warunków dal- 
szego udziału w konwencyi, który postanowił 
kombinacyę pojednawczą: 

1) Coroczny kontyngens wywozu określa 
się w ilości 300 tys. tonn. 

2) Jeżeli faktyczny wywóz w ciągu dane- 
go okresu nie dosięgnie ustalonego w p. I 
kontyngensu, Rosya posiada prawo przeniesie- 
nia różnicy na następny okres, lecz w ilości, 
nie przewyższającej 100 tys, tonn, zwiększając 
odpowiednio wywóz w tym drugim okresie. 

3) W razie braku cukru na rynku wszech- 
światowym i znacznej zwyżki cen, stała komisya 
ma prawo większością głosów pozwolić Rosyi 
na wywóz dodatkowy w ilości każdorazowo o- 
kreślanej przez przez tąż komisyę. 

4) Podczas obecnego okresu Rosya ma 
prawo wywieźć na rynki konwencyjne do d. I 
września 1912 r.—300 tys. tonn ponad kon- 
tyngens określony w akcie z dnia 6 grudnia 
1907 r. 

5) Umowa w sprawie przedłużenia kon- 
wencyi na warunkacb, wyłuszczonych w p. p. 
I--4, staje się ważną jedynie w tym wypadku, 
jeżeli ratyfikacya jej przez należące do kon- 
wencyi mocarstwa nastąpi do d. 19 marca 
(1 kwietnia) 1912 r. 

Rząd jednak ustąpił nieco od tych wa- 
runków, określając w swej nocie kontyngens 
corocznego wywozu w ilości 240 tys. tonn 
(zamiast 300 tys.) oraz ilość niewywiezionego 
podczas jednego okresu cukru, która może być 
przeniesiona na okres następny, na 36 tys. 
tonn. (zamiast 100 tys.) 

Na posiedzeniach stałej komisyi dn. 16— 
31 stycznia rosyjska delegacya zmuszona była 
zupelnie zrzec się prawa przenoszenia na na- 
stępny okres 36 tys. tonn cukru niewywiezio- 
nych w poprzednim okresie oraz zredukować 
kontyngens wywozu w ciągu 5-lecia 1913 — 
1918 z 240 tys. do 200 tys. tonn rocznie. 
Gdy i na takich warunkach nie osiągnięto po- 
rozumienia, rząd rosyjski uczynił jeszcze jedno 
ustępstwo, redukując ilość kontyngensu do- 
datkowego z 300 tys. tonn do 250 tys. tona z 
podzieleniem go na dwa lata (150 tys. tonn w 
roku bieżącym i Ioo tys. tonu w okresie 
I912—13 r.) 

? Wobec tak pojednawczego usposobienia 
rządu i wyraźnej tendencyi do zachowania 
konwencyi za cenę nader znacznych nawet u- 
stępstw, zachodziła obawa, iż w dalszym ciągu 
rokowań  brukselskich mogą powstać nowe 
komplikacye, polączone z dalszą redukcyą żądań 
rosyjskich. Przeto zarząd Towarzystwa przed. 
sięwziął ze swej strony możliwe kroki, aby żą- 
daniom tym nadano cechę ultimatum. Starania 
te zostały uwieńczone pomyślnym skutkiem, i 
stojący na czele delegacyi rosyjskiej rz. r. st. 
Pryleżajew oświadczył komisyi, iż ustępstwa 


ty u wszystkich okolicznych ziemian i duchownych | poczynione przez Rosyę powinna uważać za 


prawosławnych. Władze miejscowe patrzą jakoby | ostateczne. Pomimo to nawet wówczas 


przez palce na ich działalność i zabraniają ludności 
zapisywania się do zw. nar. ros., a kto Się zapisał, 
temu nie dają spokoju, nie dopuszczają do zajmowa- 
nia posad. Związek nar. ros. chciał otworzyć we 
wsi szynk, nie pozwolono mu, 
Danku pieniędzy— nie daho. mu ict. p. 

— Zabójstwo. W-dniu a5 ym lutego we wsi 


poro- 
zumienie nie zostało osiągnięte i prace komi 
syi po raz trzeci zostały przerwane. 

Według posiadanych przez zarząd T-wa 


chciał pożyczyć w Í wiadomości, koła rządowe postanowiły nie u- 


stępować od wyżej wskazanych żądań i w ra- 


pow. owruckiego dokonano zamachu na ży-|zie ich nieprzyjęcia zawiadomić komisyę o wy- 


stąpieniu Rosyi z konwencyi 1 września 


1913 r. 

Przechodząc do konsekwencyi, jakie po- 
ciągnie za sobą wystąpienie Rosyi z konwen- 
cyi Brukselskiej, przewodniczący wykazał, iż 
wystąpienie to bezwątpienia doprowadzi do 
zupełnego rozpadnięcia się konwencyi, co o- 
czywiście będzie miało swoje ujemne strony. 
Nie mówiąc już o tem, iż cukrownicy rosyjscy 
pozbawieni zostaną w bieżącym i przyszłym o- 
kresie dodatkowych kontyngensów wywozo- 
wych, zerwanie konwencyi ożywi zapewne 
działalność istniejących w Europie Zachodniej 
organizacyi kartelowych w kierunku sztuczne- 
go popierania wywozu, co może wywołać upa- 
dek cen na rynku wszechświatowym. Nie na- 
leży jednak zbytnio przecewiiać tych konsekwen- 
cyi. Bardzo być może, iż jeżeli widoki na uro= 
dzaj r. 1912 w Europie zachodniej okażą się 
bardzo pomyślne, wówczas ceny cukru już od 
wiosny r. b. zaczną Stopniowo spadać, wsku- 
tek czego zmaleją i te kotzyści dla rosyjskiego 
przemysłu cukrowniczego, na które liczono, gdy 
poraz pierwszy został podniesiony projekt wy- 
wozu dodatkowego. Działalność organizacyi 
kartelowych również nie powinna wywoływać 
przesadzonych obaw, gdyż i podczas istnienia 
konwencyi, ceny cukru na rynku wszechświa- 
towym regulowane są nie tylko zaofiarowaniem 
cukru europejskiego, lecz także w niemniej- 
szym stopniu cukru trzcinowego, pozostającego 
po za sferą wpływu konwencyi. 

W każdym bądź razie dodatnią stroną 
usunięcia się Rosyi z konwencyi będzie zupeł- 
ne uwolnienie rosyjskiego handlu wywozowe- 
go, poczynając od I wrześaia 1913 r. od wszel- 
kich sztucznych ograniczeń, które, krępując 
zbyt cukru na rynkach międzynarodowych, do- 
prowadziły przemysł rosyjski do obecnego sta- 
nu, z którego napróżno szuka on wyjścia, nie 
mogąc umieścić nadmiarów produkcyi w ilości 
około 40 mil. pudów, oprócz 8 mil. pudów za- 
pasu nietykalnego. W takich warunkach doda- 
tkowy kontyngens w ilości 250 tys, tonn (15 
mil. pudów) będzie miał jedynie charakter pa- 
liatywu i zasadniczo nie zmieni stanu rzeczy. 
Przeciwnie, swoboda wywozu, chociażuy nawet 
po niższych cenach, da ujście ogromnej ilości 
zapasów cukru i stworzy więcej naturalne wa- 
runki dla dalszego rozwoju rosyjskiego prze- 
mysłu cukrowniczego. Dlatego też zarząd T-wa 
uważa, że jeżeli miaimalne warunki rządu ro- 
syjskiego nie zostaną przyjęte i konwencya zo- 
stanie zerwana, to utrata praw na wywóz do- 
datkowy w ll. 1911 — 12 i 1912 — 13 ZO 
stanie w zupełaości skoimpensowana w przy- 
szłości. 

Po przemówieniu przewodniczącego, p. M. 
Ciechanowski zdał sprawę z przebiegu osta- 
tnich obrad Dumy Państwowej w sprawach 
cukrowniczych, p. Frankfurt zaś mówił o pro- 
jeęktowanej centralnej stacyi doświadczalnej 
Towarzystwa. 

Po dłuższej idość ożywionej dyskusyi ze- 
branie postanowiło: 

1) prosić zarząd o zawiadomienie sfer de- 
cydujących, iż w razie nieprzyjęcia przez stalą 
komisyę cukrowniczą ultimatum rosyjskiego co 
do warunków udziału w konwencyi B uksel- 
skiej, Wszechrosyjskie T-wo cukrowników o- 
świadcza się kategorycznie za wystąpieniem Ro- 
syi z konwencyj; 

2) prosić zarząd, aby niezwłocznie rozpo- 
czął starania o przyśpieszenie podziału przy- 
szłego kontyngensu wywozowego, tak aby już 
19 sierpnia (nie zaś jak dotychczas 1 wrze- 
śnia) cukier mógł być wywożony z komór cel- 
nych; 


po 


3) prosić zarząd o dalsze poparcie uchwa- 
lonego przez Dumę Państwową projektu pra- 
wa o zniesieniu akcyzy od cukru; 

4) zwrócić uwagę zarządu na konieczność 
należytego oświetlania spraw cukrowniczych w 
prasie peryodycznej; 

5) upoważnić Zarząd do zawarcia aktu 
kupna Ioo dziesięcin ziemi przy stacyi Miro- 
nówka dla zakładanej przez Towarzystwo sta- 
cyi doświadczalnej. 

Po wysluchaniu sprawozdania zarządu za 
rok ubiegły i zatwierdzenia preliminarzą na 
rok 1912, zebranie zostało zamknięte. 
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książki. 


| Nowe 


— Mapa Litwy i Rusi (Litwa, Białoruś, 
Podole, Wołyń i Ukraina) na podstawie najle- 
pszych źródeł opracowana przez J. M Bazewi- 
cza. Warszawa 1912. 

W opracowaniu p, Bazewicza świeżo opuści- 
ła prasę pierwsza w języku polskim obszerna ma- 
pa Litwy i Rusi według skali 20 wiorst w calu an- 
gielskim, zawiera więc nie tylko miasta i miastecz- 
ka, ale i wszystkie ważniejsze wsie. Naogół mapa 
powyższa opracowana została nader sumiennie, 
chociaż są i pewne w niej braki, jak przeoczenie 
Switezi, Zaosia i Tuhanowicz w Nowogródzkiem,„ 
lub obcięcie powiatu lipowieckiego na korzyść hu. 
mańskiego na Ukrainie. 

— „Grzech miłości?“ powieść p. St J. 
Wrzosa. Kijów 1912. Nakładem księgarni L. 


Idzikowskiego. 

— Dzika i broszury ks. kanonika Fe- 
liksa Sznarbachowskiego. 
cya"?, „Maćko Cudak, obrazek z wieśniaczej doli“, 
„Kiedy i jak się masz przygotowywać do przyjęcia 
Ostatniego Olejem Świętym Namaszczenia", „Wiel- 


— „Z chłopskiej doli“, „Co to jest restytu- 
kanoc biedaka", „Co to jest Komunia święta?*, „W 
Boże Narodzenie", „Nawróżyłeś", „Co to jest kra- 
dzież", „Co to jest wyzysk i lichwa*? — Czytanki 
powyższe rozeszły się przeszło w 100000 egzem- 


plarzy. 

— „Pieśń do Najświętszej Maryi Panny“, 
„Pieśń bractwa trzeźwości”, „Żywy różaniec, jego 
pożytek i zadania", „Pieśń do Pana Jezusa Brahi- 
łowskiego", „Monografia Brahiłowa”. 


ei od Wa MAREA TURZE > 


Dzieje porozbiorowa Litwy i Rusi. 


Zeszyt X „Dziejów porozbiorowych Lit- 
wy i Rusi“, który świeżo opuścił prasę, rozpo- 
czyna treściwy opis pobytu Stanisława Augu- 
sta w Grcdnie po ostatnim podziale Rzeczy- 
pospolitej. Następnie autor przechodzi do skre- 
ślenia dziejów rządów Tutołminą i Repnina w 
ostatnich latach panowania ces. Katarzyny II. 
Wyroki smoleńskiej komisyi śledczej i dokład- 
ny wykaz majątków skonfiskowanych i sekwe- 
strowanych w drugo i trzeciopodziałowej dziel- 


nicach, pożądliwości nowych właścicieli tych 


dóbr — wszystko to sklada się na obraz 
soce interesujący, po pierwszy ujęty w 
swym całokształcie na podstawie mało znanych 
lub nowych zgoła materyałów archiwalnych. 
Krótki rys statystyczny, charakterystyka syste- 
mu podalkowego i organizacyi poczt, wypełsia 
karty następne. W końcu zcszytu zaczyna au- 
tor dłuższy zarys sprawy włościańskiej na Lit- 
wie, będącej jednem z najważniejszych zaga- 
dnień polityczne-społecznych wielkiej doniosło- 
ści nietylko w danej epoce (1772 — 1796) 
lecz i przez cały ciąg dziejów lat późniejszych. 

Zeszyt zdobią liczne portrety, przeważnie 
reprodukowane tutaj po raz pierwszy, nadto 
na osobnej karcie kopia ciekawej mapy współ 
czesnej trzech podziałów Polski. 


wy- 
raz 


Posiedzenie rady miejskiej, 


Na posiedzeniu onegdajszem kijowskiej rady 
miejskiej rozpatrzono podany przez gen-guberna- 
tara wniosek związku narodu rosyjskiego o skaso- 
wanie jarmarków w niedziele i dni świąteczne. 
Wniosek ten utrzymany w antysemickim duchu po- 
służył tematem do cługiej dyskusyi. 

P. Jozefi zwrócił uwagę rady, iż pomijając 
formę wniosku, treść jej należy uwzględnić. Prze- 
pisy normujące odpoczynek Świąteczny w  zakła- 
dach przemysłowo handlowych zostały sprowadzo- 
ne do zera, a uchw:ły k'jowskiej rady miejskiej 
zostały zmodyfikowane przez nią samą w ten spo- 
sób, iż wypoczynku nie ma nikt z subjektów. 

Zdanie p. Jozefiego zostało poparte przez in- 
nych mówców. Różnili się oni tylko co do tego, 
czy wniosek należy zdecydować natychmiast, czy 
nieco później, kiedy projekt prawa o wypoczynku 
świutecznym uzyska sankcyę instytucyi prawodaw- 
czych. Bar. Orgis'Rutenberg wypowiadał się za 
tem ostatniem, wskazując ra to, iż Duma Państwo 
wa zachowała sią względem projektu dość nieprzy- 
chylnie i można przypuścić, że i Rada Państwa po- 
dąży jej śladem. Rada miejska uchwaliła jednak 
przekazać rozpatrzenie wniosku komisyi do potrzeb 
miasta wspólnie z radnymi, przemawiającymi na 
zebraniu sprawozdawczem w Sprawie wniosku. 

Prawie w ciągu całego posiedzenia dyskuto- 
wano nad kwestyą wyasygnowania 2 tys. rb. na 
uprzątnięcie postadłości i ul'c miejskich ze śniegu 
Radny Ziwał zarzucał zarządowi miejskiemu, iż 
wszystko, co się robi dla uprzątnięcia miasta, figu- 
ruje tylko na papierze, Słowa p. Ziwała, jako o- 
brażające zarząd miejski, zostały wniesione do pro- 
tokólu, sumę zaś żądaną wyasygnowano. 

W końcu na wniosek d ra Burczaka uchwa- 
lono udać się w niedzielę do hal targowych, aby 
przekonać się naocznie o przyczynach, które wy 
wołały opóźnienie w ich budowie. 


KRONIKA. 


Kalendarzyk. 

Dziś 1 (14) Albina B. W. 

Jutro 2 (15) Heleny 
Wschód słońca o godz 6 m 20 
Zachód słońca o godz. 5 m oo 
Długość dnia godz, ro m 40 


Kalendarzyk Historyczny. 
14 marca m et. 


Roku 1633. Syaowie Zygmunta III na 
sejmie w Warszawie zaprzysięgają po uku ro- 
aowaniu Wiadysława IV wierność Rzeczypo- 
spolste . 

— Popis głmnastyczny. Zwyczajem do- 
rocznym odbędzie się w niedziele, dnia 4 mar- 
ca, w sali klubu „Ogaiwo* popis gimnastycz 
ny członków Polskiego T-wa Gimnastycznego. 
Pamiętamy z lat ubiegłych te pełne życia i 
sprawności drużyny gimnastyczne, radujące oko 
widza zręcznym ruchem a męską postawą, ra 
których święto dążyły zawsze tłumy widzów. 


Pamiętamy — i nie wątpimy, że i w tym ro 
ku podążą wszyscy tłumaie — na święto 
zdrowia. 

— „Lud Boży". Wyszedł z druku X: 9 
tygodnika „Lud Boży“ i zawiera co na- 
stępuje: 

Życiorysy sławnych ludzi (ks. Hugon 


Kolłątaj—przez p. K. Bolsunowska). Nasze pa- 
miątki (Łuck—c. d.) „Sprawa Mącocha* przez 
p. I. Lewińskiego. „Rodzina chrześciańska* 
(c. d.) „Co słychać w Dumie i Radzie Pań- 
stwa?" Wiadomości polityczne. Wiadomości 
kościelne. Z tygodnia. Wiadomości krajowe. 
Odpowiedzi Redakcyi. Ogłoszenia. 

Dodatek I szy—„Nasza wieś“ zawiera: 

„Co nam daje nauka rolaictwa* przez p. 
Cz. Karpińskiego. „O przesądach i zabobo 
nach“ (c. dì. „Dobre rady". „Wyrazy niezto- 
zumiałe*. „Leczenie domowe" (ospa i walka z 
nią-——dokończenie) przez Przyjaciela zdiowia. 
Porądnik prawny. Ceny zboża, 

Dodatek II-gi — „Gazetka dla dzieci“ za- 
wiera: 

„Woljń* (wiersz). „Opowiadanie Jasia“ 
(c. d). „Z życia Piasta“ (legenda). Odpowie- 
dzi Redakcyi. Ofiary. 

Dodatek I-ci — „Nauka wiary" zawiera 
„Ewangelię* i dalszy ciąg wykładu mszy św. 

— 0 potwarz w druku. Wczoraj kuj >w- 
ska izba sądowa rozpoznawała skargę apela- 
cyjną b. redaktora odpowiedzialnego gazety 
„Posledoija Nowosti* W. Riumina na wyrok 
kijowskiego sądu okręgowego, skazujący go na 
2 miesiące więzienia za wydrukcwanie szeregu 
artykułów p. t. „Występne miliony“. 

Szczegóły tej sprawy podaliśmy obszernie 
w N: 300 „Dziennika Kijowskiego" za listopad 
roku zeszłego. 

Bronił oskarżonego pom. adw. przys. G. 
Szwarc. 

Ze strony oskarżycitla prywatnego pana 
Feliksa Mazewskiego, występował mecenas Ed- 
ward Paszkowski. 

Izba sądowa zatwierdziła 
szej instancyi. 

— Znmłany w sądownictwie. Wcdług 
poglosek, prezes kijowskiego sądu okręgowego 
Grabar ustępuje z zajmowanego stanowiska; na 
jego miejsce ma być mianowany prezes win- 
dawskiego sądu okręgowego Gedda. 

— Okólnik. Departament palicyi w jed- 
nym z ostatnich okólników zezwolił naczelai- 
kom zarz, żandarmeryi kol. wydawać pozwole- 
nia na noszenie broni palaej pracownikom ko- 
lejowym oraz osobom prywatnym, zamieszka- 
łym w pasie kclejowym. Pozwolenia takie mo. 
gli wydawać dotycbczas tylko gubernatorowie 
lub naczelnicy miast. 

— Prawa kupców. G:znerał-gubernator 
kijowski polecił urzędnikowi do szczególnych 
zleceń, Merderowi, szczegółowo zbadać proce- 
durę zaliczenia żydów w Kijowie do miejsco» 
wego kupiectwa, ulożyć szczegółowy spis osób 
zaliczonych w poczet kupców pierwszej g ldyi, 
ze wskazaniem iależących do nich zakładów 
handlowych i czasu ich istnienia. Zarządzenie 


wyrok pierw- 


to pozostaje w związku ze staraniem rady 
miejskiej o zniesienie ckólnike, ograniczającego 
prawa kupców pierwszej gildy/, wyzraaia moj- 
żeszowego. 

— Na Dnieprze. W ciagu kilu osta 
tnich dni, wskutek szybkiego topsienia śniegu, 
nastąpiło znaczre podniesienie się poziomu wo- 
dy w Dnieprze. Oaegdaj woda zelaia jacht- 
klub i nizki brzeg wyspy Truchanowej, zagra 
żając zalaniem zabudowanej części tej wyspy. 
Wczoraj woda zaczęła ubywać i niebczpiecz: Ń- 
stwo wylewu tymczasem minęło. Zatory lodo- 
we około przystani statków żaglowych i w po- 
bliżu mostu Mikołajowskiego spłynęły w strc- 
nę mostu kolejowego. Komunikacya pomię 'zy 
miastem a wyspą  Truchanową  cdbywa 
się za pomocą łódek i katerów. Od juta mo- 
gą już kursować statki pomiędzy Kijowem i 
Słobódką. W porcie wre praca około repara- 
cyi statków i przygotowania ich na zbliżający 
się sezon żeglugi Z góy rzeki nadchoczą 
wiadomości o szybkiem tajaniu śniegów; we- 
dług wszelkiego prawdopodobieństwa powodzi 
w większych rozmiarach nie należy się spo- 
dzieweć. 

— Z uniwersytetu. Onegdaj na wydzia- 
le prawnym uniwersytetu kijowskiego dokona- 
no wyborów nowego dziekana. Dziekanem zo- 
stał obrany P. Sokołow, zastępujący miejsce 
profesora prawa cerkiewnego. 

P. Sokołow ukończył wydział prawny w 
uniwersytecie petersburskim, poczem został sty- 
pendystą uniwersytttu. W r. 1887 po obrosie 
rozprawy na temat „Prawo posiadłości kościel- 
nej w państwie rzymskiem*, uniwersytet pe- 
tersburski przyznał mu stopień magistra prawa 
cerkiewnego; w roku 1898 został on przy 
uniwersytecie petersburskim, jako docent pry- 
watny, zaś w roku 1899 mianowano P. Soko- 
lowa pcłaiącym obowiązki nadzwyczajnego pro- 
fesora liceum demidowskiego na katedrze pra- 
wa cerkiewnego. W roku 1901 przeszedł P. 
Sokołow do uniwersytetu kijowskiego i objął 
katedrę prawa cerkiewnego, a od roku 1907 
był sekretarzem wydziału prawnego. 


— Uwolnienie Kulabki. Oncgdaj sędzia 
śledczy do spraw nadzwyczajnej wagi p. Purik 
w szpitalu wojskowym dokonał badania b. na- 
czelnika kijowskiego wydziału „ochrany“ N. Ku- 
labki w sprawie oskarżenia o roztrwonienie 
pieniedzy skarbowych. Po ukończeniu badania 
Kulabko został zwolniony z pod aresztu, gdyż 
złożył 8,coo rb kąucyi — stanowiące wysokość 
roztrwonionej sumy. Więzienie półtoramiesięcz- 
ne ujemnie wpłynęło na zdrowie Kulabki, któ- 
ry obecnie zmuszony jest leżeć w łóżku. 


— ORYGINALNY ZAKŁAD. Przed paru ty. 
godniami 4amieściliśmy nctatkę o tem, iż od pe- 
wnego Czasu jeździ w tramwzj:ch kijowskich star- 
szy już i przyzwoicie ubrany jegomość, skupujący 
od konduktorów tramwajowych srebrrą monetę 10 
15 i wyżej kopiejkową z roku 1908 i t. d. niewiado 
mo w jakim celu. Obecnie dowiadujemy sie, iż 
był to skutek oryginalnego zakładu. Pewien jego- 
mość utrzymywał, że 1908 rok był bardzo ubogi w 
srebro - nawet drobnej monety srebrnej w tym ro- 
ku w mennicy nie bito, i że jej niema; inny zaś 
przeczył temu i ażeby dowieść, że się pierwszy 
myli, podjął się zebrać w ciągu miesiąca Sto sztuk 
takiej drobnej monety z Ioc8 r. Założono się o 50 
rb. Po dwóch tygodniach przekonał się zbieracz, 
iż to nie łatwa rzecz. Aby nie przegrać zakładu, 
używał różnych sposobów, a w liczbie ich i opisa- 
nego w „Dzienniku“, Jednak po upływie miesiąca 
zakład przegrał. 

— KRADZIEŻE, Z mieszkania studenta Pro- 
stki racie Ne 8) skradziono rzeczy wartości 
t47 rb, 

W domu XN: 27 przy ul. M. Błagowieszczeń 
skiej okradziono Peirerkę i Swubo lnyja. 

, W domu M to przy ul. Ska SA; okra- 
dziono na ri7 rb. mieszkanie listonosza Jacenki. 

Na Butwarze Bibikowskim stójkowy araszto 
wał Nikołajenkę z a6 parami kradzionych lejc skó- 
rzanych. 

Przy ul. Chorewoj Ne 15 skradziono bieliznę 
ze strychu przy mieszkaniu Zewy. Nazajntrz rano 
usiłowano okraść drugą cześć strychu, złodziej 
wszakże został przyłapany przez lokatorkę Sobli- 
kową, która wszczęła alarm. Za uciekającym zlo- 
dziejem zarządzono pościg i w rezultacie ujęto go. 
Nazwisko złodzieja A. Szornikow, 


, — ZEPSUTE RYBY. Onegdaj na rynku Ży- 
tnim komisya sanitarna skonfiskowała Braginowi 8 
pudów zepsutych ryb. B. pociągnięto do odpowie- 
dzialności, 

— ARESZTOWANIE  „BEZPRAWNYCH*. 
Wczoraj w nocy podczas sprawdzania żydowskich 
mieszkań na Padole aresztowano 10 żydów, niema- 
jących prawa zamieszkiwania w Kijowie. 

. — KRADZIEŻ PRZEWODÓW, Na Ku- 
reniówce skradziono ubiegłej nocy pięć pudów 
przewodów tramwajowych wartości 160 rb, 

— ZAMACHY SAMOBÓJCZE. W domu X 8 
przy ul. Kurbanowskiej usiłowała odebrać sobie 
życie A. Sz. 

Przy ul. Poczajowskiej Ne 12 otruła się O. S. 
W obu wypadkach pomocy udzieliło Pogotowie. 


— NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI. Na ul N. 
Jurkowskiej niejaki N. Predko, poślizgnąwszy się, 
upadł i zwichnął prawą nogę. 

W fabryce cukierków przy rynku Żytnim 
N ra na robotnicy Serebrizkowej, stojącej zbyt 
blizko pieca, zapaliła się suknia. 

Ogień siłumiono prędko, mimo to S, odniosła 
poważne oparzenia ciała. W ciężkim stanie odwie- 
ziono ją do szpitala, 

, , — POŻAR. Wczoraj o g. roej zrana z nie- 

wiadomej przyczyny wszczął Się pożar w posesyi 
Ne 105 przy ul. Polowej. Ogień został stłumiony 
przez przybyłą straż ogniową. 
€ — POCIĄGNIĘCIE DO ODPOWIEDZIALNO 
SCI. Dn. aa go luego w lokalu „Współczesnego 
teatru" przy Kreszczatyku Ne 31 artysta teatrów Ce. 
sarskich p. Zdarow urządził wieczór wokalna-mu- 
zyczny dla swoich gości. W zabawie brało udział 
około 6o osób. Policya.uznała urządzanie podobne 
go rodzaju zabaw w 4tym tygodniu postu za nie- 
dopuszczalne i pociągnęia Zdanowa do odpowie- 
dzialności sądowej, 
SPRAWA D-RA SUCHOWIECKIEGO. 
Jak wiadomo, w październiku r. ub., kijowski lekarz 
ginekolog Suchowiecki był przez nieznaną osobi- 
stość wezwany do chorej, zamieszkałej w kolonii 
kolejowej. Po drodze dr. Suchowieckiemu w ja- 
kimś głuchem miejscu zalano oczy kwasem siar- 
czanym. Ma skutek tego wypadku d-r S. oślep? 
zupełnie. 

Wynikło przypuszczenie, iż dopuszczono się 
ohydnego czynu przez zemstę i podejrzywano jedną 
ze znajomych d ra Suchowieckiego, córkę jednego 
ze znanych obywateli m. Kijowa. jako inspiratorkę, 
Jednakże bliższe zbadanie Sprawy domysłów tych 
nie potwierdziło. | 

Nieco później wykryto, że sprawcą zbrodni 
był student palitechniki miejscowej Rumiancew, 
który przy napadzie na dra S, oblał sobie rękę 
kwasem siarczanym, 

Oparzenie ręki wymagało pomocy lekarskiej 
i przeto Rumiancew zwrócił się do arnbulatoryum 
przy Szpitalu dla robotników. Zwróciło to uwagę 
osób interesuj.cych :ię spraws, i Rumiancew uznał 
za stosowne wyjechac z Kijowa do ]uzówki, gub. 
ekaterynosławskiej. Niedawno został on areszto 
wany i przywieziony do Kijowa, i tu urządzono 
konfrontacyę jego z drem Suchowieckim, myśląc, 
że ten ostatni przynajmniej po głosie pozna spraw- 
cę zamachu. Wyniki konfrontacyi są nieznane. Ru- 
miancewa wczoraj osadzono w więzieniu łukjano- 
wieęckiem 

Czynione 


są poszukiwania  inspiratorów 


"zbrodni. 


— SPRZEN'EWIERZENIE. Wezoraj w szpi- 
talu Kiryłowskitn stwierdzono znaczne sprzeniewie- 
rzenie, którego dopuścił się inkasent A, Woron- 
czuk — członek kijowskiego pierwszego artelu 
giełdowego. Sprzeniewierzenie wynosi 7,668 rb, 
84'2 kop., tak przynajmniej oświadczył sam spraw 
ca. Dokonane ono zostało stopniowo. 
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Przed paru dniami Woronczuk otrzymał z ka- 
sy państwowej 4 tys. rb., na zapłacenie gaży pra- 
cownikom szpitala i sumę tę roztrwonił, poczem 
przyszedł do Starosty artelu i oświadczył mu, iż 
dopuścił się sprzeniewierzenia i prosił o wezwanie 
policyi. W. aresztowano. 

Poniewaz W. był syndykiem przy cerkwi ki- 
jowo-kiryłowskiej, i istnieje przypuszczenie, że mógł 
korzystać z pieniędzy cerkiewnych, przeto zarząd o 
no niezwłoczną rewizyę sum cerkiewnych. 


Biulatyn Kijowskiej stacy! Ristoorologiczne|. 


Dnia 29 lutego (13 marca) 1912 F, 


:7 LSL k s 

reana po peł wieć: 
Temp. pew. wed?. Cel. 0,0 26 0,8 
Barometr prry O w mm 7514 7544 150 7 
*tep. wilgetneśći w prec. 89 4 85 
Kies. szyb wiat.( tw ma.nas.) Z: 25 Z 
Ckæur. Wedi. xo st. 8ya 10 10 ie 


lieść opadów w mm. 


od g gej wieć: 
do g s-ej wiet: 


Najw. temp powietrza w Glągu doby 
Najniższa . . b 6 : k e 3 
Prięciętna tem. pow. w €lągu dwby . 0 
Wielnl. przeć. temp. pow. w ciagu deby 
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Ogólny stan pogody w Rosyi s rana ma 
podstawie telegramu głównego Obserwatoryue 
lizycznego! 


Opady notowano w większej części Rosyi 
Europejskiej, f E 

Pogoda spodziewana: ciepło w pasie połu 
dniowym, temperatura zbliżona da zera na zacho- 
dzie i w centrum, nieznaczny mróz w pozostałych 
rejonach. Opady na póln. wschodzie, — możli- 
we — na półn. zachodzie. 


mra i 


PRZYJECHALI DO KIJOWA: 


Hotel Continental; pp. Edward Lene, kup., 
z Moskwy; J. Beker z Mosk; Helena Miszel, art., 
z Petersbb; Wiktor Timofiejew, r. st, z Petersb.; 
Kornel Korastelew, kup, z Mosk; Eugenia Abaza 
z Dynab, Aleksander Abaza zyDynab ; A. bar. Maas, 
z g. pod; Jan Żółkiewski, ob. z Warsz; Antoni 
Głębocki, vb., z Lipowca; Wincenty Kozakowski, 
ob, z p. czehr,; J. Lempert, stud., z Ekater.; F. Lem 
pert z Ekater; Albert Ejzen, kup, z Od.; Franci- 
szek Mejer, kup., z Mosk. 

lotel François: pp. Włodzimierz Rosenberg 
z Petersb.; Otto Han z Mosk.; Jan Bronikowski 
z Łucka; Adclf Buob z Januszpola; Aleksy Szczer- 
bakow z Moskwy. 

Hotel Ermitage: pp. Jerzy Markowicz, szamb. 
dw. JCM, z Petersb.; L, Markowicz z Pet: Onufry 
Kossarski, dyr. wierchn c; Michał Jasiński, kup., 
z Warsz; Aleksander Rozanow, inż., z Putiwla; 
Aleksandra Rozanowa z Put. 

Hetel Bładyniwka: pp. Tadeusz Bakun, inż., 
z Darn; Włodzimierz Czaplin, inż., z Mosk; Karol 
Ładisz, inż, z zayr.; Karol Weis, inż., z zagr.; Józef 
Trzebiński. ze Smły; Włodzimierz Rsjewski ze 
Smiły; Aleksander Bezradecki z p. czehr.; Mikałaj 
F.edotow, of, z Winnicy; Konstanty Sirojew, of., 
z Mosk.; Aleksy Akintn, dyr. cukr. 

Hotel Francuski: pp. M. Zusman, kup ; Józef 
łŁopatyńhski, ob, z Kamieńca; I. Koganow, adw. 
przys, z Żytom; Jan Saweljew, wojażer, z Moskwy; 
Jan Ksida, woj, z Od; Sufan Radzikowski, ob., 
z Warsz. 

Hotel Rosya: pp. Jan Sapelkow, kup., z Ka- 
niowa; Katarzyna Charytoaowa z Petersb; Zdzislaw 
Arciszewski; D. Guszczenko, kup.: z Astrach; Wa 
cław Sikorski, czł. zarz. ziem. z Czernihowa. 


KRONIKA POLSKA 


— Nowy docent. Dr. Juliusz Kleiner, 
młody badacz historyi I teratury polskiej, otrzy- 
mał „veniam legendi“ z historyi literatury pol- 
skiej na uniwersytecie lwowskim. 

Nowo hab.iitowany docent jest uczniem 
prof. Bruchnalskiego, Kallenbacta, Twardow 
skiego i Wernera. W ciągu ostatnich dwu lat 
trzebywał na studyach za granicą w Paryżu, 
Lipsku i Berlicie. 

Wśród młodego pokolenia badaczy histo 
ryków literatury wyróżnia się talentem, wiedzą 
i znakomitą metodą naukową. 

Dr. Kleiner, którego Lwów nie tylko uni- 
wersytecki zaa dobrze z odczytów i artykułów 
publicystycznych, jest autorem „Studyów o-Sło- 
wackim* (1909), oraz Świeżo wydanej dwuto- 
imowej monografi p. t. „Zygmunt Krasiński, 
Dzieje myśli". Szereg prac i studyów drobniej- 


szych ogłosił w „Pamiętniku literackim", „Bi- 
blotece warszawskiej” i in. 
— Wnioski Koła Polski go. Koło Pol- 


skie w parlamencie niemieckim postawiło do 
drugiego czytania etatu spraw wewnętrznych 
przeszło 20 rezolucyi. Między innemi żąda Ko- 
ło przymusowego zabezpieczenia bydła; ograni- 
czenia handlu domokrążnego (Hauserhandzi), 
prowadzonego przez obcokrajowców; zakazu 
sprzedaży trunków alkoholicznych w niedziele 
i święta, a w dai przedświąteczne ograniczenia 
tejże sprzedaży do godziny 5-ej wieczorem; u- 
regulowania czasu pracy dla pracowników na 
kolejach wązkotorowych i miejskich oraz wy- 
poczynku niedzielnego, wydzialów robotniczych 
jak też uregulowania przepisów karnych dla 
tychże pracowników; Środków na wynagrodze- 
nie strat, poniesionych skutkiem posuchy, oraz 
dokonywania prób ze sztucznem nawadnianiem 
(deszczem); uregulowania sprawy mieszkanio- 
wej; wydania jednolitego prawa, regulującego 
stosunki wszystkich urzędników prywatnych. 

Głosowanie nad rezolucyami, wniesionemi 
do drugiego czytania etatu, postanowiono na 
czwartkowem posiedzeniu plenarnem uskutecz- 
nić podczas trzeciego czytania statutu. Również 
i iane stronnictwa wniosły cały szereg podo 
bnych wniosków i rezolucyi. Konserwatyści 
między innemi żądają ostrych przepisów uata- 
wodawczych w obronie łamistrajków. Przeciw- 
ko tym przepisom oświadczyło się już Koło 
Polskie przez usta posła Sosińskiego, albowiem 
będą one należały do przepisów wyjątkowych. 
Rezolucye Koła Polskiego odznaczają się du- 
clem zdrowego postępu. 

— Krasiński w botanice. W roku jubi- 
leuszu Krasińskiego nie zawadzi wspomnieć, że 
i w botanice nazwisko Krasińskiego, choć po- 
średnią drogą, nie jest obce. Nieutrudzony 
pracownik na chwałę imienia polskiego, profe- 
sor Maryan Raciborski, w czasie pobytu swego 
na Jawie odkrył w roku 1900 dwie nowe for 
my pasożłytnych grzybów i nazwał je „l 'sinoe* 
i „Irydionia*, jako, że „lrydyon* i „Elsinoe* 
chcieli zuiszczyć swych wrogów również w pa- 
sożytniczy sposób. 

Po odkryciu przez Henningsa pokrewne 
go rodzaju Myriangina utworzył Flvehngl w r. 
1909 rodzinę Elsinoeaceae. 

Saccardo w XVI tomie Sylloge Fungorum 
tłumaczy genezę tych nazw z małą coprawda 
pomyłką: Elsinoe i Irydyon są w jego tłóma 
czeniu bohaterkami dramatu Krasińskiego. 

Tak się popularyzuje imię Krasińskiego 
wśród obcych także i w dziedziaie nauk przy 
rodniczych. 


— Sprawy prasowe w Wilnie. Wileńska izba 
sądowa, z udziałem przedstawicieli stanów, roz 
strzygała sprawę b. odpowiedzialnej redaktorki b. 
„Gońca Codziennego”, p. Heleny Kupściówny, c- 
skarżonej z cz. lI art, 1024 ust. o karach i p. 1 art. 
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1a) kod, karn,, 
Finlandyi*. 

Izba sądowa wydała wyrok uniewinniaiący 
p. Kupściównę i odwołujący konfiskatę Ne 84 „Goś- 
ca Codziennego". 

Tegoż dnia izba sądowa rozpoznała sprawę 
b. redaktora odpowiedzialnego dziennika „3 Grosze“, 
ks. Wiktora Szyłkiewicza, pociągniętego do odpo- 
wiedzialności za przedruk z pism ionych artykułu 
p. t. „Zamachy na ministrów“. 

Ks. Szyłkiewicza skazano na roo rb. kary lub 
miesiąc aresztu. 

— Kaplica króla Sobleskiego. Rektor kościoła 
na Kahlenbergu zawiadamia nas, że sąd konkurso- 
wy do oceny prac na wewnętrzną dckoracyę ka- 
plicy króla Sobieskiego na Kahlenbergu polecił 
prof. Meshofferowi wykonać szkic. Praca będzie 
wkrótce wykonana i gdy komisya centralna udzieli 
swojego placet, rozpoczną ślę niezwłocznie roboty 
przy odnowieniu kaplicy. 

Dotychczas zgłosily śię z prośbą n umiesz- 
czenie herbów rodowych w kaplicy na Kablenber- 
gu i złożyły żądarą sumę na pokrycie kosztów 53 
rodziny. 

Miejsc w kaplicy jest na roo heibów, prz'to 
rodziny, które pragną berby swoich przodków, ry 
cerzy z wyprawy wiedeńskiej, umieścić w kapłicy, 
winny zgłosić się do rektora kościoła św. Józefa na 
Kahlenbergu. 


(COOK JĄCE! EE T A CE ESSET 
Tolegramy.» 


(Od korespondentów własnych t Agencyi Fe- 
tersburskiej). 


Katastrofa kolejowa. 


Kraków (WŁ). O œg. 4 rano parowóz, 
mąnewrujący na stacyi Trzebinia, wpadł na po- 
ciąg robotniczy, wiozący 800 osób. Kilku zabi. 
tych, 50 ciężko raanych. 


Ruch strajkowy. 


Londyn (AP) W  ministeratwie spraw 
zagranicznych pod przewodnictwem Asquith a 
odbyła się narada przedstawicieli właścicieli ko- 
palni i górników. Posiedzenie trwało 3 godz. 
30 min. i zostało odroczone do dnia następne- 
go. Treść dyskusyi niezaana. 

Londyn (AP). Jeżeli strajk nie zostanie 
wkrótce załagodzony, sytuacya robotników ko- 
lejawych stanie się bardzo poważna, wobec 
stopniowego zmniejszenia ruchu kolejowego. 
Na mityngu 10 tys. robotników, sekretarz fe- 
derzcyi midleadzkich górmków Stanley oświad- 
czył, że robotnicy gotowi są strajkować, dopó- 
ki nie osiągną spełnienia swych żądań. 

Hembern (AP). W okręgu objętym przez 
strajk wynikły poważne rozruchy; wieczorem w 
Obermarxloh przyszło do starcia pomiędzy 
strajkującymi robotnikami a policyą, przyczem 
z okien daao 200 wystrzałów, tłum zaś rozbi- 
jal latarnie na ulicach. Dzięki eaergicznej in- 
terwencyi policyi, porządek został przywrócony. 
Strajkujący zwrócili aię də na:zelaika okręgu 
z protestem przeciwko postępowaniu  policyi. 

Bruksela (AP). Komitet narodowy fede- 
racyi górników belgijskich postanowił poddać 
w niedzielę pod obrady każdej z czterech kon 
ferencyi okręgowych następujące kwestye: o- 
kreślenie płacy minimalnej, zwiększenie płacy 
o 154 i urzędowe uznanie federacyi. W da. 
II marca odbędzie się ogólna konferencya w 
celu ostatecznego rozstrzygnięcia kwestyi. 

Essen (AP). W zagłębiu ruhrskiem z 
306,009 górników stawiło się do pracy 131 
tys. Według ubliczeń socyalistów  s'rajkuje 
200 tys. Zdarzają się liczne starcia pom ędzy 
strajkującymi robotnikami a łamistrajkami i po 
licyą. Policya zażądała przyslania wojska. 

Berlin (WL) Dyskusya nad interpelacyą 
centrowców w sprawie bezrobocia odbędzie się 
w parlamencie we czwartek lub w piątek. 

Herne (Wł.). Postępowanie policyi z ro- 
botaikami— bczwzględne; wczoraj z rana po- 
licyant zastrzelił 16-letniego polaka Wadeja. 
Rozdrażnienie wzrasta. 

Bochum (Wł). Odbędzie się tu zebranie 
właścicieli kopalni w celu poczynienia ustę; stw 
robotnikom. 

Strassburg (Wł). W okręgu Mozeli one- 
gdaj wybuchło częściowe bezrobocie górników, 
które rczszerza się na cały okręg. 

Essen (WŁ). W ciągu dnia liczba straj- 
kujących wzrosła—dochodzi do 67 procent. 
W kilku punktech miały miejsce starcia z po- 
licyą i żaadarmami. 

Lipsk (Wł). W okręgach Zwickau, Lu- 
gau, Oelsnitz właściciele kopalni odmówili ro- 
botnikom polepszenia bytu. Położenie zaostrza 
się. Możliwe jest bezrobocie. 

Plauen (WL). Stanowisko 23 tys. górni- 
ków jest wyczekujące— bezrobocie nie jest wy- 
kluczone. 


za wydrukowanie artykułu „Opóritów dodatkowych. Koszty budowy nowych o- 
kretów wyaiosą około 14 mil. funtów sterlin- 
gów, z czego I2 mil. przeznaczono na ukoń- 
czenie budujących się statków, a 2 mil. na no- 


we okręty. 


Z Persyi. 


Choj (AP) Do Mawanu, koło Urmii, przy- 
był oddział tureckiej straży pogranicznej. Tur- 
cy kołportują usilnie pogłoski, Że komisya po- 
graniczna w Konstantynopolu zdecydowała ca- 
ły okręg, zajęty przez turków, . przyłączyć do 
Turcyi. 

Teheran (AP). W Zendżanie zarządzający 
dóbr małżonki eks-szacha, Kuczeli-chan, zagar- 
nął władzę, wypędził gubernatora, mianował 
nowego rządcę w imieniu Salar-ud-Daculeha 
i nie stosuje się do rozporządzeń z Teheranu i 
Tabrisu. 


Wojna włoskc-turecka. 


Tobruk (AP) Dwa bataliony i baterya 
artyleryi stanowiące przykrycie dla kompanii 
saperów, zajętych budową nowego portu, zau- 
ważyły karawanę turecko arabską i zaczęły ją 
bombardować. W południe zbliżyły się o czte- 
ry kilometry tłumy turków i arabów. Zaczęła 
się zażarta walka, w rezultacie nieprzyjaciel co- 
fnął się, ponosząc znaczne straty. Zabito 13 
włocŁów, w tej liczbie x of:cer; raniono 73 — 
z tych 3 oficerów. 


Z Maroka. 


Casablanca (AP). W odległości 25 kilo- 
metrów od Manzisu kolumna Brullarda została 
napadnięta przez zemmurów. Po całym szere- 
gu potyczek zemmurowie zostali rozproszeni. 
Po stronie francuzów dwóch zabitych i 19 ran- 
nycb, w tej liczbie 3 oficerów. 


Wyprawa do bleguna. 


Chrystyanła (AP) Utworzony został ko- 
mitet zbierania ofiar dla Amundsena, który za- 
ciągnął 70 tys. koron długu na organizacyę 
ekspedycyi. 

Chrystyania (AP). Rząd wystąpił w par- 
lamencie z wnioskiem wyasygnowania kredy- 
tów na ekspedycyę Amundsena do bieguna pół- 
nocnego. 


Na Bałkanach. 


Konstantynopol (AP). Na granicy czar- 
nogórskiej miało miejsce starcie. Czterech czar- 
nogórzan i dwóch żcłnierzy tureckich zostało 
zabitych. Zes lego tygodnia w rozmaitych 
punktach Macedonii wykryto 17 bomb. Ogólna 
Jiczba bomb wykrytych od września wyno- 
si 259. 

Konstantynopol (AP) Aresztowano by- 
łego posła opozycyi E»uzia- Tewfika. 

Konstantynopol (AP). Sąd wojenny za- 
bronił urządzania w Konstantynopolu wszel- 
kich mityngów i zebrań za wyjątkiem zebrań 
klubu. 


Sprawy chińskie. 

Czifu (AP) Do Szanchaju przybyło 700 
żołnierzy z 8 szybkostrzeluemi armatami i 20 
końmi. Oczekiwaae jest jeszcze 2,000 Żołnierzy. 

Tokio (AP). Według informzcyi prasy, 
przy nowym rządzie chińskim japonofile posia- 
dają mniejsz* wpływy, niż stronaicy Amery- 
ki. Wugóle, z chwilą przejścia władzy do rąk 
Juanszikaja, w stosunkach między Japorią i Chi- 
nami nastąpiło pogorszenie, 

Mukden (AP) D> Tiań-Tsinu wyjechali 
delegaci irzech prowiacyi mandżurskich dla 
wspólnych narad z komitetem czyl jskim w spra- 
wie tymczasowego zgromadzenia narodowego 
w Pekinie. 

Hongkong (AP) Według słów gazet miej- 
scowych, przy starciu wojsk z powstańcami w 
Kantonie zabito i ranioao 200 ludzi Powstań- 
cy są dobrze uzbrojeni, zajęli oni admiralicyę. 
Za radą angielskiego konsula generalnego cu- 
dzoziemcy wyjeżdżają z Kantonu. 


Wybuch dynamitu. 

Bombaj (AP). Nastąpił wybuch 1 i pół 
tonny dynamitu na pływającym składzie w por- 
cie. 9 marynarzy indusów będących na łodzi 
strażniczej zginęło. Na przestrzeni kilku mil 
dookoła wypadły wszystkie szyby z okien. 


Z lotnictwa. 


Dóberitz (AP). W pobliżu przedmieścia 
Berlina Dellendor, spadł i rozbił się aeroplan 
z dwoma lotnikami wojenaymi; jeden raniony 
został ciężko, a drugi lekko. 


Dymisya Czarykowa. 


Londyn (WŁ). Koła urzędowe dziś wie- á » 
czorem oczekują zakończenia strajku. Petersburg (Wł.). „Riecz”, poruszając kwe- 
styę dymisyi Czarykowa, stwierdza, że były am- 
Rehabllitacya. bagador rosyjski w Konstantynopolu uprawiał 
Madryt (AP). Król podpisał dekret o| politykę idealizowania nowego porządku w Tur- 


cyi, świadczącą o krótkowidztwie i ignorancyi 
Czarykowa. 

Znajdując, że istotnie w obecnej trudnej 
chwili ambasadorem rosyjskim w Konstantyno- 
polu powinien być człowiek bardziej odpowied- 
ni, „Riecz* wyraża ździwienie z powodu formy 
dymisyi Czarykowa, która posiada cechy szyb- 
kiego, nieodwołalnego i ostrego zarządzenia. 

Jeśli Czarykow odwołany został z nad Bo- 
sforu — więc chcą prowadzenia polityki innej, 
niż uprawiał Czarykow — dlatego też nie 
należało zbytnio podkreślać podobny za- 
miar, gdyż postępowanie takie jest nietaktem, 
przytem utrudnia ono stanowisko następcy Cza- 
rykowa. 

„Nowoje Wremia* uważa dymisyę Czary- 
kowa za krok doniosły; Czarykowa organ Su- 
worina uważa za przekonanego stronnika poli- 
tyki słowiańskiej, odpowiadającej dostojeństwu 
wielkiej ojczyzny. Czarykow był nacyonalistą 
w najlepszem tego słowa znaczeniu. Program 
swój urzeczywistniał on stopniowo bez poniża- 
jących ustępstw, które są charakterystycznem 
przyzwyczajeniem dyplomatów rosyjskich. In- 
trygę przeciwko Czarykowowi prowadzono od- 
dawna, chcąc, aby następcą jego została osgo- 
bistość, głośna ze swej kancelaryjnej bezbarw- 
ności i beztreściwości. Najprzód przeciwko 
Czarykowowi wysunięto historyę z Dardanela- 
mi, następnie brzydką historyę z deklaracyą w 
sprawie Czarnogórza, potem śmieszną interwen- 
cyę w sprawie wojny wbrew interesom Rosyi. 
Jeżeli Czarykow mie popierał ostatniej imprezy 
pożytecznej nie dla Rosyi, lecz dla pewnych o- 
sób — spełnił on obowiązek patryoty. Gazeta 
mie widzi w szeregach dyplomacyi rosyjskiej 
godnego następcy Czarykowa i wobec jawnego 
marazmu starczego, na który cierpi ministerstwo 
spraw zagranicznych, „Now. Wrem." domaga 
się odświeżenia szczytów dyplomatycznych przez 
powołanie nowych ludzi, inaczej proces Zza- 
niku dypłomacyi rosyjskiej wywołać może nie- 
uniknioną katastrofę. 

Petersburg (Wł). „Riecz”* pisze, Że mini 


przywróceniu wszystkich tytułów i praw infan- 
ta biszpańskiego starszemu synowi infantki Eu- 
lalii księciu Alfonsowi. 


Konwencya francusko-niemieckie. 


Paryż (AP). W ministerstwie spr. zagr. 
odbyła się wymiana ratyfikacyi dwóch kon- 
wencyi franko-niemieckich, zawartych dn. 22 
października. 


Z parlamentu angielskiego. 

Londyn (AP). Izba gmin. Odpowiadając 
na zarzuty unionisty Fnery'ego, skierowane 
przeciwko nieprzygotowaniu wojska, wicesekre- 
tarz stanu Seeley odpowiedział: „W istocie, w 
r. 1899 nie mogliśmy posłać do Natalu wojsk, 
nie uszczuplając garnizonów Indyi, Ceylonu i 
innych. Od tego czasu osiągnęliśmy wielkie 
powodzenie. Posiadam w zamkniętej kopercie 
dane dla p. Enery'ego i gotów jestem posłać 
te dane w zamkniętej kopercie każdemu z człon- 
ków izby z prośbą, aby uważał je za poufne. 
Z danych tych p. Enery przekona się, iż mo- 
żemy wysłać w kilka dni po wydaniu rozkazu 
o mobilizacyi 150,020 żołnierzy, gotowych do 
boju, nie zabierając żadnego Żołnierza z garni- 
zoaów ladyi lub też innych garnizonów wschod- 
nich. Dowodzi to wielkiego powodzenia, osią- 
gniętego w historyi Anglii“. (Oklaski). 


Budżet marynarki angielskiej. 


Londyn (AF). Ogłoszono preliminarz bud- 
żetowy ministerstwa marynarki. Określono go 
w sumie 44 085 400 funtów sterlingów (w roku 
zeszłym 44 392,500 funtów sterl). Program 
budowy okrętów przewiduje budowę czterech 
wielkich pancerników, ośmiu wielkich opancerzo- 
nych krążowników, 20 kontrtorpedowców i pe- 
wnej ilości łodzi podwodnych oraz statków po- 
mocniczych. Załogę zwiększono o 2,000 ludzi. 
Preliminarz został ułożony w przewidywaniu, iż 
inne państwa nie zmienią swych programów 
budowy okrętów. W przeciwnym razie, wcdług 
memoryału Churchili a, rząd zapotrzebuje kredy- 


D 


sterstwo spraw zagranicznych dowiedziało się|jeżeli kandydaci posiadają dyplomy zagraniczne 


o dymisyi Czarykowa z „Senatskich Wiedo- 
mo tiejs, 

Petersburg (Wł). Ministerstwo spraw za- 
granicznych, dowiedziawszy się, iż radca amba- 
sady rosyjskiej w Komstantynopolu — Swieczin, 
mianowany do Hagi, zatrzymał się w Wiedniu, 
telegrafowało do niego, ażeby powrócił do Kon 
stantynopola i czasowo zastąpił Czarykowa. 

Nominacya Czarykowa senatorem nastąpi- 
ła bezwarunkowo pomimo wiedzy ministerstwa 
spraw zagranicznych. 

Petersburg (WŁ). „Kołokoł* i „Ziemszczi- 
naf ogromnie zadowolone są z dymisyi Cza: 
rykowa. 

„Ziemszczina* za największą winę C:ary- 
kowa uważa fakt odwiedzin wielkiego rabina 
w Konstantynopolu. 


Petersburg (Wł.). Guczkow oświadczył w 
rozmowie, że dymisya Czarykowa ma nader 
doniosłe znaczenie i że spowodowana jest Sa- 
modzielnością poglądów Czarykowa. 


Sprawa traktatu rosyjsko-amerykańskisgo. 


Pełersburg (Wł). Osoba dobrze poinfor- 
mowana oświądczyła, że możiwa jest wojna 
celna ze Stanami Ameryki pół.; Rosya bowiem 
nigdy nie zgodzi się na ustępstwa dla żydów 
amerykańskich. 


Przeciwko ograniczeniom praw żydów. 


Petersburg (Wł). Rada zjednoczonych 
przemysłowców złożyła Kokowcewowi i Mako- 
rowowi memoryal, w którym dowodzi, że ogra- 
niczenie praw żydów kupców, szczególnie pra- 
wa pobytu poza granicami osiedlenia, wstrzy- 
muje normalny rozwój handlu i grozi powa- 
żnemi następstwami dla wielu firm. 


Środki zaradcze. 


Petersburg (Wł). Wobec starań uniwer- 
sytetu petersburskiego o przebudowę gmachów 
uniwersyteckich, ministerstwo poleciło, korzy- 
stając z przebudowy, odosobnić lokale poszcze- 
gólnych wydziałów, w celu uniemożliwienia 
zbytniego zgromadzania się studentów. 


Katastrofa w kopalni. 


Nowoczerkask (AP). W kopalni „Kapitał- 
na“ ekaterynowskiego T-wa górniczego runął 
węgiel, zasypując żywcem dziesięciu górników. 
Zarządzono akcyę ratunkową. 


Sądy oficerskie. 


Petersburg (AP). Ogłoszone zostały Naj- 
wyżej zatwierdzone przepisy o sądzie honoro- 
wym, zamiast istniejących: rozdziału 14 ustawy 
dyscyplinarnej (o sądzie oficerskim) i dodatku 
do art. 130 tejże ustawy (o rozpatrywaniu 
zajść wśród oficerów). 


Okólnik ministra oświaty. 


Petersburg (AP). Wobec trudności, na- 
potykanych przy zastosowywaniu Najwyżej za- 
twierdzonej dn. 11 marca 191r roku uchwały 
rady ministrów w sprawie norm ograniczają- 
cych dla żydów-eksternów, zdających egzaminy 
w średnich zakładach naukowych, minister o- 
światy wydał okólnik, zawierający następujące 
wyjaśnienie: 

1) Jeżeli liczba. podań żydów-eksternów 
przewyższa liczbę wakansów dla żydów, moga- 
cych zdawać maturę lub z całkowitego kursu 
szkoły realnej, wówczas żydzi są dopuszczani 
do egzaminów zapomocą losowania. Norma 
procentowa określa się w stosunku do ogólnej 
liczby eksternów, przyczem w szkołach real- 
nych norma procentowa oblicza się oddzielnie 
dla eksternów, zdających z kursu sześcioklaso- 
wego i oddzielnie dla eksternów, zdających 
z kursu siedmioklasowego. Sposób losowania 
pozostawia się do uznania rad pedagogicznych 

2) Ograniczające normy procentowe sto- 
sują się także do żydów, egzaminowanych przez 
komisyę cgzaminacyjną z kursu męskich szkół 
średnich, wymienionych w „rozkazie Najwyż- 
szym z dn. 22 września 1909 r., nie stosują 
się jednak do egzaminów przy przechodzeniu 
z klasy do klasy. 

3) Zydzi, mający świadectwo z ukończe- 
nia kursu średniego zakładu naukowego, z wy- 
jątkiem gimnazyum męskiego i pragnący zda- 
wać egzaminy dodatkowe w celu wstąpienia do 
uniwersytetu, mogą je zdawać bez przeszkód, 
przyczem do egzamiaów tych nie stosują się 
normy procentowe, z tym jedynie wyjątkiem, 


Wikt jarski zwykle dła ż'e uprzedzo- 
nych pacyentów stanowi prawdziwą niespo- 
dziankę, dzięki wybornej miejscowej kuchni. 


Jada się 3 razy dziennie. 

Naturalnie, zalecane jest zupełne wyrze- 
czenie się napojów aikobolowych i tytoniu, ja- 
ko psujących w znacznym stopniu postępy kue 
racy: 

Wolny czas spędza się na spacerach w 
parku lub w najbliższych górskich okolicach 
wśród bogatej roślinności. O godz. gej wie- 
czorem gasną Światła i śpi się przy otwartych 
oknach, niezależnie od pogody. 

Najsiloiejszym ze wszystkich, ale wprost 
cudownym Środkiem samoleczenia organizmu 
jest głód. Straszny wyraz! Niżej podpisany 
sądził dawniej, jak zapewne i większość czytel- 
ników, że człowiek po pięciu dnińch giodu zy- 
pelnego będzie już dogorywający, tymczasem 
głód paru lub kilkudniowy znoszą prawie wszy- 
scy pacyenci Kosowa, czując się wybornie, co 
przedewszystkiem rzuca się w oczy w ich wy- 
glądzie jakgdyby odmłodzonym, świeżej cerze 
i lepszym humorze, 

Najdłuższy taki post zupełny odbywał 
przed paru laty w Kosowie prof. Lutosławski, 
mianowicie 25 dni z przerwą trzydniową; przez 
cały czas brał udział w gimnastyce i pracował 
umysłowo — jak mówił — tak swobodnie, jak 
nigdy przedtem. 

Przyjeżdżający po raz pierwszy do Koso- 
wa zarzekają się, że sę temu utrapieniu nie 
poddadzą pod żadnym warunkiem, po pewnym 
jednak czasie, otoczenie tak suggiestyjnie od- 
działywa, tyle się slyszy o dobroczynnych sky- 
tkach głodowania, że wreszcic pacyent sam 
doktorowi podsuwa myśl, że gotów spróbować 
tego sposobu. 

Tajemnica cała łatwego zniesienia głodu 
polega na jego zupełności. Tylko pierwszy i 
ćrugi dzieć“ bywa przykry, na trzeci już soki 
trawienne przestają się wydzielać, nie drażnią 
ścian żołądka i uczucie głodu znika, siedzi sie 


i chcą uzyskać prawo wstąpienia do uniwersy- 
tetu rosyjskiego. 

4) Ograniczająca norma procentowa nie 
dotyczy osób plci żeńskiej wyznania mojżeszo- 
wego, zdających egzamin z kursu męskich śŚre- 
dsich zakładów naukowych, wymienionych w 
rozkazie Najwyższym z 
1909 r. 


Sprawa „Dasznakciułiuna*. 


Petersburg (WŁ). „Birż. Wied.“ piszą, że 
w aktach sprawy „Dasznakciutiuna* stwierdzo- 
no 30 znaczniejszych i zo drobnych fałszerstw. 
Winni wkrótce zóstaną pociągnięci do odpo- 
wiedzialności. 

„Now. Wrem.* donosi, że niejaki Grandt 
oddany został pod sąd w sprawie „Dasznakciu 
tiunu* na tej podstawie, że nazwisko jego by- 
ło podpisane na pewnym dokumencie—obecnie 
ekspertyza stwierdziła, iż podpis został sfałszo- 
wany. 


Echa zabójstwa Kurosza. 


Petersburg (WŁ). Ekspert Zacharin ka- 
tegorycznie utrzymuje, że Kurosz sam napisał 
sobie wyrok śmierci, poczem popełnił sąmobój- 
stwo. Dochodzenie śledcze prowadzone było 
bez zarzutu. 

„Swiet“ sprawę Kurosza uważa za obu- 
rzającą i domaga się od prawicy dumskiej wy- 
stąpienia z interpelacyą co do postępowania 
sędziego śledczego Aleksandrowa, tembardziej, 
że nazwisko sędziego jest w pełnem brzmieniu: 
Aleksandrow-Epsztejn. 


„Nowoje Wremla* o mowie Kokowcewa. 


Petersburg (Wł.). „Nowoje Wremia* pi- 
sząc o onegdajszej mowie Kokowcewa w spra- 
wie budżetu, nie podziela radości ministra skar- 
bu z powodu zgromadzenia miliarda wolnej 
gotówki, gdyż gotówka ta powstała dzięki nie 
zadośćuczynieniu najelementarniejszym potrze- 
bom kraju. Oszczędność—rzecz dobra, lecz nie 
jest bynajmniej twórczością na gruncie polityki 
finansowej. 


Działalność Tyzenhauzena. 


Petersburg (W1.), „Riecz* zarzuca preze- 
sowi dumskiej komisyi robotniczej baronowi 
Tyzenhauzenowi—brak wstydu i domaga się, 
by październikowcy oświadczyli, iż postępowa- 
nie tego członka swego stronnictwa — w 
sprawie prawodawstwa robotniczego uznają za 
normalne. 


Różne. 


Astrachań (AP) Wbrew informacyom 
gazet, nie było w mieście żadnych  zasłabnięć 
na dżumę. 

Moskwa (AP) W izbie sądowej rozpo- 
czął się proces zarządzającego biblioteką publi- 
czną we wsi Ozierach, pow. kołomieńskiego, 
Komarowa, weterynarza Sładkiego, stundenta 
Mazanowa i innych oskarżonych o przechowy- 
wanie i rozpowszechnianie wydawnictw rewo- 
lucyjnych i o obrazę Majestatu. 


(Oa Agencyi Petersburskiej). 
Duma Państwowa. 
Posiedzenie z dnia 29 go lutego. 


Przewodniczy Kapustin a następnie Ks. 
Wotkonskij. 

Na porządku dzienny:n dalszy ciąg deba- 
tów nad preliminarzem budżetowym. 

Szingarew uważa, iż tylko zestawienie 
budżetu zwyczajnego i radzwyczajnego może 
dać calkowity obraz budżetu. W Rosyi zaś 
nadzwyczajny budżet jest parawanem, służącym 
do wykazania nadwyżki dochodów zwyczajnych 
nad zwyczajaymi wydatkami. 

Nagromadzenie wolnej gotówki czyni ro- 
syjski budżet w istocie podwójnym: jeden, o 
którym sądzić można na podstawie prelimina- 
rza, drugi zaś — według stanu wolnej gotów- 
kl. Gdyby dołączyć do budżetu niektóre wy- 
datki z wolnej gotówki, np. wykup kolei war- 
szawsko-wiedeńskiej, wtedy zapewne nie vjrze- 
libpśmy nadwyżki dochodów nad rozchodami. 
W dalszym ciągu przemówienia mówca prze- 
chodzi do preliminarzy poszczególnych depar- 
tamentów. 

Zwiększenie budżetu ministerstwa oświaty 
wcale nie jest zasługą rządu, lecz Dumy. Co 
do technicza 


przy stole w czasie obiadu nad swoją szklanką 
ciepłej wody z cytryną, jedynie dla towarzy- 
stwa, bez żadnej przykrości. Wskazane jest 
podczas głodu wypijać 3—4 szklanek wady 
dystylowanej gorącej, co ułatwia wydzielanie 
się kwasu moczowego, w większej ilości ma to 
miejsce bardzo wyraźnie 4-go i 5 go dnia gło- 
du. Zwykle 5 dni wystarcza i tylko wyjątko- 
wo bywa stosowany glód dłuższy, za zgodą pa- 
cyeuta. Skutki głodu leczniczego występują 
zwykle w następującym porządku: naprzód pa- 
da ofiarą część tłuszczu, następnie tłuszcz i czę- 
ści schorzałe tkanek. Cierpiący organ w ten 
sposób atakowany, pozbywa się części zwyro- 
dniałych, na to miejsce występuje proces ener- 
gicznej przemiany materyi, co sprowadza prze- 
krwienie organu połączone z bólem, t. j. dawne 
bóle chwilowo wracają, ale znikają po odświe 
żeniu tkanek. Dalej następuje zmniejszenie wą- 
troby i śledziony, jednocześnie przytem wydzie- 
lają sią ze krwi różne jej zanieczyszczenia, a więc 
głównie kwas moczowy, krew robi się płynniej. 
Sza, żywiej krąży w mózgu, co daje uczucie 
dziwnie przyjemnego odświeżenia i wesołości. 
W późniejszych dopiero stadyach głodu, po 
wyczerpaniu się tłuszczu, następuje zużywanie 
i zdrowych tkanek mięśniowych, najsilniej do 
ostatka broni się mózg i materya nerwowa, 
dla których wszystko inne idzie na ofiarę. 

Pięciodniowy głód nigdy nie jest szkodli- 
wy dla chorych na złą przemianę materyi, z 
wyjątkiem naturalnie dzieci; im starszy wiek, 
tem go łatwiej znosi. 

Skutki są zdumiewające. Zmniejsza się 
ciśnienienie krwi, powraca równość rytmu ser- 
ca, czuje się odświeżenie całego organizmu, 
podczas głodu sypia się doskonale; ale muszą 
hyć zachowane także pewne ostrożności, nale- 
ży sobie w dzień pomagać do opróżnienia ki- 
szek, których ruch jest wtedy leniwy, a po 
akończeriu okresu głodowego, należy bardzo 
ostrożnie i stopniowo powracać do normalnego 
żywienia, co jest dość trudne, gdyż apetyt bu- 
dzi się bardzo intensywnie. 

Strata na wadze każdodzienna wyrosi 
około półtora funta. Inżynier L. z Petersbur- 
ga, w wieku lat 53, przez 1x dni glodu bez 
przerwy, stracił 7 kilogram. — 17 funtów na 
wadze. 


Taka strata bywa zwykle bardzo pożą- 


dnia 22-go września 


z 


IE N NIK 


stało bez zmian. Kredyty warunkowe— wyma- 
gane są w dawnej wysokości. Kredyty dodat 
kowe, poza preliminarzem, znacznie zmieniają 
postać budżetu. Sumy opancerzone sięgają już 
36 mil. 

Mówca krytykuje gospodarkę kolejową 
rządu i działalacść ministerstw wojny i mary- 
narki. 

Duma tylko popierała brak porządku w 
tych ministerstwach i obrona państwowa nic 
nie zyskała na tem. Gospodarka leśna — naj- 
widoczniej uległa pogorszeniu, tylko zmniejszc- 
nie dochodów, czerpanych z poczty i telegrafu 
dowodzi, że nareszcie zrozumiano, iż instytucye 
te nie mogą być uważane za przedsiębiorstwa 
dochodowe. 

W bankach niedostatecznie interesują się 
sprawą drobnego kredytu. 

Popieranie gospodarki ludowej 
kie—że lud chronicznie cierpi głód. 

Rząd stale opóźnia się z pomocą ludao- 
śsi dotkniętej tą klęską. 

Haadel i przemysł nie cieszy zbytnią po- 
myślnością. 

Kasy oszczędności również żle popierają 
drobny kredyt itrudnią się tylko skupowywaniem 
renty. Przechodząc zaś do polityki ogólnej i 
wskazując na bezwarunkowo istniejący zwią- 

zek jej z budżetenm—mówca zwraca uwagę na 
jej strony ujemne, naprz. na  niedopuszczanie 
osób prywatnych do walki z głodem, zamyka- 
nie jadlodajni w rejonie nieurodzaju i samo 
wolę administracyi. Mające doniosłe znaczenie 
dla ludności projekty prawa o gminie ziem: 
skiej i reformie sądu miejscowego — pogrzeba- 
ne. Projekt prawa o wzmocnieniu środków in- 
stytucyi miejskich i ziemskich dotąd nie złożo- 
ny został Dumie Państwowej. Życie rosyjskie 
oczekiwało od izb prawodawczych reform, lecz 
nie otrzymano nic prócz—sporów. 

(Oklaski na lewicy.) 
Mowa Szingarewa 
minut. 

Rożkow dopatruje się sprzeczności po- 
między pozycyami budżetowemi a istotnym sta- 
nem kraju. Mówca sądzi, że wbrew zdaniu 
ministra skarbu, trzecia Duma nic nie dała na- 
rodowi, który musi sam dbać o siebie. 


Pokrowski 2 zaznacza, że minister powo- 
luje się wyłącznie na fakty objektywne, prze- 
ciwko którym oponować nie można. Istotnie, 
polityka finansowa ministra skarbu wzmocniła 
zachwiane stanowisko rządu. Obecnie może 
on, nie krępując się, wyasygnować pieniędze 
na armię nie tylko w celu walki z wrogiem 
zewnętrznym, lecz i wrogiem wewnętrznym. 
Rząd może wydatkować pieniądze na po- 
licyę jawną i tajną— może opłacać kolosalne 
rachunki reatauracyjne wybitnych bandytów, 
może rozdawać „ciemne“ i „jasne“ pieniądze 
rozmaitym „drużynom* dobrowolnych agen- 
tów „ochrany“, może popierać finansowo du- 
chowieństwo i szkoły cerkiewno-parafialne. 
Pomyślność finansowa również daje rzą- 
dowi niezależność i poza granicami Cesarstwa. 
Nie zachodzi dziś potrzeba kłaniania się bankie- 
rom zagranicznym. 

Zgromadziwszy zapas wolnej gotówki, 
rząd może ponownie wziąć siędo dawnej prak- 
tyki, rozpocząwszy od niewielkiego spaceru z 
eks-szachem, ekspedycyi karnej do Persyi i 
sojuszu z chutuchtą. _ 

Trwała pozycya rządu cieszy jego pople- 
czników — naprzykład szlachtę. 

Grupy przemysłowo-handlowe również są 
zainteresowane w pomyślności rządu, dopóki 
stosuje on politykę  antyrobotniczą. Lecz z 
punktu widzenia szerokich mas demokratycz- 
nych finansowa i ekonomiczna polityka mini- 


stra skarbu jest okropnością w wieku XX i w 


jest ta- 


trwała 3 godz. ro 


tak olbrzymim kraju, jakim jest Rosya. Dzięki 
tej polityce Rosya i naród rosyjski w wieku 
XX pozostaną na poziomie azyatyckiej ciemno- 
ty, niekulturalności i analfabetyzmu. 
Szczegółowo analizując budżet rosyjski za 
ostatnie lat pięć — mówca mniema, że za wcze- 
Śnie i za śmiało twierdził tu minister, że Ro- 
sya wkroczyła na drogę szerokiego zadośću- 
czynienia kulturalnym potrzebom kraju. 

Duma nie tylko nie zdobyła praw budże- 
tawych, lecz zdradziła interesy ludu. Nic się 
w ciągu tych lat pięciu nie zmieniło, wciąż 
trwa autokratyczno-biurokratyczna gospodarka. 
Krajowi potrzebne jest takie przedstawi- 
cielstwo narodowe, któreby zdolne było do do- 
konania zasadniczej reformy budżetu państwo- 


dana, ale trzeba nader Starannie pilnować się 
w następstwie, aby później nie odzyskać jej 
z powrotem. 

Za normalną wagę człowieka przyjęta 
jest, według licznych danych statystycznych: 
liczba kilogramów równa jego wysokości w 
centymetracb, mniej sto. 

Tak np. przy wysokości 179 ctm., waga 
nie powinna przechodzić 79 kłg., czyli 193 
funtów, przy silnej budowie ciała. Dla osób 
wątłej budowy, 0 drobnych kościach, norma 
obniża się jeszcze o 10 procent. 

Każdy nadmiar wagi, wskazujący na złogi 
tłuszczowe, którz przez krew muszą być tak 
obsługiwane jak i normalne tkanki, jest powo- 
dem zbytecznej pracy serca, co naturalnie na 
długości życia odbić się musi. Osób otyłych 
w późnym wieku wogóle niema. 

Jako dalszy środek stopniowego powrotu 
do normalnego stanu zdrowia, służy odpowie- 
daia dyeta. 

Na t.m polu najnowsze teorye żywienia 
leczniczego wykazują tak świetne zdobycze nau- 
ki i praktyki lekarskiej, że to wprowadzi wkró- 
tce zupełoy przewrót w pojęciach i spcsobąch 
żywienia się całych pokoleń. O wartości odżyw- 
czej danego pokarmu stanowi nie jego skład 
substaacyonalny, a więc nie sama tylko analiza 
ilościowa, alc jego intensywność energietyczna. 

Aby się z tego twierdzenia nieco jaśniej 
wyiłómaczyć, muszę wspomnieć o dwóch zasa- 
dniczych prawach energietyki. Pierwsze z nich 
jest zaanem powszechnie prawem FHelmholza— 
o szachowaniu energii, drugie zaś prawem Co- 
rot' a-Claugsius a, które glosi: żywa energia ru- 
chu (energia kinetyczna) jest tem większa, im 
większa jest różnica potencyałów, czyli różnica 
napięcia energii potencyalnej. Tak up.: jeżeli 
mamy dwa naczynia z wodą o nierównym pa- 
ziomie połączone rurą, to w rurze prędkość 
wody tem będzie większa, im większa jest ró. 
źnica poziomów. Różnica temperatur dwóch 
płynów, rozdzielonych ścianką, jest różnicą po- 
encyałów, podobnie jak różnica napięcia elek- 
tryczności na końcach jednego przewodnika. 
Energia przepływa od wyższego do niższego 
potencyału. Toż samo prawo obowiązuje przy 
wszelkich reakcyach chemicznych. Z danego u- 
kładu chemicznego twurzy się inny, zawsze o 
niższym potencyale. 
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wego i wybawienia zubożałego ludu od cięża- 
ru podatkowego, złożywszy ciężar ten na klasy 
silniejsze, lecz misyę taką wypełni nie Duma z 
dnia 3 czerwca, lecz istotne przedstawicielstwo 
narodowe, które wyszle sam naród rosyjski. 
(Oklaski na lewicy). 
Jeropkin twierdzi, że październikowcy, 
rozpocząwszy przed pięciu laty pracę prawo- 
dawczą od określonego programu budżetowego, 
który miał przedewszystkiem na celu obronę 
państwową, oświatę i urządzenia rolne—ani na 
jotę od programu tego nie odstąpili. 
Budżety ministerstwa wojny, oświaty i 
urządzeń rolnych stale wzrastają, Mówiąc o 
pracy komisyi budżetowej, Jeropkin zwraca 
uwagę, że komisya nie może zmieniać istnieją- 
cego systemu opodatkowania, rola jej w danym 
wypadku jest bierna. 
Mowę swą Jeropkin skończy jutro. 
Następne posiedzenie wieczorem. 
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Blałda Poteorshbarska. 
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GIEŁDA ZBEOZOWA. 


(Telegram spocyałny). 


Jelec. — Usposobienie z żytem małoczynne. 

z owsem stałe, z pszenicą słabe. Pszenica 1 rb, 
46 kop. żyto 96 kop., owies 86 kop. 
Libawa. — Usposobienie z żytem mocniejsze, 

z pozostałem zbożem bez zmian. 
Odesa. — Usposobienie małoczynne, lecz mo” 
Pa Pszenica r rb. 27 kop., żyto 96 kop, owies 
op. 

7 Rybińsk. — Usposobienie bezczynne. Pszeni- 
ca 14 rb. 25 kop. — 14 rb. 50 kop, żyto ro rb. — 
10 rb. 20 kop.; owies 5 rb. 85 kop. — 5 rb. go kop. 
Berlin. — Pszenica na bliższy termin 216V/z m, 

na dalszy termin 218'/, m; żyto — 193'/, m, na 
dalszy termin 194'/a mar. 


Węgiel kamienny ma w sobie nagroma- 
dzoną energię słońca; przy spalaniu energia ta 
uwalnia się pod postacią ciepła; węgiel jest a- 
kumulatorem, czyli zbiornikiem energii. Czad, 
gaz palny, będący połączeniem węgla z tlenem, 
jest ciałem niższego potencyału, przeciwnie na- 
fta, jako związek węgla z wodorem, ma wyższy 
potencyał. Gram nafty przy spaleniu daną ilość 
wody nagrzeje do wyższej temperatury, niż 
gram węgla. 

Każdy rodzaj pokarmu winien być ocenia- 
ny ze stanowiska energietycznego, jako akumu- 
lator energii i od jego pctencyału zależy siła 
odżywcza pokarmu. 
Tę teoryę najzupełniej potwierdza prakty- 
Rezultaty są wcale niespodziewane. 
Pokarmy roślinne przy swem powstawaniu 
korzystają bezpośrednio z energii słonecznej, 
t. j. z najwyższego znanego nam potencyału, 
są akumulatorami energii pierwszego rzędu. Si- 
ła odżywcza białka roślinnego jest znacznie 
wyższa, niż białka mięsnego, pomimo bardzo 
nieznacznej różnicy w ich składzie chemicznym. 
Wielką różnicę wartości pokarmowej tłómaczy 
w znacznej ilości ta okoliczność, że białko zwie- 
rzęce w procesie zamierania ulega już częścio- 
wemu wcewnętrznemu rozpadowi, a więc obni- 
żeniu potencyału, i to tem dalej posuniętemu, 
im zwierzę więcej było męczone, np. zwierzyna 
szczuta psami. 

B'alko mięsne nie może służyć na odbu- 
dowę naszych mięśni, naszej protoplazmy ko- 


ka. 


mórkowej, to zadanie spełnia tylko białko mle-| bó 


ka, jaj, a przedewszystkiem białko 
jako materyał wyższego potencyału. 
Jest to spostrzeżenie niezmiernej donio- 


roślinne, 


słości. 
„Roślinne średki pokarmowe czerpią bez- 
pośrednio z energii słonecznej swoją przemie- 


nioną energię chemiczną. Energia chemiczna 
zwierzęcych środków pokarmowych jest pro- 
duktem wtórnej przemiany z energii roślinnej. 


Potencyał pokarmu zwierzęcego jest 
potencyału roślinnego*.*) 

Te sprawy nic są pozbawione głębokiego 
znaczchia ogólno-społecznego i socyalnego. 


*) „Podstawy żywienia leczniczego" — Dr, M. 
Biecher Benner' 
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2 ostatniej chwili. 


Wojna włosko-turecka. 


Wiedeń (Wł). Z Salonik donosza, że 
pamvje tam od dwóch dni popłoch z powodu 
dostrzeżenia u wejścia do zatoki salonickiej 
trzech włoskieh torpedowców wojennych, jist- 
nieje obawa, że okręty te zaatakują miasto. 
Banki przewożą gotówkę na miejsca bez- 
pieczne. Kupcy wyjeżdżają. 

„Neue Freie Presse* ostrzega rząd włos- 
ski przed bombardowaniem Salonik, gdyż wy- 
rządziłoby to szkody poddanym mocarstw neu- 
tralnych, nie zmusiłoby jednak Turcyi do u- 
stępstw. Mocarstwa nie zniosą, aby wojna 
włosko-turecka przeniesiona została z teryto- 
ryum afrykańskiego na europejskie. 

Paryż (Wł.). Telegrafują z Benghasi, że 
włosi zdobyli wczoraj oazę Fojat, zmuszając a- 
rabów do ucieczki. W walce zginęło 1000 a- 
rabów i turków, wielu rannych. Włosi straci- 
li zabitych: 3 oficerów i 26 szeregowców; ran- 
nych 62. Bitwa toczyła się w dwóch oazach. 


W nowej republice. 


Pekin (AP) Ogłoszono dekret prezydenta 
o mianowaniu Tan-Szaoja prezesem ministrów. 
Według pogłosek, wojska Szeń-Junia do- 
tariy do Pin-Jań Fu w prowincyi Szansi. Prze. 
ciwko niemu wysłano wojska z południa i z 
północy. 

Odniosłszy zrazu porażkę, Szeń-Juń o- 
trzymał posiłki ze strony wojsk miejscowości 
Dun-Cżou. 

Mukden (AP) Juan-Szi-Kaj zawiadomił 
gen.-guber. Cżao-er Siunia, że dymisya jego 
będzie przyjęta po wyjaśnieniu kwestyi miano- 
wania następcy. 


Katastrofa lotnicza. 


Johannisthal (WŁ). Starły się tu w locie 
dwa monoplany—jeden z pasażerów ciężko 
ranny. 


_ Stosunki austryacko-niemieckie. 


Johannisthal (WŁ). Przybył tu naczelnik 
austryackiego sztabu generalnego  Schemua 
w celu wzięcia udziału w naradzie wojskowej i 
obecności na ćwiczeniach armii niemieckiej. 


Ruch strajkowy w Niemczech. 


Bochum (Wł). Odlewnie nadreńskie za- 
powiadają ograniczenia produkcyi wobec braku 
węgla. 

Dortmund (AP). Urzędownie podano do 
wiadomości, że w okręgu ruhrskim z ogólnej 
liczby 331,151 robotników strajkuje 187,950. 
Zwickau (AP). Na skutek starau górników 
dykasterya górnicza podjęła się pośredniczenia 
pomiędzy robotnikami i właścicielami kopalni. 


Komisya przedsoborowa. 


Petersburg (WŁ). Prezesem komisyi przed. 
soborowej mianowano archiepiskopa Sergiusza, 
członkami: archiepiskopa Antoniusza wołyńskie- 
go i episkopa Eulogiusza, protojereja Butkiewi- 
cza i pr. pr. Ostroumowa i Sokołowa. 


wieczorne posledzenie Dumy Państwowej 
z d. 29-go lutego. 


Na posiedzeniu przewodniczy Rodeżanko. 
Wśród spraw, które zostały wniesione do 
Dumy, znajduje się wniosek prawodawczy o 
skasowaniu urzędu warszawskiego generai-gu- 
bernatora. 

Duma przechodzi do dalszej dyskusyi nad 
interpelacyą do ministra oświaty w sprawie 
wydalenia studentów, którzy brali udział w roz- 
ruchach,i o zakazie wieców studenckich w wyż- 
szych zakładach naukowych. 

Kapustin nie może pogodzić się z my- 
ślą, że profesorowie nie są ludźmi szanującymi 
porządek i prawo. Co do studentów — mini- 
ster traktuje ich jako masę i atosuje represye 
względem wszystkich. W sądzie nad studenta- 
mi niema zasady, wprowadzonej przez cesarza 
Aleksandra Il: prawdy i miłosierdzia. 
(Oklaski). 

Baron Czerkasow mniema, że czynności 
ministra są zupełnie zgodne z prawem. Pro- 
fesorowie pierwiej wiuni uleczyć siebie samycb, 
aby módz wychowywać młode zdrowe poko- 
lenie. (Oklaski na prawicy). 


Pokarm roślinny ma pierwszeństwo przed 
zwierzęcym jeszcze z innego względu, bodaj 
czy nawet nie ważniejszego dla procesów iizyo- 
logicznych naszego odżywiania, niż rola innych 
Składników zasadniczych, a tyczy sę to iłości 
i jakości soli odżywczych, zawartych w rośli- 
nach, w takich formach połączeń chemicznych, 
czyli o takim potencyale energietycznym, że ta- 
kowe w żadnym razie Sztucznie przygotowane- 
mi solami zastąpić się nie dają. Krew nasza 
ma odczyn alkzliczny —ługowy, normalnie dość 
intensywny, pochodzący głównie cd soli sodo- 
wych, ale bynajmniej nie w formie chlorku so- 
du, czyli soli kuchennej. Otóż sole te we krwi 
naszej spełniają nadzwyczaj ważne zadanie wy- 
prowadzania kwasu weglowego i zobojętniania 
innych kwasów, zgromadzających się w naszych 
tkankacb, co jeśli nie jest należycie wypełnione, 
to krew nie może ich ulleniać, czyli odżywiać 
w dostatecznym stopniu. Zbyt mała zawartość 
soli sodowych wc krwi, towarzysząca stale zlej 
przemianie materyi, a taki ubogi stan kwi, o 
zbyt małej alkalicznośc', pomimo oblitego ker- 
mienia według panujących zwyczajów, nazwany 
przez d-ra H. Lamana „dysenią*, poczytywany 
jest przez tego znakomitego badacza, na mo- 
cy bardzo obszernego doświadczenie, za przy- 
czynę całego szeregu najgroźniejszych chorób. | 
Podobnie ważną d!a nas rolę, zwłaszcza 
w wieku dziecinnym, odgrywają sole wapnic- 
we; brak wapna we krwi naszej, ale znowu 
tylko w połączeniach wyższego rzędu w sensie 
energietycznym, sprowadza choroby kości i zę- 
w. 

Zmniejszoną odporność na przez'ębienie i 
jego skutki, na różne choroby infekcyjne, na 
raka, zapalenie nerek, reumatyzm, cukrzycę i 
wiele innych, nawet krótkowieczność, dr. La- 
man tłómaczy dysenią, t. j. zbyt małą zaszado- 
wością krwi, pochodzącą z breku soli sodowych 
i wapniowych w naszych zwykłych pokarmach, 
i choroby te, w ich początkowych formach, nie 
nazdyt zadawnione, leczy jedynie ścodkami 
dyetetycznymi, według licznych świadectw, bar- 
dzo skutecznie. 


(D. n.). G. 


*) W. Wolfson „Normaluoja pitanie', 
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Radca Tajny Dr. A. Kobylin, Petersburg: „W 
ciagu biezącego roku zastosowałem Hacmatogen 

28 pacjentom, cierpiącym na ciężka anemję i skutki 
przeszły wszelkie oczekiwania, a szczególnie u 
chorych w ndłodym i dziecięcym wieku. Skutkite A 
okazały się nietylko w prędkim obiawie ogólnego 
odżywienia nrganizinn, lecz także i w oczywistej 
cerze twarzy pacjenta i polepszeniu apetytu. Oprócz 
iega znajduję, Że Kaematogen D-ra Hommela 

H jest niezastąpionym Środkiem dla osiągnięcia 


paea 
wzmacniający 
| eee eaaa on? a charobięć no alescentów po 


p ja gorąco zalecany przez 5000 profesorów i lekarzy 
i Haemato en ra Rommla zarówno zagraniczitych jak i krajowych, jest do 


y= 


> =E TI r r 3 
= == pro t= nabycia we wszystkich aptekach i składach aptecznych. Żądać tylka Haematogen 
m pi zeciwko |- | D-ra Hommela i nie brać falsyfikatów. 
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TYGODNIK ILUSTROWANY dla MŁODZIEŻY. 

Prenumerata wynosi tylko: gar? kop. kwartalnie 
. Rb. 25 


Rocznie . 0 65 a 


Z przesyłką : Rb. 3-50 z przesyłką 90 kop. 
Rocznie tomów 1% POWIEŚCI 


arów. 


NY 


Duży wybór angiėlskich | rosy 


(za zwrotem po kop. 15 za tom na oprawę). 


Przedstawicieli sktad Tuwa Ruberoid, lnż M. KLIGMAŃ Kijów, Ale- 
ksand . 44 (wpr. Cnatvau) iel. r3—2¢ labe. izal adiz, inż. |. Guzik xrs8 


PLASTER © 


„Salwator” 


W. Borowsxiego 
niszczy bez bólu odciski, brodawki i zgrubienia skóry. Skład gló- 
wny: Apteka W. B rawskiego, Tłomackie N 10 w Warszawie. 
Żądać wszedzie W Kijowie Południowo-ies. Tow, Hand. 
Towar. Apłeczn ,„Jurotat'", 1357 


oje Pisemito 
Najtańszy tygodnik obrazkowy dla dzieci 
do lat 10 
kwartalnie 
DOE z przeszyłką 
kep. 75 kop. 
prenumeratorzy „Naszego Śwłata* i „Mojego Pisemka* 
otrzymują jako 
PREMIUM BEZPLATNE 
ALBUM NAPOLEOŃSKIE 
złożone z sześciu kartonów w ieczce. 


Otrzymany nowy transport 
aiexzbędnej w każdym doma polskim 


Kurybiepośei Saresaciej Norfrowany 


ZYGMUNTA GLOGERA 
jest najpażyteczniejszyr: a wspaniatym podarkien. 

Na welinie, w 4-ch wielkich Największy znawca przeszlo- 
tomnch czdobnie LA RANI polskiej, profesor Aleksander 
nagrodzona przez Kasę Mianow- | Brückner, tak pisze (w „Bibliote- 
skiego, obrjmująca kilka tysięcy |ce Warszawskiej“) o Encyklope- 
artykułów z iustracyami i nutą- |dyi Giogera: „Równie pożytecz- 
mi, w zakresie polskich i litew-|nego, ciekawego i pouczającego 
skich dziejów kultury, praw, oby: | wydawnictwa nie sposób pomy- 
czaju narodowego, sztuk i nauk |śleć! Znajdzie w niem czytelnik 
uzbrojeń i ubierów, zabaw i gier, |skarbiec rzeczy własnych, o któ- 
muzyki i pieści, numizmatyki ijrych się często słyszy, a mało 
etnografii, zycia publicznego, ry-jwie. I nabierają te szczegóły no- 
cerskiege, rolniczego, kościelne-| wego, barwnego życia i wskrze- 
go i łowieckiego z 9-ciu wieków |sza się zamierzchla przeszłość, i 
ubiegłych. bodręczuik w każdym biją od niej blaski, i słychać jej 
dowu konieczny bezwarunkowo. głosy”... 


Cona księgoersiąa rr. 'M. 


Dawniejsze Roczniki obydwóch pism 
Prenumeratcrzy mogą nabywać w Redakcyj. 


Za pół ceny. 


Redaktorka MARYA BUJNO-ARCTOWA. 
Księgarnia M. ARCTA, Nowy Świat No 53. 
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Jkiyny Magazyn wyroków alamin, 


i naczyń gospodarskich. 


Naczynia czysto niklowe, aluminiowe, ema- 
liowan*, porcelanowe i kryształowe. Samo- 
wary, insszynki do kawy, noże, widelce, łyż - 
ki, żelazka, maszynki do wyrabiania ciasta, 
maszynki do lodów i wyżymaczki. Butelk 


p Termos". agga 
mal 
i 


Prorezna IU. 


75 


Rok XKXWiI ISTNIENIA. 
NAJTAŃSZA I NAJOBFITSZA ILUSTRACYA TYGODNIOWA 
DLA RODZIN POLSKICH 


„BIESIADA LITERACKA” 


DAJE ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE PREMIUM NADZWYCZAJNE 


I237 


z k A r 4 ? *. | 4 n áb 
nia preeaweratoriw „Dziennika Kiiowsiceo”, 
zawmawłałącyc» Jaaa w Administracyi piama, cewa zniżona do 
th 12 M; pzzeryłką pacztową tołączyć należ; rb. i. 


MAGAZYN MEBLI 


. Geliński. 


w nowym lokalu Mikałajowska 4. 
Wielki wybór mebli stylowych. 


 UWIA 


KRESZCZATYK 41, wprost Funduklejow. 

Codziennie narływzją du sprzedaży naj- 

nowsze fasony Oobswia po cenach fa- 
b yenyi R 

Na pozostzłe 215 o! sezonu obuwie 

naznaczony duży rakat. 4175 


znakomitych autorów polskich i obcych 


Redaktor i Wydawca: MICHAŁ SYNORADZKI. 


Biesiada Literacka obejmuje wszystkie rodzaje literatury pię- 
knej, chwilę bieżącą wszechświatową i wiedzę gruntowną w formie 
popularnej, słowem wszystko co stanowi nieodzowną potrzebę umy- 
słu inteligentnego. 

Biesiada Literacka szczególnie uwzględnia dzieje ojczyste 
zwłaszcza porozblorowe i pamiątki narodowe. 

Bieslada Literacka wszystkie artykuły obficie ilustruje, 


PREMIUM BEZPŁATNE. 


i2 dużych lumów wyboruwych powieści i romansów 
| otrzymują bezpłatnie wszyscy prenumeratorzy. 


W roku 19r2 damy znakomitą powieść Michała Czajkowskiego 
„Stefan Czarniecki”, w zupełności, bez żadnych skróceń; powieść 
Bolesławity „Zagadki“, osnutą na tle wypadków 1863 r.; nadto 
powieści Bykowskiego, Łozińskiego, Kaczkowskiego, Przyborow- 
skiego, Wilczyńskiego, Wiktora Hugo, Dumasa, Dickensa, Fevala 
i arcydzieła innych autorów. Z tych dodawanych zupełnie bezpłat- 
nie książek szybko utworzy się dobórowa hibiłoteka trwałej war- 
tości, kształcąca serce i umysł. 


WARUNKI PRENUMERATY. 


832 


Rocznie rb. 6 Rocznie rb. 8 
Półrocznie „ 3 Półrocznie "4 
Kwartalnie „ 1 kop. 50| Kwartalnie se 


idealne pokrycie dachów, Materyał izolacyjny. Elastyczny, jak guma 
trwałością przewyższa wszystkie podobne wyroby zagraniczne, a jako 


A ea mich wies NG Wymaga żadnej Kongerwacyli == 

ie, Ekaterynosławiu, Rosto 

betonu oraz.tynku cementowepo. Na-j 

3 = Próbtl | cenniki na żądanie. 
KIJOWSKIE TOWARZYSTWO ASFALTOWE 


Nzgrodzony medalami na wystawach w Odesie, 
wie n'D. it. d: 
lepsza i najtańsza izolacya ścian, funda- 
mentów, tarasów, balkonów it. p. od 
F j % 1 a J a » 
Wykonywa wszelkie rooly zsf.liowe, krycie dachów 
& SUUSK Ulica Pawłowska Na 29. 


i 1155 
CONTRADI niezrównany środek dla uszczelnienia 
wilgoci gruntowej i atmosferycznej. 

' tektura i aflamitem 
RAMWAJ z ULICY PROREZNEJ 


Zagranicą rocznie rb. ro. 
Oprawa wytworna, ze złoconymi wyciskami na tle barwnem, do- 
dawanych jako premium powieści: 3 tomów 5o kop., 6 tomów 1 rb., 
12 tomów 2 rb, 


Ba żądanie administracya wysyła uumsr okazowy bezptatumie 
Adres redakcyi i administracyi: Warszawas, Plac Woreoki M 4 
Telefon Ne 79-26. 


AOBDROROGAGE O 


Otrzymany transport 


| Rocznika „Ziem 


GUDDE HOGS 


s o 
} WA r 0 rekje Í. P. Amirichanowa wydawnictwo yyT=wa Krajoznawczego”. 
y - y DG OATU spad. Samedowych Ś Cena dlu prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego*: 3 
wą Tsi o górne piętro 1$zy pokćj jajko fom, o > >. 3 rb. `5.25 A 
ine, Maser yala Jedwabno bucheri Monuciki Gzwomicdy | O Na przesytkę podztową dołączyć należy 
ckiłsk» lanza Wyrotti ręcznego. Najrozmaitsze szanfy. etery ge gy Na przesyłkę pocztową dołączyć należy rb. 1. 4910 


gzierści Kozxiej i chusiki Koślyum erki ci 
skie T krukaskie sukno i szlafroki. W: OD ae 2 Co 0 


DOD SGZG040 680 00G0G0360 


iMebl 


12 dużych tomów najcelniajszych powieści | romansów|9 


SK 


ZY 


Prore 
Przyjmują się do prania kosz 


stałunki terminowe wykonywują w ciągu 


Inżynier-technolog £| 4, 


( pad 
Š 


ma 


o:l 300 do 500 dz. Kupię w wo- 
łyńskiej gub. separat w jednym 
kawałku dobrej ziemi z zabudo- 
waniami niezbyt daleko od kolei 
z szczegółowemi danemi i plana- 
mi, uprasza się bez pośredników, 
Zyłaszać się: Podolskiej gub. Win 
n'ca, pocz. skrzynka 93. 1239 


„JUROKSIL“ 


bez chlorku, bez sody 
sam 
pierze 
bieliznę 
bez mydła. Po go- 
dzinnem gotowaniu o: 
trzymuje się bielizne 
przedziwnej 
białości. 
Ządsjcio wszędzie 
Paczka 20 kop.* 
Południowo - Rasyjsk. 
T-wu Handlu Towa 
rami Aptecznymi w 
Kijowie. 5:98 


Mechanik 


z dłuższą praktyką cukrowni- 
czą potrzebny do 1279 


rz 
Cukrowni 
na Podolu. Szczegółowe oler 
ty z wymienieniem posiadanych 
kwalifikacyi, refiektanci zechcą 
adresować do  Administracyi | 
„Dziennika* pod lit. „A Böni 


LOWE I uży- 
wane, sty- 
lowe i zwy- 
czajne pc- 
ieta nowo-otwarty magazyn 


Rzeczy okazyjnych 


W.-Wasylkowska 12 


obok cuk'erni Semadeniego. wprost 
ulicy Rogniedyńskiej. Ceny nader 
przystępne. Opakowanie i do- 


v bezpłatnie. .. 


wa 


Kuzo rajem. ruay. 12. 


Proponuja w wyższym 
atunku Kanyd: conan ano. 
dowe, kwiatowe i rolnicze 


NASIONA 
Maszyny i narzędzia rolnicze. Na- 


czynia do gospodarstwa mlecznego 
i przybory ogrodowe 620 


J) BERZIN 


Kijów, Bul.-Bibřkowski 2 (róg Kresz.) 


Ilustrow. cenniki na żądanie bezpłat |< 


Specyalna fabryka wag 
J CHĄDZYŃSKI i Sa. 
Luterańska 5. Wyr. rozm wagi od 
najmn, analit. do najw. wagonowych 
i spec. do waż. burak. Przyj. na sie. 
bie remont i stempl. starych weg. 


1163 


Ea zana 


36 Kreszczatyk 36. 
Prosimy 


przedtem niż kupić gdzieindziej 
pofatygować 
sią do nes w celu obejrzenia naj- 
większego w Kraju Połudn, Zachodn. 
magazynu rzeczy i okazy jnych 


BE MEBLI u 


hric-a-hrac 


„Starina i Rozkosz” 


który pod względem cen i o'brzy 
miego wyboru najrozma tszych sty- 
A nowych, starcżytnych, dobrie 
zacho- jak również 
wanych [LLL Pow hrą- 
zów, porcelany i wogóle wszystkie 
go co zalicza się do starożytności i 
do współczesnych dzieł sztuki, —jest 


poza wszelką konkurencją. 
Właściwy adres, który prosimy 
zachować dla pamięci, aby nie utoż. 

samiać z drugimi magazynami 
Kijów, Kreszczatyk 36 
Wejścia od frontu (o samo, które 
prowadzi do biografu Mianowskiego), 
vis à vis ul, Luterańskiej, tel 18-42 
Kupujemy wszytko, co zalicza sę 
do starożytności, jak również współ 
czesnych stylów meble, brazy i t. d. 
Opakowanie dokładne. 5193 


dstępuje się Skład Apteczny 

na dogodnych warunkach w ru- 

chliwej Uzielnicy. Bliższe szczegóły 

w Biurze „Reklama“ od g 9 -1o'/zr. 
1344 


Precz z rękami! 


alna farbiarnia i chemiczna pralnia ubrań 


zna Ne 2, telef. 18-65. 


ki, mankiety. Ob-|T. I. 


ule; uke 


godzin. 85 


(mechan. z kijow. polit. polak), po- 
czątkujący poszukuje posady w cu- 
krowni lub innego odpowiedniego 
zajęcia. Dmitrijewska Ne rr m. 15.t 


T-wo Fomocy Stud. Poiakom 
Uniwersytetu Kijowskiego. Biu- 
ro Pracy poleca studentów, jako 
korepetytorów, wychowawców, 
nauczycieli, pracowników biuro- 
wych, masażystów etc. Zapisy 
przyjmują się w lokalu Biura Pra- 
cy, Prorezna Nr 24 m. 4 od 12 
do 2 pp. codziennie. 428 


Kartofle 


Woltmany 23; 
do sprzedania w mająt. Szenderów- 
ka guh. kijow.. poczta Stcblów, st 
kolei Korsuń. 779 


SPECYALNY SKŁAD 


garg odzyaząnygo, deryn, 


Pierza i Puchu 


gotowe poduszki. 4631 


J. Richter, Kreszczalyk 10, 


Mastek ziem, sprzedam w Połud. 
zach. kraju, rą w. od kolei. Pod 
sadybą 8 dz., ornej glin.-czarn. ziemi 
255 dz, łąk such, 176 dz. lasu 59 
dz, i stawów 2 dz. Razem 500 dz. 
Budynków 30, krów 113, Koni 20 
i mart, inwentarz. Cen 80,030 1b. 
Besarabka, Hotel „Palais-Royal" 37, 
od5-7g.w. 1259 


Biuro Miercizo - basion 
i Rysownicze 


GEOMETRY-TAKSATORA 
Franciszka-Gustawa 


Brodzkiego. — 
Kijów, Puszkińska Nr «ra, 1156 


WILNO. 


Prenumeratę i ogłoszenia do 


„Bzlennika Kijowskiego" 


przyjmuje 


a 


księgar. J. Zawadzkiego 


Polski Skład 
DRZEWA OPAŁOWEGO 


3. Połujaum w Kijowie na Przystani. 
Ul. Poczajow. 3a. Tel. 228a, Ceny 
najniższe. Drwa berlinowe najlepsze. 
5029 


- p” LESZRO 2 
ê Ę HASLODOWNIETW 
Poszuk. do kup. 
suczkę rasową Foksteryera, hotel 
„Francuski“ Nr 1g. 1282 
pranęaises ch. pl. et leç. „Foyer 
Fras çais“. Kreszczatyk 22 miesz- 
kania Nr tt 1308 


auozycielka mł. z praktyką po- 
siad. świadectwo z ukończenia 
progimnazyum, kursów buchalteryj., 
posiad. jęcyk niemiecki poszuk. po 
sady nauczycielki lub kasyerki. Łuck, 
wot. gub. poste-restante „Janina“. 
1290 


= H nowe zəgran. fabryki 
Pianino okazyj, tanio do sprzed. 


Dmitr jowska 20 m. I. 1255 
Fab. oyniotrwałej 1244 
cegły „Zmicicha” 
Jana 'Jłaszyna ma ma składzie swe 
wyrobe. zbad. przez Kijow. Politech 
Inst. Przyjmuje obst. Okazy można 
widz. na Proreznej w Wersalu. Adre“ 
s); 
B-rdyczowska Nr 29, fabryki pocz. 
Wołodarka kijow. gub Zmicicha. 


Magazynier 
rachmisirz, kaSyer, płatnik lub koa- 


troler, poszukuje posady. Mam po- 
ważne rckomendacye. Aleksandrow- 
ski szpital. S- kołowski. Y 240 


Do sprzedania w majątku Ska 


sam TZYNICCkIM = 


r a r r 
lO krów I 15 cielic 
czarnorabych, typu nizinnego. Adres 
Proskurow dom własny, Marowski 
Waleryan. Dojazd po szosie Kamie- 
nieckiej, na 13 wiorście od Prosku- 
rowa, po prawej stronie. 1201 


Kamieniec-Podolski 


Prenumeratę i ogłoszenia do 


„DziennikaKijowsk." 
przyjmują: 353 
p. Prusinowska (Skład totograficzny: 


i Księgarnia Polska 
p. Wł. Winarsklega. 


- SZT idsi FoR Mama 0 O” OB O OP a DMM W a W EN EE RE IE | A m E E 
Ezis i 


składu m. Biała-Cerkiew, I-sza» 


OGIER 
Czystej krwi, arab maści gniadej 
Torped z rodowodem za Nz 227 ze 
stadniny ks. Sanguszki sprzedaje się 
w Winnicy u W. Szymanowskiego. 
Cena cor rh. 087 


szaro w u a 
Zdolny buchalter 
poszukuje miejsca kontrolera, buchal - 
tera, kasyera w majątku rolnym, lub 
gdzielndziej, Dmitrijowska 26 m. 2 
dla B. K. gro 


Króliki olbrzymy 
Flandryjskie stale do sprzedania 
ro rb. sztuka. 

Pocz. st. Popielua, gub. Kijowska, 
wieś Wielkie Lisowce, folwark, 833 


starożytne przed- 
mioty, a mianowicie: 
zy. meble,» porcelanę, bronzy, 
miniatury i t. p. Płacę ceny ama- 
torskie. Bulwarno - Kudriawska 41 
Codziennie od ro do 12 i od 
4 do 6 pp. 780 


Kantor pośredniczy 


Bieliańskiego mierska 


mierska 
Nr 49. Telefon 11-79. 1043 


» Nauczycielki uweTn., 
Polega: bon, ciidzożiiiń © ricydli: 


stów i t. p, USŁUGĘ DOMOWĄ : 


Do sprzedania 
czystej krwi ugier ro lat, dobrze 
ujeżdżona klacz i mierzynek, zdatny 
do wyścigów. Czystej krwi ogier 
3-ch letni. Wiadomosć: m. Biała- 
Cerkiew. kornet A. W. Dekoński. 1110 


Nasiona gwarantowane’ 
Eckendorfy żółte 


Kiełkowanie 85 proc, po 9 rb. pud, 


Mamuty czerwone 
kiełkowanie 92 proc. po8 rb. pud. 
Michałowski Zaułek 24 m. la 

Tel. 1033. 1249 


Marszałek dworu 


kawaler w starszym wieku zaraz 
potrzebny; Poczta Bałta, Podole, 
pałac Brzozów, skrzynka 77. 1126 
paricer i dekorator z Warsza- 
wy. Uprasza Szan. Publ. a ro 
bote, może na wyjazd Bibik. Bulw. 
38 m. 3. T. Głębocki. 1147 
A z wieloletnią praktyką 
Chemik Ms oersyisckiem WE 
kształc. poszuk, stosownej posady. 


Adres: Humań. kijowsk. gub poste- 
restante Nr 600. 1216 


Dla podróży 


Palta 


z Kostyumy 3 
*_ Pledy 3 
o Chustki i 
» Parasole É 
< Rekawiczki = 
Pudelka : 

€, Kerse. 
4 Prorezna 112 


POTRZEBNE 


10 wagonów 


do jedzen'a, Oferty z ceną franco 
stacya pad adr. „Biuro Reklama“ — 
Kijów, Kreszczatyk 4! üla Nr 3>. 


intel. posz. pos. szmodz. 
olka zajęcia się gospodarką 
i szyciem. Tarasowska 
5 m. x dla A. 1355 


Rządca;; one. 15 lat prakty- 


ki, ukończył szkolę rol- 
niczą, poszukuj: posady od marca. 
Adres: Michałowski zaułek Nr 28 
mieszk. 19. 1347 


Poszukuje biow. "2 cedcdzien. 
Sm 


blow. z caicdzien. 
utrzym. przy pol. rodz’ Oferty prze- 
sył. do „Dziennika* pod lit. F. N. 
1315 


Biuro Nauczycielskie 


i rekomendacyi pracy wszelkich 
gałęzi 1309 


JULII CZEŻOWSKIEJ 


POLECA: nauczycielki, nauczycieli, 
studentów, bony cudzoziemki i t, p. 


Kijowska 1-Sa 
Sala £icytacyjna 


Kreszczatyk a7 wprost Proreznej. 
Posiada na sprzedaż w wielkim wy- 
borze najrozmaitsze meble, staro- 
żytne i zwyczejne obrazy, grawiury, 
bronzy, porcelanę, Kosztowne rze- 
czy, dywany, portyecry, gramofony 
ilo, Każda rzecz ma cenę ozna- 
czoną. Sprzedaż z wolnej ręki nie- 
sprzedanych na licytącyi rzeczy co- 
dziennie od g. 10 rano do 7 wiecz. 

Lioytacya co piątki. 
Ze względu na przepelnioną salę do 
1o marca r. b. rzeczy nA komis nie 
przyjm»jemy. 1334 


Widow Inteligentna, średn. lat, 


znej. jęz. franć., ros., 

zaa Krym, życz. tow. 

alba zagranicę, zna dobr:e gospoi. 

wiei., może przyj. pos. sm gos. M.- 
Włoczimierska 70 m, 4. Dla P. K. 

1 60 


Do sprzedania encyklopedya Ur- 
gelbranda 10 tomów w  półskórzar. 
oprawie zamiast to rb. za 1o. Fun- 


duklejowska 22 zap. w księgarni. 13%4 
pk e m 1 O | z a 

> polak, karolik z dłu- 
Ogrodnik goletnią praktyką 
i teoryą w Austryi i Rosyi, żonaty, 
bezdz etoy, pos. świadectwa dużych 


zakładów cgrodniczych. Szałygino, 
kurskiej gub, ogrodnikowi W. 1369 


U WAD 


O wyrobie siewników 


we własnych fabrykach. 


ZE P p. ZIEMIA. 
Przedsiawicielstwo Węgiersko-Królewskiej Fabryki Rządowej, 


M ih 


e e TRM N 4. 


ji VE | i Mi lin MI M i M 


do siewu wiosennego 


„czostała ograniczona liczba 


siewników kombinowanych 


niektórych rezmiarów. 


dla siewów jesien- 
uja, sią obstal; nki l- 
nych EE Uaz" pki na wie 


Na żądanie wysyłamy nż; prady, 


na których oparte są następ ij. c> pe wniki: 


Młocarnie parowe, loko- 
mobiłe, samochody, ele- 
watory. 


"skie SULG w Magdeburgu 


Sia do słomy. 


R 


3 Ę 


ptr ł równa Sẹ świedzmemu dało w praktyce znakomite rezultaty: lekkość ruchu, oszczęd tość opału i smarów, ł.twość 
Sial [Z U; 0W0 uarażaniu się na straty, dozoru, Czystość, pewniejszą pracę paac wl, niezał żaie od uzdolnienia maszynistów. 


cdsiewania na- 
Sia bez rzędowego e OWO K | t | k t tych młocarni wykazała w ciągu 35 c'u 
1 
J omp 6 na ŻĘ azna ons ruxcya lat nirczrównarą wyższość nad niłocar= 
pien ykorzyciiwe p szyszach b gadw ghh niami drewoianemi. Ws 'ystkie te ulepszenia dają idealnie doskonały omłót, zupełne u- 
NA SKŁĄDZIE sunięcie straty ziarna, czyste gotowe zboże do wo ków, wielsą produkcyjność. 


Najiepsze wialnie patentowann „Kalwac”, 
żniwiarki, pługi, kultywatory, brony i t. p. 


MASAYNY MW Ti rR talorzowo 
pagat do Wiązatek pry pgje, 


w wyższymigałunku =="=—=====m 


Motory natiowe “essee „Patio. 


=== Pasy angielskie. === 


zza Sp „Płanet”. 


Katalogi, świadectwa gospodarstw na żądanie. 1281 


Tow. | sg = 


ŻĄDAJCIE 
KATALOGI. ẹ 


ETELE: ; 
ee em PEDAGOGI S ZNE } 
Gebethnera i Wolffa 


W. PROF DR. WYCHOWANIE CZŁOWIEKA. 


Obszerne i wyczerpujące dzieło to najznakomitszego pedagoga Ff 
współczesaego jest jakby encyklopedyą wychowawczą, niezbę x 
dną w każdym domu, któremu drogie jest wyrobienie z mło 
© dego pokolenia dzielnych obywateli kraju, cdpornych na n'e- 
do'ę życia własnego i życia narodu, niosących górnie sztandar 
najwyższych ideałów. Przekład polski pref Osterloffa. 
WYCHOWANIE CZŁO 4 IEKA 
obejmie około 700 stronic tekstu wiąks.ej ós:mki i wyjdzie 
w 9 zeszytach po 5 arkuszy druku każdy, Po wyjściu z dru- 
ku całości cena zostanie podwyższona Cena ze- 
szytu kop. 40. z przesyłką poczt. k. 50. 
Dotąd wyszły cztery zeszyty. 
Tegoż autora: 
BMtyka płciowa i pedagogika. W pizekładzię J. J Ra- 
packiego 1.— 
Szkoła i Charakter Z przedmową Anieli Szycówny. 
Wydanie drugie. [e 
Mary Everest Beele. /rzygołtowanie dziecka do 
wiedzy ścisłej. Tłumaczenie z aogi.lskiego Marzi $ 


TORR 9-21a 


Dnu-anyan pugi parowe 
Ventzkie go 


Samochody „Advance" 
akla amiey 


Tow. Ake. WI I. (AJ 


KRESZCZATYK:22. 
radie Koziatyn i l ksan*rówia oub. Kijowskiej 
WYŁĄCZA! REPREZENTANOJ PIERWSZORZĘDNYGH FABRYK, 


| Ruston, Proctor & C:o: 


Sadzewiezowej. RE. — 
3 : r Le Bon Gustaw. Psychologia wychowania. w prze- 
Wynajem piUGÓW = zzz Loxomobile, lokomotywy drożne i do orki, mlocarnie kładzie Izy Mo~zczeńskiej. 1.20 


parowe zbożowe i koniczynowe. 
lugi, siewniki rzędowe i wie- 
B 
Ruri. Sack: Rdw pielniki i przerywa- 
cze do buraków i zboża, 

e Motory naftowe stałe i lokomobile no- 
| Perkun: wo - AR ekonomiczne i prawie 
„bez dymu. 

i Wirówki an- 
R. A, Lister & CG-=-5: gielskie do 


mleka, łatwe do użycia, lekkie w ruchu, wyborne 
w działaniu, pięknej formy. 


M. Wolski i Sp. Moes tons, kie 


nowe. 


Do t biria we i g2 sthin h Bi ieozniach 


to erki parowej. 
Wiedeń _ E 


Lokomobile i młocarnie parowe Hofherr & Schrantz suaapeszt. 
Glsyton 8 Schuttlewortn. Pługi jedno i wielo-skibowe. 


Kultywatory sprężynowe Wenizki'ego. Siewniki uniwersalne, 
Oryginalne parniki Jakie m, Siewniki buraczane 


z osadnikiem szlamowym zwyczajne i kombinowane. 


Ta Nowość! z 
| Ołówki piszące kolorem złotym 


(nieznane dotąd w Europie) 


oprawne w drzewo, Cena za Sztukę 35 kop, pudełko zawierające trzy 
sztuki rb. 1, do maszynek bez SEIN, sztuka 15 kop. 
wyrobu krajowego fabryki St. Majewski I S-ka 


na specyalne i wyłączne zamów enie I21I 


Składu Papieru Sł. Winiarskiego 


Warszawa, Nowy-Świat Nr 53 


$.eczkarnia i siekacze Przerywacze do burakó w „Laassa” 


Benthalla Senasat fanta „Bu i Mate”. || 


oraz naczynia i przyrządy mleczarskie. 
S m Aig na żądanie wysyłamy = 28 i franio. 


sae Benthalla,™: Ciayto- 
ma i Kóbera, 


Cieszące się uznaniem: Ekstyrpatory, kultywatory „Ataman*, 


„gas, w: WŁASNEJ FABRYKI. 


Fabryka Wyrobów Metalowych 
DOM HANDLOWY 


M MukowińgkiiL. Dyakowshi 


w KIJOWIE. 


Latarnie żarowa - naftowe 
TẸ 


Nainowszej konstrukcyi. 

Efektowny wygląd. 

Duża siła światła. 

Mały rozchód nafty. 

Nader łatwa obsługa. 

Długotrwała sprawność. 594 


385 


framom Kogan t: 


1 Ul. Polska dom własny Nr. 14 
Na składzie posiada nowo-ulepszone 


LOKOMOBILE i MŁOCARNIE 
MŁOCARNIEKONICZYNOWE 


i LOKOMOBILE z nrzegrzewaczem pary, słynnej angielskiej fabryki 


Richard Harret i S-wie „= 
Pługi i siew- 


siiteyk Karola Beermana « iu 
Separatory ancieiskiej | JĘtera, Z óeiaki rożaii_maj 


i marzędzia rolnicze, 
szpagat w najlepszym gatunku. Ceny, katalogi wysyłają się na dE bezpłatnie. 117 
z z a nnn 


ny stalowe etc. 
TY 

"pom ao MEDIE. 

S. f. Kotowicz 


Kijów, W<Wasylkowska 10, 

dom Falera, tel. 509. 
Gałkowite wykwintne urzą- 
dzenła rynek AE 
Aaa Z mebla Ara] 


J ózki dzieoin- 
10244, 6 sp kz i Cenniki gratis — franco. 


Wspanialy wybór. Ceny oki e |Adres: Mręzzczetrk M 5. Telef, 9-27 i 25-13 
La'ład Zeparmistrzowski 


ciekskiego i Jagodzidakii AE 


Ceramicznej fabryki 
w Kijowie, Kreszczatyk M 19, 


Wielki wybór zegarków i zegarów naj- Bi J. A n d eZ ej m ws k i e a 
lay re AS goran a pobtdÓ przeniesione zostało na Instytucką M 8, tel. 810. 


zyjny. Ceny realne Wzorowa pracownia 
zegarmistrzowska. 121 


Ks, Zdzisłuw Lubomirski § ka,Warszawa 26 swia Nr 22. | 


| Polskie Biuro Lene jaie nospoo. my ące i vokunoye led: 
Chiński magazyn herba 
Jazy ty LEPSZE CENY 


je Y, i i) h ? za starozytne srebro, 
| À A | A cza W (BK H |k ew alie, brouzy, porcela 
a EJ w away ŁU $ ne, oręż, obrazy ett, płaci 


Przyjmuje wezelkie roboty piecowe, przenośne 
Z W 
M || r g pisoyki kaflowe:i majolikowe. 618 
a | Viopga Ogrzewacze Wulkan. g 
m . a ] 
Kreszczatyk Ni 48. A. J. Zołotnicki A LLL. CZEKOLADA z A 
Sprzedaż detaliczna po cenach hurtowychi 4 cy. wy ` A CZEKOL D 
Popewa, Gubkina, Kuzniecowa, Perłowa, Bot- t zwa E 
erbała kina, W zjogeiewo, gm je i a firm. Je- Rawa ea sd 3 W iiowię i ic aj (WS g 1 < |g iK A K A 0 Ba 
gazyn w Kijowie, gdzie -S K | Ni i 
JE! PEŁ, t mielona Ab siek ma- |; Hotenderekie lep- AE EA * | 7 1 „Ek z. z F burgu 
> s ` . . . 
i egan wami gdakaQ me moda 8 || joke Tmien wi | Wykotywa wasdkiego redaju szyldy, napisz reklamy, aloa (1 £ illars "Sz" 
[u olada LA karmełki, cukierki owocowe j domości: A oie y ber'y, medale, lilery nasadzane w różnych stylach rz żbione, sę ECP ra 3 
Ze w E y e E Ee a l i listownie lub osobiscie. metalowe, emaljowe it. p. a B najiepsze w w swiecie U 
"Pp. kupujacym hesbatę kawę, wyroby cuki Beinsa R AE si A |- Kreszczatyk 23 (wprost 2 co do wartości odżywczej i wyłwornege sm» ku. 
premium z wielkiego wyboru ' wspanialych rzeczy stale "posiadanych $ ś posa „A | Specyalność: Szyldy szklane od najskromniejszych do Generalna reprezentacya i wyłączna sprzedaż na całą Rosvę — 
skladzie lub też rabat w gotówce. Meble bambusowe i parawany najozdob iejszych, malowanie fasad i urządzeń sklrpowycb. W. Kulsakoweki w Fliawetgradzie, Oddział i skład el ja Ket 3 
gotowe i na obstalunek. 38 8 | Rubota sumienna. Ceny nizkie. 1207 bera, Kijów; Karawajowska 1x róg Włodzimier ] 


EC AEAEE ee ae S ER e EZ O OE Z OO EZR OREPOW E Tomasz Michałowski. 


Redaktor odpowiedzialny Wydawcy:  Anzoni Czerwiński. - 


Stanisław Zieliński. Druvarnia Polska w Kijowie, ulica ea JE 38. 


